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fciśfler u Hindenburga
(Telegram własny ,

Berlin 10. 10. (Sch) Dziś przedpołudniem pre 
;zydtnt Hindenburg przyjął przywódcę niemiec 
kich i.arodowych socjalistów Adolfa Hitlera 
na godzinnej auajencji. Już na długo przed 
(przybyciem Hitlera przed pałacem prezydenta 
zebrały się wielkie tłumy jego zwolenników. 
Aby zapobiec ewentualnym eksetsom, wokal 
gmachu i w  ulicach przyległych skoncentrowa 
no  silne oddziały policji. Przyjeżdżającego a  
'później odjeżdżającego Hitlera witano owacyj 
jnie. Do zajść nie doszło.

Berlin 10. 10. (Sch) Z  kół miarodajnych do 
noszą, że prezydent Rzeszy Hindenburg przy­
ją ł  dziś na auajencji przywódcę narodowych 
(socjalistów Adolfa Hitlera i posła narodowo- 
socjalistycznego Goehringa, którzy złożyli Hin 
itenburgowi dokładne sprawozdanie z celów 
ruchu narodowo socjalistycznego, poezem wy­
wiązała się dłuższa dyskusja w  kwestjach do­
tyczących polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Hitlerowcy w a tc za ią  nowy 
gabinet

Berlin 10, 10. PAT. W  pałacu sportowym odbył 
sic wczoraj wieczorem meeling, zwołany przez par 
tję narodowo-socjalistyczną, w którym uczestni-

,Nowego Dziennika")
czyto 15.000 osób. Przemówienie wygłosił poseł 
hitlerowski Goebbels, zapowiadając, że hitlerow 
cy bezwzględnie zwalczać będą nowy gabinet. Ze-

rrm.KR
branie opozycji narodowej w Harzbiurg będzie 
wstępem do kampanji przeciw kanclerzowi Brue- 
nmgowi. Opozycja miodowa gotowa jest w każ­
dej chwili objął sfery rządów w Niemczech. (Czy 
telnicy nakładu prowincjonalnego znajdą pełny 
skład nowego gabinetu Brueuinga na str. 15. — 
Red.)

Co piszą we Francji o nowym gabinecie
Bruninga/

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 10. 10. (B ) Prasa francuska omawiając 
drmgi gabinet Bnieninga stwierdza, że śmiało można 
go nazwać dyktaturą trzech osób: Hindenburga,
Brueninga i Groenera. Journal" stwierdza, że nie 
udało się Brueninguwi stw orzyć rządu osobistości. 
Pow ierzen ie Groenerowi ministerstwa spraw we­
wnętrznych dowodzi, iż prezydent Hindenburg nie 
zamierza dopuścić do -zamachu, stanu z tej lub dru­
giej strony. Co się tyczy  dalszego rozwoju współ­
pracy francusko-niemieckiei. dziennik w yraża  na­
dzieję, że stosunki osobiste I  avala z Brueningiem 
pozostaną nadal niezmienione. Koftczy dziennik u- 
wagą, że w  Niemczech rządzą dziś w y łączn ’© Brue- 
ning 1 Groener, chroniąc się w  cieniu zwycięzcy z

pod TannenberKu „Petit Parisien" uświadczą, że 
sktad całego gabinetu nie ma żadnego znaczenia w o 
bec połączenia ministerstwa Reichswehry z  mini­
sterstwem spraw wewnętrznych. Jest to w ydarze­
nie wiele© znamienne; .„Oeuvre“  w yraża nadzieję, 
że współpraca francnsko-niemiecka nie dozna żad­
nego uszczerbku. Należy jednak ubolewać, że mi­
mo wszystko nastąpiło przesunięcie orientacji. gabi- 
Jietn na prawo. Socjalistyczny ,,Popuilaire“  uważa, 
drugi rząd Bruieninga za gabinet bojowy, skierowa­
ny przeciw  socjalizmowi i w yraża obawy, że kapi­
talizm będzie teraz pragnął cały ciężar kryzysu 
zpiechnąć na barki klasy pracującej

Hasfó programowi! stronnictw angielskie!)
K a m p c n l a  w y b o r c z a  —  r c z p e c z ę t a

(Telegram własny „N ow «-g r  Dziennika ’>

Londyn 10. 10. (L )  Kampamja przedwybor­
cza w  Anglji rozpoczęła się na dobre. Wczoraj 
wieczór wszystkie trzy partje Anglji wydały 
odezwy wyborcze^ a równocześnie przywódcy 
stronnictw wygłosili mowy programowe, W  
odezwie podpisanej przez Hendersona, Graha­

ma i innych czołowych członków Partja Pra­
cy w odezwie lej stwierdza, że system kapita­
listyczny, któremu nie udało się zatrudnić mi 
Ijony ludzi chętnych do pracy —  wTali się obec 
nie w gruzy. Rząd robotniczy zaprzedano ban 
kierem i finansistom, Polityka rządu narodo-

Łamanie w stawach ma podłoże 
reumatyczne

Leczenie dotkniętych chorobą miejsc w  domu 
odbyWa się przy pomocy okładów z mułu 
Piszczańsikiego. —  Okłady gotowe do użycia 
sprzedają apteki i drogerie. Informacje: Biuro 
Piszczany, Kraków, ul. Straszeyćskiego 26, 
Telefon 11677.

wego doznała aruzgocącej klęski Odezwa 
stwierdza dalej, że w łonie rządu niema jedno 
ści, wyraża naJzieję> że kraj nie da się oszo 
łomić po st an o w i en i am i i żądaniami rządu i 
wzywa wyborców do wytrwania przy socjaliź 
mie, który jedynie zdolny jest sprowadzić mo 
żliwe rozwiązani; problemu.

Partja konserwatywna w  odezwie wybor­
czej wypowiada się ponownie za wprowadze­
niem ceł oidm>inivgj^ jako jedynym najskute­
czniejszym środkiem natychmiastowego i trwa 
łpgo dobrobytu kraju.

Przywódca partji liberalnej Lloyd Georg© 
zwraca się przeciw nowyir wyborom wogole, 
twierdząc, iż ostatni parłamen. nie spełnił ani 
do połowy swego zadania i jego przedwczesne 
rozwiązanie nie było niczem usprawiedliwio­
ne. Następnie Lloyd George wysłępuje ostro 
przeciw wprowadzeniu ceł ochronnych, któ­
rych następstwem b y łb y  yzrost drożyzny. 
Twierdzi on, że Wielka Brvtan:c przez wol­
ny handel stała się zamożną i potężną. Gdy­
by mu zdrowie pozwoliło jeździłby po wszyst 
kich okręgach wyborczych i nawoływał d « głflt 
sowania za tą partją, która występuje za wol­
nym handlem.

Czy tylko zechcą 1-
Nowy plan Hoovera w sprawie 

długów wojennych
(Telegram wi&sny „Nowego DziennEkŁ")

Nowy Jork 10. 10. (R ) „N. Y. Times" dowia 
duje się. że prezydent Eoover 2 godziłby się na 
obniżenie długów wojennych o 25 procent, 
gdyby narody europejskie zgoazily się na ob­
niżenie swych zbrojeń o 50 procent. W  spra­
wie tej Hoover prowadzi pertraktacje z czo­
łowymi parlamentarzystami amerykańskim5 i, 
jak słychać, po wizycie Łavala w  Wasżyngto 
nie planowana jest konferencja międzynaro­
dowa w  kwestji długów wojennych.

Nowy transport złota dla Francji
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż. 10. 10. (B ) Do Cherboimrga p rzybyły  w ezo  
raj dwa nowe w iększe transporty złota amerykań­
skiego dla Francji. Parow iec angielski „Maj-estlc" 
przyw iózł złoto wartości. 500 miłjuiiów franków, ft 
parowiec francuski „Ile  de France" transport złota 
wartości 235 m ilionów franków.

Nowy Jo^k. 10. 10. fR) Z bieksyku donoszą, że w 
pobliżu Toluca spadł samolot pasażerski i uległ zni 

Siczeniu. P'ęcŁu pod óżnych poniosło śm*ertf



Nowy atak
(b )  Stoimy w przededniu —  a może nawet 

'już w pośroaku —  nowego ataku wymierzone 
go przez nacjonalizm arabski i pewne sfery 
imperialistyczne w Anglji przeciwko żydow- 
skiej Palestynie względnie przeciw’ mandato­
w i palestyńskiemu. Wszystkie dotychczasowe 
ataki spełzły w  gruncie rzeczy na niczem. Na 
panewce spaliła kampanja prowadzona pod 

hasłem cofnięcia czy też. anulowania dekla­
racji Balfoura, ten sam los spotkał potem po­
jawiające się tu i ówdzie, dość zresztą nie­
śmiałe, tendencje do rozpoczęcia walki o unie 
ważnienie mandatu palestyńskiego, jako takie 
go. Nacjonaliści arabscy doszli do przekona­
nia, że ani deklaracja Balfoura nie może być- 
odwołana, ani też mandat palestyński, zapo­
wiadający powstanie żydowskiej Siedziby Na 
•rodowej w  Palestynie —  usunięty ze świata. 
Cóż tedy w  tym stanie rzeczy począć? Zrodzi­
ła się nowa koncepcja —  i to, powiedzmy od- 
razut dla sjonizmu wcale nieprzyjemna. Kon­
cepcja, która naszą sytuację polityczną w w y­
sokiej mierze utrudnia i komplikuje, a pod 
adresem naszego kierownictwa stawia nowe i 
nader odpowiedzialne wymogi.
‘ Tą nową koncepcją nacjonalistów arabskich 
jest hasło uczynienia z Palestyny ośrodka już 
mietyle narodowo-ai abskiego, ile religijno-ma 
‘ Ihiometańskiego dla całego muzułmańskiego 
(świata. Drogą okrężną zmierza się tu do swe­
go pierwotnego velu —  do unicestwienia wlaś 
ciwej treści i właściwego zakresu żydowskiej 
Siedziby Narodowej. Rozpoczęła się ta akcja w  
Szerszych rozmiarach, kiedy w  ubiegłym roku 
pochowano przywódcę Mahometan indyjskich, 
Mahomeda Aliego w  meczecie Omara w Jero- 
solimie. Już wówczas było jasnem, iż nacjo­
naliści arabscy pragną w  ten sposób uczynić 
K Jerozolimy, aktualny w  znaczeniu politycz- 
hem, ośrodek dla świata muzułmańskiego. Po 
eostająca z temi usiłowaniami w  ścisłym zwią 
zku propaganda Maaulana Szaukata Aliego, 
brata zmarłego Mahomeda Aliego, pracowała 
Systematycznie dalej w tym kierunku, pra­
gnąc polityczne tendencje Arabów palestyń­
skich zespolić z polityką arabską poza Pales- 
łyną. Usiłowania szły w  tym kierunku, aby 
zjednoczyć i w  jedno koryto wtłoczyć narodo­
w y  ruch arabski na całym terenie imperjum , 
brytyjskiego. Obecnie, z okazji konferencji „o- 
krągłego stołu" w  Lond}mie, wszystkie te usi­
łowania, prowadzone na całym froncie mu­
zułmańskim —  w  Jerozolimie, w  Bombaju i 
, Kairze —  dojrzewają do pewnych konkret- 
n}rch haseł całego nacjonalizmu arabskiego. Ta  
kiem hasłem jest żądanie restytucji kalifatu, i 
ito właśnie w Jerozolimie. Zaofiarowano tę 
godność podobno byłemu sułtanowi tureckie­
mu i kalifowi Wabeed Edinowi, który ze stóp 
meczetu Omara w Jerozolimie miałby wyko­
nywać władzę religijną nad całym światem 
muzułmańskim.
' Cały ten pomysł odnowienia starego tronu, 
który nowoczesna Turcja rzuciła między ru­
piecie, byłby zupełnie nierealny, zwłaszcza że 
i wśród sam}’ch mahometan napotyka on na 
opozycję z różnych stron, gdyby nie konstela­
cja polityczna, która pozwoliła tej koncepcji 
wogóle wypłynąć na powierzchnię. Tą dla a- 
Irabskich nacjonalistów dogodną konstelacją 
Są —  kłopoty Wielkiej Brytanji. Anglja pra­
gnie dojść wreszcie do jakiegoś kompromisu w  
Indjach, a tradycyjnym zwyczajem każdego 
imperjalizmu robi się taki kompromis najle­
piej w  drodze: divide et impera. W  Indjach 
stanowią Hindusi większość, Muzułmanie zaś 
mniejszość, ale doć poważną. Moment ten w y­
korzystują przywódcy nacjonalizmu arabskie­
go dla wydostania od Anglji politycznych kon 
cesyj —  w Palestynie. Robi się dla Londynu 
ustępstwa w  Bombaju, ażeby osiągnąć pewne 
sukcesy —  w  Jerozolimie. Sjonizm zostaje w  
ten sposób wbrew swojej woli wciągnięty w 
orbitę zazębiających się o siebie interesów po­
szczególnych krajów arabskich z jednej, a im­
perjum brytyjskiego z drugiej strony, Nibyto

nie chce się nic złego Żydom wyrządzić, a w  
rzeczywistości dąży się z całą świadomością i 
przebiegłością do unicestwienia koncepcji ży­
dowskiej siedziby narodowej. Na skórze ży­
dowskiej ma nastąpić pojednanie między Hin 
dusami a Muzułmanami z jednej, nacjonaliz­
mem arabskim zaś a Anglją z drugiej strony. 
NawTet Gandhi powędrował w tym celu w śla­
dy naszych dawnych asymilalorów żydowskich 
z epoki liberalizmu i w pewnym wywiadzie 
kilka dni temu zaprodukował znaną nam z 
dawna dystynkcję między „Jerozolimą rzeczy­
wistą" a „Jerozolimą, ducha". „Tę duchową Je 
rozolimę —  oświadczy’! Gandhi —  może żyd  
zrealizować w każdej części świata"... Konee- 
duje się nam więc jak :ś bliżei nieokreślony 
duchowy sjonizm. byle tylko uniemożliwić re 
alizację Żydowskiej Siedziby Narodowej w Pa 
leslynie.

Tym wszyslkim tendencjom, z jakiegokol- 
wiekbądź wypływałyby one źródła, o ile dążą 
do unicestwienia lub pomniejszenia koncepcji 
Żydowskiej Siedziby Narodowej, musimy prze 
ciwslawić się z całą silą, jaką tylko ma do 
swej dyspozycji sjonizm polityczny i Agencja 
żydowska. Musimy przed forum światowem 
bronić tych zdobyczy politycznych, które na 
drodze słuszności i sprawiedliwości dziejowej 
osiągnęliśmy’ Mandat palestyński, powierzony 
Anglji przez Ligę Narodów a wprowadzający 
do polityki międzynarodowej nowy termin i 
nową polityczną realność —  Żydowską Siedzi­
bę Narodową w  Palestynie —  został ustano­
wiony w  celu rozwiązania światowej kwestji 
żydowskiej. Nie byl to żaden prezent Anglji

Po znanych wypadkach w świecie finanso­
wym, zwłaszcza po zawieszeniu wypłaty zło­
ta przez Bank Angielski, oczy’ całego świata 
zwrócone są na przepyszny gmach Banku of 
England —  banku banków, w którym biorą 
swój początek wszelkie ostatnie przewroty fi­
nansowe w Europie.

Nic też dziwnego. Bank of England jest 
rzeczywiście uwagi godny. Czechosłowacki 
publicysta ekonomiczny Dr. J. Hejda w  jed­
nym z ostatnich numerów praskiego „Ceskeho 
Slova" zamieszcza ciekawy artykuł o tej po­
tędze finansowej, jaką jest Bank angielski.

Tak jak katedra św. Pawła w  Londynie, w  
podziemiach której spoczywają prochy twór­
ców militarnej potęgi brytyjskiej, trafalgar- 
skiego bohatera Nelsona i zwycięzcy z pod 
Waterloo lorda Wellingtona, sławny jest rów 
nie Bank of England. W  pobliżu katedry stoi 
pochmurny londyński Tower, również świa­
dek wielkich wypadków w  dziejach brytyj­
skiej potęgi, a dalej gmach, w którym od se­
tek lat przechowywane są klejnoty korona­
cyjne królestwa Wielkiej Brytanji.

Pomiędzy temi pamiętnemi gmachami stoi 
inny gmach, również pamiętny, stary’ monu­
mentalny... To Bank of Egland. Tu również 
kładzione były podwaliny pod wielkie impe­
rjum brytyjskie, fundamenty olbrzymiego 
państwa kolonjalnego, które przodowało w  
handlu światowym. W  tem miejscu na Thre- 
adneedle Street znajduje się prawdziwe serce 
Londynu. Tu schodzi się siedem ulic, głów­
nych arteryj wielkomiejskich. Ruch panuje 
lam olbrzymi. Setki aut i innych powozów 
kursuje tam bezustannie. Tam też krzyżują 
się dwie lin je kolei podziemnej, której pocią­
gi wyrzucają na bruk wielkie masy ludu.

Tu bije serce Londynu, tu stoi „old lady" 
(stara pani) —  jak Anglicy nazywają Bank 
of England. W  zupełności zasługuje na takie 
imię, bowiem bank założony został w roku 
1694 za czasów Wilhelma Orańskiego. W  o- 
wym czasie Bank of England miał finanso­
wać wojnę z Francją, na którą kupcy londyń-

Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach-
ku wątroby, obstrukcji, popęk.nniacli kiszki grubej, 
owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w  krzyżu, ucis­
ku w piersiach, niepokoju w  sercu, zawrotach gJowyjj 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej , Franciszka-Jó­
zefa” sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i 
zupełne wyleczenie. Żądać w aptekach i drogerjach’

dla żydostwa. lecz wielki czyn polityczny, zdzia1 
lany między areopagiem państw cywilizowa­
nych a narodem żydowskim. To dzieło polity­
czne nie może być jednostronnie, ani wogóle-J 
cofnięte. Na ofenzywę polityczną Arabów mu­
simy odpowiedzieć ofenzywą polityczną z na­
szej strony. Islamizm ma Mekkę, a sięganie po 
Jerozolimę jest pociągnięciem o charakterze 
wyłącznie nacjonalislyczno-politycznym, a nie 
religijnym. Do zagwarantowania wszelkich 
praw ludności arabskiej w Palestynie, nie jest 
potrzebny kalif rezydujący akurat w  meczecie 
Omara. Suwerenem Palestyny jest Liga Naro­
dów a nie Anglja, i dlatego też nie wolno An­
glji robić z Palestyny, ani z praw żydowskich 
do Palestyny prezentu dla Arabów czy też na­
wet dla wszystkich Mahometan. W  tym duchu 
prowadzić musimy naszą ofenzywę polityczną, 
klora niewątpliwie znajdzie przyjazny odgło9 
nawet i w samej Anglji.

Rzecz jasna, iż bez równoczesnego i syste­
matycznego powiększania naszych pozycyj w  
Palestynie nie będzie nasza propaganda poli­
tyczna miała odpowiedniej siły i odpowiednie 
gc waloru. Realna praca palestyńska jest prze­
to w dzisiejszej sytuacji rzeczą jeszcze bardziej 
konieczną, aniżeli kiedykolwiek. Naród roz­

prószony po świecie i oderwany od swej zie­
mi, nie odzyskuje tak lalwo z powrotem swo­
jej O jczyzny. Ale odbudować i odzyskać ją mu 
si, jeśli nie ma zwątpić w sens swojego bytu 
i wpaść w otchłań destruktywnej rozpaczy.

England
scy nie chcieli płacić ani udzielić pożyczki. 
W  ten sposób powstał pierwszy bank emi­
syjny świata. Obecnie banki takie są we 
wszystkich państwach.

Bank of England —  to niski ginach bez 
okien. Niedawno przybudowano piętro, co 
bankowi dodaje jeszcze bardziej wyglądu po­
nurej twierdzy, światło do lokalów wnikało 
dawniej z podwórza, ale obecnie jest tam 
światło tylko sztuczne. Okien brakuje dlatego, 
aby utrudnić włamania, bowiem Bank of En­
gland to twierdza złota.

Obecnie przed gmachem nie stoi już straż 
królewska, Betonowe piwnice napełnione są 
wodą, w której ułożone są stalowe tresory. 
ściany ich połączone są przewodami elektrycz 
nemi, tak, że przez nie przepływa prąd elek­
tryczny W3’sokiego napięcia Dlatego ta twier­
dza złota nie może być zdobyta a dostać się 
do niej może tylko ten, kto ma nowoczesny 
klucz: —  czek bankowy lub przekaz giełdo­
wy.

Złota twierdza w sercu Londynu musiała 
już kilkakrotnie odpierać ataki podobne do 
tych, których ostatnio byliśmy świadkami.
Najcięższe chwile przeżywał Bank of England
w czasie wojen napoleońskich. W  dziejach 
banku nie brak też komicznych epizodów. 
Kiedy w roku 1745 po alarmujących pogło­
skach o pochodzie księcia Karola Stuarta, na 
Londyn nastąpił run. a przed bankiem zgro- 
wadzily się zastępy ludzi, dyrektorowie ban­
ku podstępem postanowili przywrócić zaufa­
nie ludu, i temsamem uchronić bank przed
katastrofą. Uczynili to tak, że do ogonka
przed bankiem postawiono wszystkich urzęd­
ników banku którzy żądali wymiany ban­
knotów na złoto. Otrzymawszy złoto, natych­
miast bocznem wejściem znów złoto oddawa­
li. Tak wymieniano banknoty na złoto cały 
dzień, tak, że zaufanie zostało przywrócone a 
ludność została uspokojona.

Dziś oczywiście nie można już użyć tego 
podstępu i dlatego należało wstrzymać wymia 

Ciąg dalszy na stronie przedostatniej

Z ło ta  tw ie rd za  i serce Lo n d yn u
Bank of
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Zęby psu[q się głów­
nie wskutek tworzenia 
się kamienia nazębne- 
go i nie uchroni się od 
tego nawet człowiek 
kulturalny. Zapobiec 
temu można tylko 
przez codzienne uży­
wanie pasty Kalodont, 
gdyż tylko ta pasta 
zawiera środek prze­
ciwdziałający, (Sulłori- 
zinoleat pg. Dr. Braun- 

licha), który zapewnia 
utrzymanie białych i 

zdrowych zębów.

*0 3*181 P

kamień

\ C M 0  D  O tifr
usuwa kamień nazęhny

Trocki deportowany

Porządek dzienny
wtorkowego posiedzenia 

Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 10. (Sin) Jak podaliśmy już w czo 
rai, w e  w torek  'odbędzie się posiedzenie Sejmu. Na 
porządku dziennym znajdują się następujące spra­
w y: T rzec ie  c zy  tnie ustawy w  sprawie wstrzym a­
nia awsfisów  urzędników, sprawozdanie komisji 
skarbowej o podw yżce -podatku dochodowego i u- 
iszczaniu podatków bezpośrednich w  naturze, o 
opodatkowaniu wina i miodu syconego oraz piwa, 
o  przedłużeniu terminu egzaminów dla nauczycieli 
szkól średnich oraz p ierwsze czytanie całego szere 
jgiu ustaw, które spadły z porządku dziennego wczo 
rajszego posiedzenia Sejm-u na skutek interwencji 
pKMw Narodowego. J-eden jednak punkt porządku 
(dziennego, k tóry  znajdował się na porządku dzien- 
fcym poprzedniego posiedzenia, a m ianowicie pro- 
jjekt ustawy doty-czący skonfiskowanych przez rząd 
carski dóbr powstańców, nie znajduje się na porząd 
Jcu dziennym na skutek interwencji konserwaty­
stów  klubu BB, k tórzy  domagali się cofnięcia proje 
atu tej ustawy. Konserw atyw ny odłam klubu- rządo 
iwego uważa, że ustawa krzyw dzi w  największym 
stopniu ziemian, k tórzy  brali udział w  powstaniu 
gdyż pozw ala zw rócić skonfiskowane dobra jedynie 
powstańcom i ich dzieciom, nie dopuszczając już 
wnuków, o-r-az stosuje w obec tych dóbr od-razu re- 
OTmę rolną. Tak pojęte rozstrzygn ięcie szkodzi in 
Kresom  materialnym z-i-emiaństwa, szczególnie nodzi 
my Sapiehów, która jest w  bezpośrednim pokrewleń 
jstwie z  ks. Lubomirskim, członiki-em klubu BB. Na 
•kurtek interwencji ks. Lubomirskiego, hr. Rostw o­
rowskiego i innych książąt i hrabiów oraz pod 
wpływ em  nacisku Klubu Narodowego sprawa ta zo  
stała wycofana.

Sowiecka misja handlowa 
przeciwko firm ie łódzkiej
Sensacyjny proces w Łodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rszaw a  10. 10. Sin. W  dniu 16 bim odhw izie 
się w  w ydzia le  handlowym  łódzkiego- sądu ok rę ­
gow ego  sensacyjny proces m isji handlowej sow iec 
kiej z jedną z  najw iększych  hurtowni w łók ienn i­
czych firm ą B racia  Herman. T łem  tego procesu są 
tranzakcje rea lizow an e z tytułu otrzym ania przez 
braci Herm an w yłącznej reprezentacji na Polskę 
sow ieck ie j fab ryk i niici. Odnośna um owa p rzew i­
dyw a ła  karę w  w ysokości 10.000 d o la rów  na w y ­
padek niedotrzym ania um owy. Jako gw arancję  
wykonan ia um ow y firm a łódzka dostarczyła  m i­
s ji sow ieck ie j portfe l w ek s low y  do depozytu z 
w łasnego w ystaw ien ia  na sumę 360.000 zł. o ra z  w e 
ksle firm  berlińskich i now ojorsk ich  na 38.000 do­
la ró w  U m ow a ta na skutek starania braci H e r ­
man zo-slała przed kilku tygodniam i rozw iązana, 
pon iew aż dostarczone nici m ia ły  braki i nie zo ­
stały rozsprzedane. Jednocześnie firm a zażądała 
od w arszaw sk iego  przedstaw icie la  S ow ietów  10000 
d o la rów  jako um ówionej kary. N a k ilka m iesięcy 
przedtem p rzedstaw ic ie ls tw o  handłowe zażądało 
zapłacenia złożonych do  depozytu weksli, żądaniu 
jednak temu firm a odm ów iła  ze względu  na de­
pozytow y charakter w eksli, o ra z  wobec n iew yko­
nania um owy przez kontrahenta sow ieck iego W  
odpow iedzi na to przedstaw icie lstw o sow ieck ie za 
pośrednictwem  adwokata Duracza z W a rs za w y  
w ystąp iło  o przyznanie 56.9tłl zł. od braci Herman 
zu dostarczony im szpagat oraz 374 000 zł. z ty ­
tułu zaprotestowanie tej firm ie  weksli.

Seos?cyjnr Tesztcwanis 
w Zagłębiu Oąbrowsbiem
(Telefonem od naszego korespondenta;

Sosnowiec. 10. 10. (S ) Na polecenie prokuratora 
aresztowany został jeden z najwybitniejszych pot-en 
tatów finansowych Zagłębia Oskar Spiege] i jego 
syn Leopold, właściciele kilku kamienic i hartowne 
go składu aptecznego, oraz 4 urzędników M odrze- 
jowskich Zakładów w  Sosnowcu. Aresztowanie na­
stąpiło na skutek doniesienia dyr, Zak-f. Modrz., któ­
re w yk ry ło  milionowe nadużycia, popełnione przez 
Spreglów w porozumieniu z aresztowanymi u-rzędni 
kami p rzy  dostawach materjalów dla Zakładów 
Modrzejowskich. Spiege!, będący przez 8 lat g łów  
nym dostawcą dla Zakładów Modrzeiowskich, w y ­
stawia? na dostarczone tow ary  w yższe  rachunki, a 
które wmieszani w  aferę urzędnicy Zakładów Mo- 
, drzejowskich aprobowali. Obecnie Oskar Spiegel 
za kaują 40.000 zł. został wypuszczony z więzienia, 
reszta aresztowanych pozostaje w  więzieniu.

Sofja 10. 10. PAT. Według doniesień z An ­
kary, rząd turecki deportował Trockiego, któ­
ry zamieszkiwał dotychczas na wyspach Ksią­
żęcych na morzu Marmara do jednej z fortec 
w  cieśninie Dardanelskiej. Decyzja ta powzię­
ta została w związku z tem, że rząd turecki u-

Sad doraźny w Samborze
(Telefonem od naszego korespondenta)

Sambor. 10. 10. (T ) P o  dwudniowej rozpraw ie 
prz-ed sądem doraźnym w  Samborze zapadł dziś 
wy-rok w  procesie o s-abotaż, popełniony przez o- 
skarżonego Sołtyczaka, przez zniszczenie przew o­
dów  telegraficznych pod Borysławiem  w  nocy z 
12 na 13 września br.

Sąd doraźny nie dal w iary tłumaczeniu, s.ę oskar 
żoneg-o, jakoby krytyczną n-o-c spędził u swej ko­
chanki Madryckiej, jak również zeznaniom samej 
Madryckie; i zasądził Soltyszczaka na karę doży­
wotniego więzienia.

Przyczyną, że nie został wydany w y tok  śmierci 
jest niedostateczne oświetlenie w iny oskarżonego.

Oskarżonego po pożegnaniu się z rodziną odpro­
wadzono do więzienia.

Groźba strajku w hutnictwie 
żelaznym na Śląsku

Katowice. 10. 10. (S ) Związki zaw odow e pr-acow 
ników um ysłowych i robotników zw o ła ły  na jutro 
do Katowic kongres |ad załogow ych prac-owników 
hutnictwa żelaznego, na którym zapaść ma uchwa­
la za demonstracyjnym strajkiem na znak protestu 
przeciwko masowej redukcji pracowników umysło­
wych i fizycznych w  te, gałęzi przemysłu.

a a *

Warszawa. 10. 10. Si-n. W  poniedziałek rozpo-czr 
na się w okręgu łódzkim pjstanow iony na piątko- 
w-em zebraniu strajk w  przemyśle jedwabnym nn 
skutek złamania umewy zbiorowej.

JAKA BĘDZIE POGODft i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 10. Sin. P rzew idyw an y przebieg 
pogody na niedzielę 11 brn: W yżyn a  małopolska 
SIąsk. Tatry, Podhale i Małopolska Wschodnia: 
Rankiem pogoda słoneczna o niewielkiem zachmu 
nzenlu. W  ciągu dnia stopniowy wzrost zachmurzę 
ni a. P o  chłodnej nocy dniem temperatura około 
15 stopni. Słabe wiatry południowe.

waża, że 0st^tnie spotkania T'r0ckiego z b. Kr® 
Hem Amaniillahem stanowiły niebezpieczeń­

stwo dla pokoju na granicy turecko-perskiej. 
W  ostatnich dniach pozbawiono również Ama 
nullaha prawa ekstei ytorjalności, które w swo 
im czarsie przyznane mu było przez Turcję,

Zamiast rautu 
5000 dla bezrobotnych

W arszaw a. 10. 10. P A T . Raut u P . Prezydenta
Rzpli-tej, odbyw ający się corocznie na Zamku Kiró-- 
lewskim  w  dniu 11 listopada, jako w  diniui św ięta 
Niepodległości, w  roku bieżącym  na życraermle P * P r *  
zydenta nie odbędzie się. Zamiast rauta, P . P re zy ­
dent postanowił przeznaczyć 5.000 zł. na rzecz potno 
cy  dla bezrobotnych

Wczorajsze ciągnienie loferji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 10. Sin. W  dzisJejsaatn ciągnieniu 
loterji padły następujące w iększe w ygrane: 250.000 
złotych plus premję 1850 zł. w ygra ły  N ry : 95336,
106.921, 1,000 zł. plus premja 1850 zł. wygrał nr. 
126.553, —  250 zł. plus premia 1850 zł. wygrały 
N ry: 153.549, 177.400, —  10.000 wygrały Nry:
97.857, 148.106, —  3.00u zł. Nr: 8.587, 14.960, 46.000, 
134.755, 176.255, —  2.000 zł. N ry: 13.097 23.703,
27.565, 30.459. 34.004, 59.137, 61.825, 78-586, 89-603, 
90.834, 93,114, 100.269, 117.091, 132-326, 1441393,
162.491, 192.337, 186.368, 180.324, 173-228. ' .

Olbrzymie manewry armji 
sowieckiej

W iedeń  10. 10. P A T . .Neues W ien er Tagbla tt“  
donosi z M oskw y: M anew ry jesienne czerw onej ar 
m ji odbyły  się lego roku w szczególn ie wielkich 
rozm iarach pod osobistem  dow ództw em  gen. Wo- 
reszy łow a . W ie lk ą  rolę w  manewrach odegrała 
flo ta  pow ietrza  i nowe oddzia ły  b ron i technicznej. 
W yp róbow an o  nowe tanki, sporządzone W Ros_i 
sow ieck ie j Po ra z p ie rw szy  w idzian o krążownik: 
pow ietrzne, sam oloty z małemi armatami. Ciężka 
a ity le r ja  stosowała specjalnego rodzaju  amunicję, 
wskutek czego musiano całe wsie ewakuować. Na 
terenie m anew rów  w ie lk ie  m iasta otoczone zosta­
ły  mgłą sztuczną dla ochrony przed atakami flo­
ty pow ietrznej W  m anewrach brały „udział także 
dzieci od lat 12-tu. których używ ano do służby łą 
cznikowej oddziałów karabinów maaigjiowycto.
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W atmosferze pogromów
Pogrom w Slonódc-:

Kowno (ŹAT .) Dopiero obecnie litewska cen 
tura wojskowa zezwoliła na ogłoszenie mate- 
rjałów, ujawniających szczegóły pogromu w 
Słobódce pod Kownem z sierpnia 1929 r. N a ­
pastnikami byli wyłącznie funkcjona, jusze po 
licji, obecnie już usunięci ze służby i pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądowej. W  po­
gromie ucierpiało 29 Żydów, z których jeden 
zmarł z odniesionych ran. Proces odnędzie się 
za parę. miesięcy. Oskarżonych zostało 17 o- 
sób. Akt oskarżenia zawiera na. in. następują­
ce szczegóły:

śledztwo stwierdziło, iż nocą 2-go sierpnia 
1929 w Słobódce zebrało się kilku b. agentów 
tajnej policji rzekomo w celu dokonania rewi 
zji w mieszkania cli komunistów. Istotnym ce­
lem tych „rewizyj" były napaści na Żydów. 
Wielu świadków złożyło zeznania obciążające 
chuliganów. Żaden z nieh do winy się nie 
przyznał. Każdy zwala odpowiedzialność na 
pozostałych towarzyszy. Napastnicy działali w 
dwóch odrębnych grupach..

Moźliwu£ć dalszych ekscesów 
w Berlinie

Berlin (żA T .) „Eerliner Judische Zeitung" 
zamieszcza wywiad z prezydentem policji ber 
lińskiej Grzesińskim, który oświadczył, iż 
wraz z zaostrzeniem sytuacji politycznej li­
czyć się należy z możliwością dalszych eksce­
sów i incydentów. Policja podjęła szereg środ 
ków zaradczych Nieraz jednak niemożłiwem 
jest dość energicznie reagować na różne incy­

denty wybuchające nagle w 4-miljonowem  
mieście. P. Grzesiński wita decyzję młodzieży 
żydowskiej do przeciwstawienia się ewentual­
nym napadom antysemickim Jest zjawiskiem  
pocieszającem, że młodzież żj-doyska gorliwie 
uprawia wszelkie rodzaje sporlu. Należy jed­
nak mieć na uwadze, iż walkę z antysemityz­
mem muszą prowadzić głównie nie-Zydzi.

Antysemici rumuńscy 
przy pracy

Bukareszt (ŻAT .) Jak donoszą, w ostatnim 
czasie cuzyści znacznie rozszerzyli swą agita­
cję antysemicką w Marmarosz-Szigel. Mło­
dzież cuzystyczna organizuje się w oddziały o 
ustroju wojskowym. W  całym okręgu odny- 
wają się manewry tych oddziałów, przyczem 
często dochodzi do incydentów wskutek napa­
dów cuzystów na ludność żydowską. Policja 
dotychczas nie podjęła żadnych kroków celem 
ukrócenia agresywności antysemitów. Lud­
ność żydowska jest silnie zaniepokojona z po­
wodu rozszerzania się nastrojów antyżydow­
skich wśród okolicznej ludności wiejskiej pod 
wpływem agitacji cuzystycznej.

Za profanację cmentarza 
żydowskiego

Kłajpeda (ŻAT .) W  sprawie 4-eh chuliga­
nów, którzy przed pewnym czasem zbezcześ­
cili 29 nagiohkow na miejscowym cmentarzu 
Żydowskim, sąd skazał 3 oskarżonych na 3 i 
pół roku więzienia, zaś jednego na 5 miesięcy 
więzienia

J i ! i 2DyPiVr.iEfnffiD
raczy łaskawie przyjąć wyrazy najserdeczniej­
szej wdzięczności za wirtuozowsko dokonaną 
operację i troskliwą pieczołowitość w  leczeniu. 
1796 W. SOBEL.

Z TFATRU I ESTRADY
W  S P R A W IE  W Y W IA D U  Z  P  D Y R . T R Z C IŃ - 
r SK1M

P ^ zez  przeoczenie w yoad ło  z  lis ty  reżyserów  na 
ew is  ko ,ak zasłużonego i  sjim iennego reżysera , 
jjakim jest bezsprzeczn ie p. M. Jed i.ow sk i Spo­
d ziew am y się, że  nam tego  św ietny artysta nie 
iweżmie za złe. M. K .

—  PO P R E M J E K 1 E  W  T R A T R / iE  IM . J. SŁO­
W A C K IE G O . W czo ra jsza  p rem jera „K ręgu  inte­
re s ó w " spotkała się z  bardzo żyw em  zain tereso­
w an iem  i si rdecznem przyjęciem  rozbaw ionej pu­
b lic zn o śc i , jK rą g  imten asów  ‘ pozosta je  na a fi­
szu dziś, o ra z  od  w ió rku  począw szy  p rzez  pozo­
stałe dni tygodnia. W  pon iedziałek po cenach zn i­
żonych doskonała k o m e lja  Stefana K iedrzyńsk ie- 
g o  „P o w ró t  do grzechu " w  p rem ierow ej obsadzie. 
D ziś  popołudniu pow tarza  teatr k rakow sk i ,J>ziu- 
b ę“  K  L e c z y d  iego  po cenach zniżonych W  koń­
cow ych  próbach „Rabunek u ju b ile ra " Fedora .

—  W Y S T Ę P Y  H A R R Y  LIED TKEG O , zapowiedzią 
ne na wczoraj, dziś a .utro w  teatrze „Bagatela" 
zosta ły  odwołane z powodu nieudzielenia przez 
w ładze w ojew ódzk ie zezwolenia na w ystępy  zagra 
Bieżnego zespołu.

—  T E A T R  „B A G A T E L A  D LA  D Z IE C I*  da je 
dziś o  godz. 11 przedpoł. pow tórzen ie  sztuki d la 
d ziec i pt. „Kakadu Kakada" K a ro la  Zuekm ayera, 
k tóra  na pren .jerze została tak go rąco  zarów no 
p rzez  d ziec i jak  i  p rzez  starszych przyjęta. B ile- 
iy  sprzedaje kasa teatru „B agate la  ‘ .

—  IR E N E  DE N O G tE T , znakomita paryska p ie­
śniarka, św ietna in teip reta torka  francuskich ber- 
żeretów  o ra z  ludow ych pieśni żyd< wskich, um ie­
ją ca  pięknym  głosem  w yrzeźb ić  z m istrzow ską 
fin ez ją  najdrobniejsze szczegó ły  w ykonania, a ka- 
£dą piosenkę zabarw .ć w łaśc iw ą  ekspresją, w y ­
stąpi u nas dziś w  n iedzielę 11 bm i w e środę 
14 bm. w  Starym  Teatrze.

T E A T R  H I J S ŁO W A C K IE G O

N iedzie la  pop.: „Sztuba" (ceny zn iżone); o  8 w . 
„K rą g  interesów ".

Pon iedzia łek  o 8 wieciz.: „P o w ró t  do g rz e c iu '1 
r(ceny zn iżone).

T E A T R  DOM U Ż O Ł N IE R Z A  P O T S K IE G O
N ied zie la  o  3‘30 p o p : „Jadzia w dow ą '1, o 7 30 

wiać*.: „C a ły  dzień bez kłamstwa".

N O W Y  L A U R E A T  N O B L A

Jak na innem miejscu piszemy, nagrodę literacką 
Nobla otrzym ał zmarły pisarz szwedzki E. A  Kar- 
feldt, którego podobiznę pow yżej zamieszczamy.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W a rszaw a , 10. 10 P A T . A k c je ; Bank Po lsk i 110, 

W ę g ie l 17. P ożyczk i: 3-proc. budowlana 31, 4-pruC 
inw estycyjna 77.50, 79, ta sama seryjna 82, 5-proc. 
konw ersyjna 41.25, Bproc. k o le jow a  — , 6 proc. do­
la row a  57, 7-proc. stab ilizacyjna 50 £0, 55.75, 56, 
lOproc ko le jow a  1U0, L is ty  | zast. BGK. 7-towe 
83.25, 8-towe 94.

W a lu ty : p o la r y  8.82, 8.84, 8.80 D ew izy : B elg ja  
125, 125.31, 124.69, Bukareszt 5.33, 5.34 i pół, 5,31 
i pół, Londyn 34.45. 34.54, 34.36. N o w y  Jork 8.924, 
8 94™ 8.904, le legr. 8.928, 8.048, 8.908. P a ry ż  35.18, 
3E 27, 35.09, Szw ajcarja  175.30, 175.73, 174.87, B er­
lin 21250.

GIEŁDA P O Z N A Ń S K A  

Poznańska g ie łda  zbożow a  z dnia 10. 10. 1931 
Żyto  cena transakcyjna 15 ton 22.35, 225 tor 22.50, 
pszenica transakcyjna 30 ton 20 i trzy  c z w , jęcz­
mień b ro w a row y  24 i  pół do  25 i pół Reszla  
bez zm iany, tendencja spokojna,

GIEŁDA Z U R Y C H S K A  

Zurych, 10. 10 P A T . P a ry ż  20.07, Londyn 19.70, 
N o w y  Jork 50950, B elg ja  71, W łoch y  26.20, Ber 
lin  118.50, P ra ga  15.10, W a rszaw a  57.15, Budapeszt 
9002, Bukareszt 3.05,

Aiftookat D r. J O Z E F  SPlItZ
j j r o u f a d z i  k a n c e l a r i ę

w Krakowie, ulic* Szewska 5
BUM . MjjMMMB UBU  a - T a m —— —

—  W A lN E  ZGROM ADZENIE  członków Towarzy 
śtwa Bankowego w  Podgórzu „S tów . Zarejestrówa 
nego z ograniczoną poręką w likwidacji cdfcędzie 
s-ę dnia 19 października 1931 r., o godzinie 3-ciej 
popołudniu w  kancelarii adwokata Dra Józefa A rm e • 
ra, w  Krakowie, przy u.l. Senackiej 9, z następują­
cym  porządkiem dziennym.
. 1) Odczytanie protokołu ostatniego W a ln ego . 
Zgromadzenia. • ^

2) Sprawozdanie likw idatorów  z przeprowadzonej 
likwidacji.

3) W niosek likw idatorów  na wykreślenie Firmy, 
z rejestru handlowego.

4) Wnioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu, W alne Zgromadzenie od 

będzie się po myśli § 38. Statutu Towarzystwa te­
go samego dnia, o godzinie 4 -L i popołudniu, bez 
względu na ilość obecnych członków. 1585

O l lE h  P O L IT Y C Z N Y

Objęcie urzędowania 
przez nowego wiceuiin. skarbu

W  dniu 12 hm. obejmuje urzędowanie w  M l 
nisterstwie Skarbu nowomianowany czwarty, 
podsekretarz stanu p. Wincenty Jastrzębski.

Kontrola korespondencji 
w Se:roie

„Polonia" donosi z Warszawy pod datą 9-go: 
bm.: Wielkie poruszenie w Sejmie wywołała  
dziś sprawa dostarczania korespondencji do 
klubów. Jakiś kapitan, czy major z pośród o— 
becnych urzędników sejmowych wpadł na nie 
słychany pomysł kontrolowania całej kores­
pondencji, która przychodzi do klubów i wy­
dal nakaz doręczania listów za pośrednictwem 
straży marszałkowskiej, a nie —  jak dotąd—  
bezpośrednio przez pocztę. Takie naruszenie 
tajemnicy listowej poruszyło całą opinję sej­
mową. Klub Narodowy wystosował ostry list 
protestujący, ze sprzeciwem ustnym zgłosili 
się przedstawiciele innych ugrupowań, nawet 
B. B. Wynik był szybki: wieczorem ogłoszo­
no, że wypadki doręczania listów przez straż 
marszałkowską nastąpiły przez nieporozumit 
nie i żadne zmiany w dotychczasowym syste­
mie nie będą wprowadzone.

Przed procesem b. więźniów 
brzeskich

Znany adwokat warszawski dziekaT. rady 
adwokackiej mec. Jan Nowodworski wystąpi 
również jako obrońca w  procesie brzeskim, 
Mec, Nowodworski wnosić będzie obronę po­
sła Witosa.

Echa zamordowania śp. posła 
Hołówki

Jak donosi „Chvdla" w najbliższych dniach 
wydany zostanie oficjalny komunikat o schwy 
taniu morderców śp. posła Tadeusza Hołówki. 
Śledztwo w tej sprawie dobiega końca. Jeden 
z aresztowanych Leon Kry śko jest bezpośrednim 
sprawcą morderstwa. Podejrzenia co do drugie 
go podejrzanego EIjasza Butryna są również 
uzasadnione, aczkolwiek istnieją pewne wątpli 
wości, czy brał on bezpośredni udział w za­
bójstwie. Obaj aresztowani są członkami bojo 
wej nacjonalistycznej organizacji ukraińskiej. 
Istnieją podobno dowody, że Kryśko, który 
był studentem politechniki gdańskiej, kilka­
krotnie wyjeżdżał do Berlina po instrukcje. 
Równocześnie z wydaniem oficjalnego komu­
nikatu, opullikowane będą fotograf je d ku- 
mentów stwierdzających tezy śledztwa. Jest 
nawet mowa o tem, że jeden z aresztowanych 
przyznał się do współudziału w  zbrodni. Po­
nadto wiele zdobytego materjału dotyczy akcji 
terrorystycznej. Sędzia śledczy apelacyjny dla 
spraw szczególnej wagi Skorzyński zamknie 
w  najbliższych dniach śledztwo w  tej spra­
wie i cały materjał dotyczący brodni w  Truś 
kawcu przekaże właściwemu prokuratorowi#
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Skąd pochodzi zlofo 
francuskie?

„Hamburger Nachrichten“ w artykule pod 
powyższym nagłówkiem wywodzą co nastę­
puje;

Jest rzeczą powszechnie znaną, że po Ame­
ryce Francja posiada dziś największy zapas 
złota. Skąd zaś pochodzi to olbrzymie bogac­
two, które faktycznie nagromadziło się dopie­
ro w  ostatniem 50-cioleciu? Albo zapytajmy 

raczej: skąd Francja brała dewizy, z pomocą 
których w  ciągu tego pięciolecia zakupiła zło- 
fo w  wysokości 6 i 3/4 miljarda? Otóż naj­
miększym dostawcą dewiz jest handel zagra­
niczny. Ale bilans handlowy Francji jest bier 
ny. Spotrzebowuje on zatem dewizy i nie da­
je przeto nadwyżek. W  pięciu latach gtoma- 
dzenia złota we Francji nadwyzui importu 
nad eskportem wyniosły przeszło 4 mdjaidy  
marek. Z  handlu zagranicznego Francji m u­
siałby zatem wyniknąć ubytek, a nie przyrost 
złota.
, Nasuwa się przeto najpierw myśl o spła­
tach reparacyjnych. Faktem atoli jest, że 
Francja otrzymała tylko połowę tych spłat, i 
spłaciła nią w dodatku swoje własne długi 
■wojenne wobec Anglji i Ameryki. Jako saldo 
netto pozostały jej niecałe 600 miljonćw ro­
cznie, które nie wystarczyły nawet do finan­
sowania nadwyżki importu. A  jednak od po­
czątku 1927 r. zapas złota Francji wzrósł o 
6.676 miljarda marek. Natomiast handel za­
graniczny i reparacje razem wykazały zniżkę 
o 1.323 miljarda. dem samem więc 7.999 mi­
ljarda musiały przypłynąć z innego źródła.
, Istnieje atoli jeszcze jedna czynna pozycja 
„niewidzialnego" bilansu handlowego: ruch 
turystyczny. Był on zaś w  latach inflacji, w  
których Francja była najtańszym krajem w  
Europie, bardzo wielki. Przyniósł on też vre- 
dług obliczeń 300 do 400 miljonów marek ro­
cznie. Suma ta wyjaśnia jednak zaledwie 1/4 
pomienionej różnicy. Najwidoczniej zatem re­
szta 6 miljardów pochodzi z majątków, które 
istniały już przed 1927 r. Innemi słowy: Frań  
Cja musiała konsekwentnie wycofywać swój 
ulokowany zagranicą pieniądz, który tym śpo 
Jobem wrócił do kraju. Nie był to zaś bynaj­
mniej pieniądz wyłącznie francuskiego po­
chodzenia. Francja bowiem była krainą, do 
której chętnie emigrował pieniądz z Hiszpa-

Przeczytawszy artykuł z 24. września b. r-: 
Jedz grzybka, —  a będziesz zdrów jak rybka"
— chciałbym zwrócić uwagę, że Monopol Spi­
rytusowy nie zawsze posługuje się tą .niewin­
ną", chociaż kosztowną reklamą, chcąc jak naj­
szersze warstwy naszego wynędzniałego spo­
łeczeństwa nakłonić do picia, posiada bowiem 
„reklamę urzędową" z wszelkiemi skutkami, 
przewldzianemi w  ustawach karnych, wobec 
opornych i niestosujących się. I tak z chwilą 
utworzenia Monopolu Spirytusowego ustano­
wiono t. zw. „zapasy minimalne" wódek, które 
naprzykład w  detalicznych sklepach większych 
miejscowości wynoszą od 30—50 litrów wrzel 
kiej mocy i pojemności. Biada temu, u kogo 
organ Kontroli Skarbowej, —  bo temu powie­
rzono nadzór nad wykonaniem tego przepisu,
— stwierdzi brak lub mniejszy zapas wódek. 
Sporządza on odrazu protokół karny, a skutek: 
grzywna pieniężna, zaś w  razie nieściągalności
—  areszt! Nie pomogą tłumaczenia kupca, że 
nie ma gotówki na zakupno takiego zapasu, 
przedstawiającego, —  zwłaszcza, ieżeii się u- 
względni, źe 1 spPytus monopolowy 95 proę.

nji, Italji, Jugosławji i Rumunji. Dla skutku 
jednak jest rzeczą obojętną skąd pieniądz po­
chodzi, skoro tylko ulokowany był we Fran­
cji. „Pracował' on przed tern zagranicą, lecz 
wrócił do kraju Jest to typowe zachowanie 
się rentjera, któdy zawsze szuka bezpieczeń­
stwa j wycofuje się przeto z  interesu, jeśli za-%, 
czyna obawiać się o swój pieniądz. Z tego to 
zaś pieniądza właśnie rekrutuje się dzisiejsze 
bogactwo złota Francji. Okazuje się zatem, iż 
sam naród francuski dzięki swej tradycyjnej 
oszczędności zdołał tak szybKO przezwyciężyć 
następstwa wojny światowej.

winien być na zapasie, - - często wartość kil­
kuset złotych; trzeba zapas, mieć, albo płacić! 
zastanówmy się nad tern! —  czyż nie okro­
pne i demoralizujące: Nikt nie zmusza kupca 
do posiadania na zapasie 30 bochenków ehjeba, 
lub 30 kg. innego artykułu spożywczego —  ale 
wódki 30 litrów musisz mieć, gdyż —  biada ci, 
kupcze! Pamiętaj: trzykrotny brak zapasu wó­
dki monopolowej powoduje utratę koncesji i u- 
tratę... egzystencji! Nie zapomnij także umie­
ścić reklamowych butelek z wódką w oknie w y  
stawowem, gdyż grożą ci te same skutki, jak 
za noprzedni czyn przestępczy! Pamiętaj rów­
nież, aby butelki reklamowe były pełne, gdyż 
próżnych Monopol Spiry tusowy nie uznaje. Co 
kogo obchodzi^,'‘ że.reklamę zawsze dostarcza 
fabrykant czy hurtownik, —  Monopol Spirytu­
sowy jest wyjątkiem, —  lub co kogo obchodzi, 
że naprzykład etykiety (najlepszego gatunku! 
—  na papierze gazetowym) za kilka dni na wy  
•stawie wypełzną i nikt takiej wódki kupić nie 
chce! Chcesz mieć zaszczyt sprzedawania .czy  
stych, wyborowych" i spirytusu ..lecznicze­
go" —  płać za to! Wszak masz kilkudziesięCio- 
groszową prowizję! A  o cenniku wódek mono­
polowych nie zapomnij, ponieważ za nie wywie 
szenie go w  lokalu sprzedaży (chociaż; na każ­

dej' butelce cena jest wypisana!) grozi znowu 
kara!

Ale precz z narzekaniem, —  przecież Mono- 
•poi Spirytusowy wspaniałomyślnie idzie na rę­
kę, udziela m*j«ei-k/edytu na wódkę (oczywi­
ście za gwarancją hipoteczną lub bankową)... 
byle interes szedł f  ludziska się rozpijali- no 
bó skądże wziąć pieniędzy na sute „bihfnsów- 
kj ‘ i dodatki, wypłacane kilka razy rocznie 
przez Monopol Spirytusowy pp. dyrektorom, 
naczelnikom, kontrolerom, inspektorom etc. —  
dyrekcji, wytwórni, rejonowych Biur sprzeda- 

. ży, hurtowni etc.!

j A  wreszcie sprawą spirytusu na cele „domo- 
wo-lecznicze". Wiadomo, że sprzedaż napojów 
alkoholowych dozwolona jest według ustawy 
antyalkoholowej tylko dc 45 proc. i biada sprze 
i.awćy lub fabrylce wódek, ktćraby dopuściła 
się przestępstwa przeciw tej ustawie sprze­
dawszy chociażby, w ódikę. 46 proc- (różnica tyl­
ko do pół proc. dopuszczalna!); grozi im grzy­
wna i kryminai!... —  Wszechwładnemu Mono­
polowi Spirytusowemu jednak wszystko wol­
no! Ustawa zabrania sprzedaży napojów! —- 
Obróćmy kota ogonem! Będzie tc nie napój, 
ale „lekarstwo" (!!), boć cóż będzie pić taki 
smakosz, który zachęcony najrozmaitszą rekla- 
mą „urzędową" i „nieu-zę dowa“, rozpił się na 
różnych „czystych wyborowych 1 luksuso­
wych" do tego stopnia ze 45 proc. już nie dra­
żni języka i nie pali w  gardle; Leczyć go mu­
simy, leczyć-., i to środkiem radykalnym- —  bo 
mocnym na 95 proc.!

Smutno to, smutno, źe u nas w  państwie, 
przyznającem się zawsze do .kultury zachod­
niej", utworzono taką na „wschodni" posób 
zorganizowaną urzędową instytucję rozpijania 
i upadku zdrowych i tęgich obywateli pań­
stwa!

Niechaj nie imponują nam wielkie cyfry z  te* 
go źródła po-stronie „przychodu" naszego bu­
dżetu państwowego, lecz nie ukrywajmy praw­
dy, że z roku na rok muszą wzrastać pozycje 
rozchodu na kryminały, domy warjatów i domy 
żebraków... N, N.

 o --------

Jeszcze na temat:

Jedz grzybka a będziesz zdrów jak rybka
Od jednego z naszych Czytelników, ku­

pca chrześcijanina, otrzymujemy -następu­
jące uwagi:



Obostrzenia w  projekcie
imiiAV podatku przemysłowego

Jedynym z 'p ro jek tów  podatkowych, zapow ia ­
dających pewne ulgi, ma być nowela do podatku 
p rzem ysłow ego  A le  i ta poc;echi dla ludności za­
truw a kilka gorzk ich  pigułek, w prow adza jących  
now e utrudnienia a nawet podciągających pod o- 
bow iązek  podatkowy osoby dotychczas od niego 
zwolnione.

Idąc w  kolejności artyku łów  ustawy trzeba w y ­
mienić pociągnięcie do opłacania podatku obroto­
w ego  w szelk ich  w yręb ów  leśnych dokonywanych 
przez w łaśc ic ie li obszaru w nawet na ich w łasny 
rachunek Znosi się dotychczasowe zw oln ien ie od 
najm owania pokojów  do dwóch, zam iast obecnych 
czterech, kto wynajm uje trzy  pokoje będzie mu­
sia ł p łacić podatek. B ardzo ważne są przep isy 
dotyczące rzem ieśln ików . O ile  dotychczas w o ln i 
by li od św iadectw  rzem ieśln icy zatrudniający jed­
nego robotnika, o tyle obecnie będą w o ln i tylko 
ci, którzy zatrudniają n a jw yże j jeetnego członka 
rodziny, natomiast hędą opłacać zatrudniający już

choćby jednego robotn ika; przep is ten w p tow a- 
dza obow iązek podatkow y dla k ilkudziesięciu  ty­
sięcy rzem ieśln ików  w  Polsce. Spółdzieln ie poczy­
nając od r. 1934 będą op łacały podatek obrotow y 
od obrotów  z nieczionkam i tak jak pryw atne przed 
siębiorstwa.

Jeżeli chodzi o utrudnienia form alne, w yw o łu ­
jące zw iększen ie obciążenia, należy w ym ien ić u- 
stalenie obow iązku  prowadzenia ks iąg handlo­
wych jako  warunku, od k tórego  za lezy  przyznan**: 
ulg przy eksporcie, p rzy  uznawaniu przedsięb ior­
stwa za kom isowe, przy oooda(kow aniu  pół proc. 
stopą przedsięb iorstw  skupu zaw odow ego  i sa­
moistnych przedsięb iorstw  w ykonyw an ia  dostaw .

Spółdzieln ie od r  1934 bedą pociągnięte do w ię ­
kszego podatku, gdyż obroty z członkami będą 
zw oln ione od podatku a od ob ro tów  z nieczłonka- 
mi będą opłacać tyie. co przedsięb iorstw a p ryw a ­
tne.

-o§o-

Projekt skracania czasu pracy 
w przemyśle i handlu

U chw alony w  t r ze ciem czytaniu p rzez kom isję 
ochrony pracy w  Sejm ie pro jekt ustawy, dotyczą­
cy  zmian i uzupełnień niektórych postanowień u- 
staw y z da. 18. X II .  1919 „o  czasie pracy w  prze­
m yśle i  handlu” , posiada w ażne znacznie d la a- 
kcj.i, zm ierza jącej do zw iększen ia stanu zatrudnie­
nia.

Pro jektow ana zm iana tej ustawy polega na u- 
prawnien iu  Rady M in is trów  do skracania czasu 
pracy  w  dniu łub w  tygodniu, a to na wniosek m i­
nistra pracy i op iek i społecznej, zg łoszony po za­
sięgnięciu opin ji organ izacy j zaw odow ych  praco­
w n ik ó w  i pracodawców  na określony przec iąg  
czasu, conajm niej na 1 rok dla poszczególnych 
ga łęz i pracy lub Kategoryj zak ładów  pracy na ob ­
szarze ca łego  państwa, łub ‘ eż w  poszczególnych 
okręgach  adm inistracyjnych. D ruga zm iana p o le ­
ga  na zw iększan iu  sankcyj karnych, przyczem  
przep isy  o. łagodzeniu kar. zaw arte  w  ustawach 
karnych, nie będą m iały  zastosow ania do tego ro ­
dzaju  przestępstw. Do orzekan ia o  przekroczeniu  
przepisu pow ołan i są ob w od ow i . inspektorzy 
pracy.

P o  zatem do  wspom nianej ustaw y dodano a rty ­
kuł, która ustala, k to m ianow icie jest odpow ie­
dzia ln y  za przekroczen ie  p rzez zakład pracy prze­
p isów  ustawy

Pon iew aż ustawa z dinia 18. X II .  1919 r. o cza­
sie p racy w  przem yśle i handlu dotyczy n ietylko 
robotn ików , lecz  rów n ież i p racow n ików  um ysło­
wych, przeto zaw arte  w  uchwalonym  p>~zez kom i­
sję sejm ową pro jekcie zm iany odnosić się będą j 
rów n ież do pracow n ików  um ysłowych.

L iczba  bezrobotnych p racow n ików  um ysłowych, 
zarejestrow anych  w  państwowych urzędach po­
średnictwa pracy, w yn osi oDecnie ok o ło  35,000 o- 
sób (n ie licząc nieza rejestrow anych ), stąd w n io ­
sek, że przekraczan ie p rzep isów  ustawy o czasie 
p racy  w  stosunku do p racow n ików  um ysłowych 
Jest znacznie częstsze i azerzej stosowane, n iż w  
stosunku do robotn ików . B yć  może, że zn ow elizo­
w ana ustawa po je j uchwaleniu przez Sejm p rzy ­
d ym i się w  pewnym  stopniu do złagodzenia k lę ­
ski .bezrobocia w śród p racow n ików  um ysłowych.

Handel ponoś- 31*4% ciężarów 
podatkowych

O gólna kw ota  obciążenia podatkam i bezpośre­
dniemu obliczona na podstaw ie w ym ia ró w  podat­
kowych, w ynosi za 1929 r. podatkowy 1,122,890.902 
z ł N a jw iększą  część w ym ien ionego ciężaru pono­
si handel, gidyż 31,4 proc. ogólnej sumy. Następnie 
kole jno idą: przem ysł fabryczny 22 proc., grunty i 
ła sy  ±1,2 proc j praca najemna (dochody niefundo- 
w ane) 10 proc., budynki m iejskie 6 p roc . górn ic­
tw o  i hutnictwo 5,1 proc lokale  m iejsk ie 4.4 proc. 
rzem iosła 3 p roc , kap ita ły  i praw a m ajątkowe 
2.4 proc., w o lne zajęcia zaw odow e 1,4 proc., bu­
dynki w ie jsk ie  0,7 proc osoby opłacające poda­
tek w o jsk o w y  L6  p roc . inne za jęcia  p rzem ysłow e 
0,3 proc., płace 0,3 p ro •

W sprawie obowiązku sprzedawania 
cukierków, czekoladek 1 i . p. 

w opakowaniu
N iek tó ie  w ładze adm inistracyjne dom agały  się, 

by  cukierki, czekoladki itp. były  sprzedawane ty l­
k o  w zamkniętych pudełkach, puszkach itp. n ie­

ty lko  na ulicach i  targach, lecz także w  sklepach 
stałych. M in isterstw o spraw  wewnętrznych, zain- 
terpelow ane w  tej spraw ie p rzez zw iązek  prze­
m ysłow ców  w  K rakow ie , w yjaśn iło , że in d yw i­
dualnego opakowania cukierków  należy bezw zg lę  
dnie przestrzegać przedew szysik iem  przy  ulicznej 
sprzedaży Natom iast rozporządzen ie W tym w zg lę  
dzie  nie dotyczy sprzedaży cukierków w  sklepach 
i cukierniach, w  których eukierki są należycie 
przechow yw ane i nie u lega ją  zewnętrznemu za­
nieczyszczeniu.

Anglicy kupolg »  Łodzi
W  bież. tygodniu b a w ili w  L od z i przedstaw icie­

le w ielk ich  dom ów  im portow ych  A n g lji, k tórzy  
p rzyby li celem om ów ien ia z ich łódzk im i dostaw ­
cami sytuacji, jaką powstała w  zw iązku  że spad­
kiem funta. W  wyniku na-ad fab ry id  przem ysłu 
dzianego o ra z  przedsięb iorstw a, pracujące d la 
potrzeb eksportu konfekcji, otrzym ały od odb ior­
ców  angielskich Donifikację za straty, poniesione 
w  zw iązku ze spadkiem fu ita  B on ifikaty  te w i ­
t a ją  się w  granicach 10— 15 proc Nn nodstawia 
t. g o  porozum ienia, fab ryk i przem ysłu dzianego i 
li vkotażow ego  otrzym ały  poważne term inow e za­
m ów ien ia i pracu ją obecnie p rzez pełne 6 dni w  
tygodniu

SfosunH hrni!lou'B7, zagranicą
F irm a z Bagdadu interesuje się importem  z 

Po lsk i w szelk ich  artyku łów  mających zbyt w  M t- 
zopotam ji. specjaln ie p rzyjm ie reprezentację na 
w y ro b y  włókiennicze.

F irm a z H els ing forsu  (F in lan d ja ) interesuje się 
im portem  z P o lsk i następujących artyku łów : pół 
fab rykaty  drzew ne, krzesła  gięte, m atcrja ly w eł­
niane, w łos iane na podszew k i w yroby  lniane, 
p ow rozy, cukier, w ęgiel.

T irm a z Bom hay pragn ie im portow ać z P o lsk i 
dykty.

F irm a turecka pragnie im portow ać z P o lsk i 
siedzenia do krzeseł.

W szelk ich  bliższych iu form acyj udzielają T a rg i 
M iędzynarodow e w  Poznaniu, ul M arsz Focha 18.

Możliwość' eksportu grzybów 
do Stanów Zjednoczonych

Stany Zjednoczone, na terenie których p raw ie  
nie rosną dziko  g rzyb y  jadalne i które nie mają 
dostatecznych w arunków  do sztucznej hodow li 
pieczarek, są bardzo poważnym  rynkiem  zbytu na 
te artykuły. W artość  rocznego importu dochodzi 
d o  1,5 milj. d o la rów  U dzia ł P o lsk i w  dostawach 
w ynosi za ledw ie oko ło  1,3 proc.

Eksport z Po lsk i do Stanów Zjednoczonych po­
siada poważne szanse, pon iew aż Po lacy , tam za­
m ieszkujący i posiadający w e  wszystkich w ięk ­
szych osiedlach polskich w łasne firm y handlowe 
szukają kontaktu z krajem  ojczystym  i specjalnie 
interesują się importem g rzyb ów  z Polsk i.

W ed łu g m em orjału  Konsulatu Generalnego R. 
P. w  N ew  Yorku  z r. 1928 —  miasto Chicago, po-

G o i i ć  s i ę  s a m e m u
to  p ierw szy  krok  do pop raw y  w yglądu  i byiu , 
gdyż dobrze ogolony cieszy się zaw sze wtęk- 

szem  pow odzen iem  w życiu.

Zrób więc właściwy wybór!
Nożyk nowego typu

goli szybko i znakomicie, nadaje się do wszyst­
kich aparatów Gillette - starego i nowego typu.

siadające zgó rą  3 m iljo iy  m ieszkańców, w  te j li 
cabie około pół m iljona Po laków , sp row adziło  w  
okresie od 1. V I. 1926 r. do 31. V.' 1927 r —  58,551! 
funtów  ang. g rzyb ów  suszonych oraz 379,898 fun­
tów  ang. g rzyb ów  stery lizow anych  i m arynow a­
nych.

W  zw iązku z tem.i m ożliw ościam i eksp0r l0w e.n l 
Zw iązek  Polsk ich  Zrzeszeń O grodniczych (W a r ­
szawa, Bagatela 3) przystąp ił, na wniosek inż. 
K a ro la  L ilo w sk ie g o  ze L w o w a , do u tw orzenia 
zw iązku  zaw odow ego  hodow ców  pieczarek W  
Polsce, celem zorgan izow an ia  eksportu tego a rty ­
kułu.

Pon iew aż p ieczark i eksportowane być muszą 
do Stanów Zj. w  postaci konserw, zw iązek  hodo­
w ców  powinien zaw rzeć um owę z jedną z fabryk  
konserw  v  Polsce, któraby się zobow iąza ła  p rzy j 
m ować pieczarki od wszystkich zw ią zk ow ców  do 
przerobien ia ich na konserwy. H odow cy m usieli­
by  sw oje  p ieczark i sortować, czyścić, obgotow y- 
w ać (b lanszow ać) i w ysy łać  w  beczułkach z  so lo ­
ną w odą do tej fabryki. W  ten sposób sprow adza­
l i  N iem cy p ieczark i z F ran c ji dla przerobu ich 
na konserwy.

Po ogłoszeniu nowych zarządzeń 
dewizowych w Austrji

Dzienniki w iedeński, om aw ia jąc rozporządzen ie 
d ew izow e  rządu austrjackiego, zaznaczają, że Au- 
strja p rzystosow ała  się do stosunków, panujących 
w  Europie środkowej. Dzienniki w yra ża ją  zado­
wolen ie, że rząd zdecydow ał się aczkolw iek  pó­
źno, wystąpić energicznie p rzeciw ko paskarzom  
walutowym , z drugiej jednak strony dają w y^az 
obawom , że ścisłe s iosow anie p rzep isów  rozporzą  
dzenia może zupełn i: un iem ożliw ić handel zag ra ­
niczny Austrji

,.Neues W ien er Tagbla tt' zam ieszcza g ło sy  sze­
regu przem ysłow ców , wskazujących na niebez­
pieczeństwo. grożące eksportow i ausirjackiemu.

,.Arbeiter Z tg.“ w yw odzi, że Austrjack i Bank 
N a rod ow y  będzie sam rozstrzyga ł, ile w o ln o  bę­
dzie sprow adzić do Austrji w ęgla , surow ców  i  
środków  żywności. Bankow i Narodowem u oddano 
do rąk olbrzym ia w ładzę gospodarczą. Jest tc pe­
w nego rodzaju  państw ow y m onopol handlu zag ra  
nicznego na w zó r  R os ji. A gra rju sze  austrjaccy 
dom agają się, aby Bank N a rod ow y  nie daw ał pie 
niędzy na sprowadzan ie do A u strji zagranicznego 
bydła rzeźnego.

Hatissr na diamenty
W  zw iązku  z w ydarzen iam i na rynku finanso­

wym  A n glji, a co za tern idzie z pewnym ogó ln o­
św iatow ym  spadkiem zaufania kapitała do  lokat 
w  złocie, daje się zauw ażyć p izedew szysik iem  na 
terenie Londynu znaczna zv yżka  cen na djamenty 
przem ysłow e i brylanty.

Zw yżka ta jest tern charakterystyce,niejsza, że 
bezpośrednio przed nią ceny na djam enty i  b ry ­
lanty w sze lk iego  rodzaju w yk a zyw a ły  w  Lon dy­
nie poważny spadek Zw yżka  w ynosi średnio po­
nad 20 proc. Jasną jest rzeczą, że tak znaczny 
w zrost ceny na djam enty tłum aczy się w zm ożo­
nym popytem, który jest zrozum iały  wobec znie­
sienia ustawy o standarcie złotym  w  A n glji. R ó w ­
nież i w  innych krajach opartych na w alucie z ło ­
tej daje się zauważyć podobne zjaw isko  —  prze- 
dewszystkiem  zaś ’ w  kra jach skandynawskich 
gdzie  popyt nai djamenty jest b. znaczny zw łaszcza 
zaś na duże brylanty.

ł vm P. T. prenum era torom, którzy n ie w y r ó w n a j ą  bez* 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Legitymacja Organizacji Ogólno SJońsfciBi
świadczy c  Tw oiej przynależności d o  ni«j.

Czy ju i wykirpiteś legitymocm?

Ka horyzoncie p o e tyczn ym
Prace przygotowawcze do kot- 

ferencii rozbrojeniowej
T o lsk le  b iuro prac p rzygo tow aw czych  do p o w ­

szechnej kon ferencji rozb ro jen iow ej, k tóra ma się 
zebrać w  Genewie w  dniu 2. lu tego 1932 r., w y ­
konało dotychczas część sw ego  zadania, m iano­
w ic ie  zes taw iło  i p rzes ła ło  do L ig i  N a ro d ów  w  
odpow ied zi na kwestjOnarjusz dane, dotyczące 
stanu zbroteń w  Polsce. N a ' ogólną liczbę 50-ciu 
państw, wchodzących w  skłatt L ig i,  dane o sta­
nie zbrojeń  przesła ło dotychczas 20 państw.

Tórugiem zadaniem  polsk iego biura przygoto- 
w aczego  będzie ustalenie stanow iska delegacji, 
po lsk ie j w  kw estji rozbrojen ia. W  zw iązku  z tem 
biuro p rzygo tow aw cze  przekształcone zostanie w  
na jb liższym  czasie na „polską delegację na kon­
ferencję  rozb ro jen iow ą", która następnie w  ty l i  
samym składzie w y  jodzie do G enew y i tam będzie 
urzędow ać p rzez ca ły  czas trw an ia  kon ferencji 
(przypuszczaln ie oko ło  pół roku).

D elegacja  polska skiadać się będzie z  30— 40 
osób. Początkow o delegacja  polska m iała liczyć  
90—100 osób, tem bardziej, że bardzo liczne mają 
być delegacje  innych państw (angielska, japońska, 
francuska, am erykańska, niem iecka —  po 150 de­
lega tów ), jednak ze w zg lęd ó w  oszczędnościow ych 
została ograniczona do minimum.

N a sekretarza genera lnego d e legac ji po lsk ie j 
upatrzony jest obecny szef biura p rzygo tow aw cze  
go, radca Tytus Kom arnick i, b. radca poselstwa 
polsk iego w  Hadze.

Wybór Miklasa —  klęską 
prałata Seipla

Jak już donieśliśm y, w ybrano onegdaj" w  par­
lam encie austrjackim  dotychczasow ego prezyden­
ta R zeczypospo lite j austrjaokiej M iklasa po raz 
w tó ry  prezydentem. W yb ór  ten uważać na leży  za 
klęskę am b.tnego prałata dra Seipla. W iadom o, 
że Seipel był w łaśc iw ie  inspiratorem  umiany kon­
stytucji austrjackiej, w ed le  k tórej m. in. w yb ór 
prezydenta ma nastąpić d rogą  głosow an ia  pow ­
szechnego. Seipel k ie row a ł się przytem  ty lko swą 
ambicją, spodziew ał się bowiem, że w  ten spo­
sób ła tw ie j zostanie prezydentem  republiki. Plan 
sw ój skonstruował nader kunsztownie, korzysta­
ją c  z dośw iadczeń poczynionych podczas w yboru  
Iltndeniburga na prezydenta Rzeszy. P rzypom ina­
my, żc wtenczas pewna część p raw icy  w  N iem ­
czech wysunęła kandydaturę mało znanego bur­
m istrza Jarresa. Gdy okazało się, że Jarres nie 
ma żadnych szans zw ycięstw a, wysunięto w  osta­
tniej ch w ili kandydaturę Hindenburga jako „zb aw  
cy o jczyzn y '1.

Taką  samą taktykę stosow ał obecnie dr. Seipel. 
W iedzia ł, że socja ln i dem okraci wysuną bardzo 
popularnego by łego  kanclerza dra Rennera, chciał 
w ię c  rów n ież w  ostatnim momencie tak jak H , i- 
denburg zjsarió się na w idow n i jako „zbaw ca ‘ 
p rzec iw ko „czerw on ej za ia z ie "  i  w  ten sposób zo ­
stać prezydentem  republiki.

O kazało się atoli, że sprytny prałat n.eco się 
p rzeliczy ł. N aw et w  łon ie je go  w łasnej partji, ij. 
partji chrześcijańsko- społecznej, zrozum iano że 
chw ila  obecna nie jest porą odpow iedn ią na tego 
rodzaju  niebezpieczne eksperym enty i że Austrja  
narazie cudem ty lko uszła katastrofie  gospodar­
czo- finansowej. Gdy w ięc  W ie lko- N iem cy posta­
w ili  wniosek, by w yb ór prezydenta tym razem 
n,ie odbył się d rogą  g łosow an ia  ludow ego, lecz 
p rzez Zgrom adzenie N arodow e znalazła się w ię ­
kszość dla tego wniosku, za którym  g ło sow a li nie 
ty lko socjaln i dem okraci, ale i w iększość fra kc ji 
chrześcijańsko- społecznej. W  ten sposób w szys '-  
k ie  partje  m ieszczańskie zgod ziły  się na kandy­
daturę dotychczasow ego prezydenta M iklasa, k tó­
ry  też zosta ł prezydentem  na dalsze cztery  lata.

Konferencja „ok rąg łego  stołu*' 
pod znakiem przesilenia

Londyńska konferencja „ok rąg łego  stołu" prze­
żyw a  obecnie ostre bardzo przesilenie. Onegdaj 
odby ło  się posiedzenie kom isji m niejszościow ej, 
na którem  Gandhi zaproponował,- by kom isja od­
roczy ła  się sine d ie i w ezw a ła  kom isję (konstytu­
cyjną do opracow an ia  projektu  konstytucji d la 
Indyj. Gandhi ośw iadczył, i ż  z uczuciem smutku 
i  jeszcze g łębszego rozczarow an ia  musi się p rzy ­
znać do zupełnego bankructwa, bo nie udało mu 
się doprow adzen ie do skutku dzie ła  pojednania 
w iększości hinduskiej z m niejszością maliometań- 
ską w  spraw ie samorządu komunalnego. N a le ży  
w ię c  odroczyć obrady kom isji m niejszościowej, by  
nie tracić zbyt d rog iego  czasu, a rozw iązan ie  pro 
ble-mu mniejszości narodowych, które ewentual­
nie nastąpić może d rogą  postępowania rozjem ­
czego, przesunąć na później.

W n iosek  ten w yw ora ł stanowczy sp rzec iw  
m niejszości małiometańskiej, która za żadną ce­
nę nie chce przystąp ić do dyskusji nad projektem  
konstytucji, zanim problem, m niejszości narodo­
wych nie zostanie rozw iązany.

Kon ferencję „ok rąg łego  stołu" u ratow ał M^u 
Donald, który znalazł form ułę kom prom isową. 
Zaproponow ał m ianow icie, by kom isja m niejszo­
ściow a w praw dzie  się odroczyła, ale by jemu ja ­
ko przewodniczącem u w olno było  tę kom isję zw o 
łac, jeś li za jdzie ku temu potrzeba Mac Donald 
so lida ryzow a ł się ze stanowiskiem  mniejszości, 
mahomelańskiej, aie zaznaczył, że zgoda m iędzy
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Hindusami a Mahometanami ma nastąpić samo­
rzutnie. Dlatego rokowania należy dalej prowadzić 
rząd zaś angielski tylko wtenczas podejmie i»> 
lorwemcję, jeśli rokowania absolutnie do żadnego 
n.ie doprowadzą rezultatu.

W niosek Gandhiego zosia ł odrzucony, natomiast 
uchwalono wniosek Mac Donalda.

Wybory z  „przeprowadzką"
Z Rygi piszą: W ybory na Łotwie pociąga­

ją za sobą -osobliwą „węorówkę narodów". 
Zgodnie z przepisami ordynacji wyborczej, 
głosujący obywatel nie jest przywiązany do 
okręgu, w  którym zamieszkuje; glos złożyć 
może w  każdej komisji wyborczej, legitymu­
jąc' się swym dowodem osobistym. Stronnic­
twa polityczne stosują przeto oryginalny sy­
stem przewożenia wyborców. Gdy w pewnym 
okręgu szanse kandydata są zapewnione w  
innym zaś przewidywany jest brak pewnej 

; ilości głosów, zwozi się wyborców pociągami 
, i autobusami.
! Toteż trwające 2 dni wybory <!e parlamen­

tu łotewskiego znacznie spotęgowały ruch pa. 
sażerski i nieoczekiwanie podwyższyły docho­
dy kolei. Lista chłopska w Lelgalji nie w y­
stawiła np. kandydatów w  Rydze, wszystkich 
więc swych ryskich zwolenników przewoziła 
do Zemgałji. Z  Mitawy do Rygi nadjechał su­
kurs głosów żydowskich w  liczbie 600. Kole­
jarze wystawili swą listę w  Rydze i ze wszyst 
kich linij tłumnie zjeżdżali do stolicy. Najle­
piej zorganizowali „przerzucanie wyborców" 
Niemcy. Około 12 i pół lysiąca głosujących’ 
rozmieszczono według 16 tras. Obliczenie do­
konane było przez stronnictwa mniejszości t  
taką aokładnością, że np. w  okręgu liflandz- 
kim, gdzie wystawione były dwie listy me. 
mieckie, wezwano wszystkich wyborców do 

glosowania tylko na jedną z nich, gdyż su­
kurs dla drugiej stanowić będą specjalnie 
przywożeni Niemcy z Rygi. Zarżały się też 
wypadki umyślnego wprowadzenia w  błąd: 
abv zaszkodzić liście demokratycznego centrum 
w Letgalji, przeciwnicy jej rozpowszechnili 
wieść, iż wszyscy zwolennicy listy tej winni 
składać swe głosy w  stolicy.

Niebrak też było podczas wyborów, momen 
tów komicznych- W  W indawie socjalni de­
mokraci zapewnili sobie głosy pięćdziesięciu 
mieszkańców przytułku dla inwalidów i eme­
rytów, przyrzekając przysłać po nich w  dniu 
wyborów 2 autobusy. Wyprzedzili ich jednak 
zwolennicy listy kurlandzkiego zjednoczenia; 
nadjechali o pół godziny wcześniej i tijum- 
falnie odwieźli starców wraz ze swą listą do 
komisji wyborczej.

Berlin przeprowadza się...
(Kurespondencin władna)

Berlin, wr październiku.
Od wybuchu wojny nie było tak wielkiej 

w Berlinie „wędrówki narodów", jak obecnie. 
Magle ulice stolicy zapełniły się furgonami. 
v-'ózkami, wozami, ciężarówkami —  wszystko 
to wiozło meble przeprowadzających sie. Ilość 
Przeprowadzek pod koniec kwartału dosięgła 
tak potężnych rozmiarów, że prezydjum poli­
cji, abv nie tamować ruchu kołowego, wydało 
\vbre\v zwyczajom zarządzenie, iż wyprowa­
dzać się można nawet po terminie: z mieszkań 
do 2-elr pokojów do 1-go października w  po- 
hidriie, z mieszkań do 4-ech pokojów —  do 2 
Października, i wreszcie z obszerniejszych lo­
kali —  do 3 -go października.

Niebardzo to jednak uregulowało ruch cię­
żarów w  mieście. Tłumnie i masowo Berlin 
s’ę przeprowadza. Nie jest to dziełem przy­
padku. Przyczyną jest niewątpliwie groźny 
kryzys gospodarczy. Skurczyły sie dochody 
lokatorów, kurczą się 1 wydatki. Berlin po 

^ o jm e  bardzo się rozbudował. W  okresie „pro 
sperity" niewiele się zastanawiano nad komor 
tłem. Dziś jednak, gdy ilość bezrobotnych 
TO&rsrsta nieustanie, gdy pensje obniżono, loka

turzy szukają tańszych, a przeważnie mniej­
szych pomieszczeń. Z drugiej strony znacznie 
spadla ilość sublokatorów. Niema prawie w  
calem mieście domu, na którym nie parado­
wałyby kolorowe nalepki z sakramentalnem 
„Zimmer zu yem.ieteir . Ale czasy są ciężkie 
i pokoje stoją puste. Zanikło źródło dochodów 
wdów i emerytów, zubożałych kupców i bez­
robotnych inteligentów. Gdy dawniej z 4— 5 
pokojowego mieszkania można było się w y­
żywić, obecnie komorne za niepodnajęte loka­
le piętrzv się groźnem memento.

To też zmiana lokali przybrała charakter 
paniczny. Mieszkańcy 5—6 pokojowych mie­
szkań przeprowadzają się do 3-pokojowych. 
Lokfdoizy zaś mniejszych pomieszczeń —  do 
4—-2 pokojowych. Rodzice wproAvadzają się 
do swych żonatych lub zamężnych dzieci; ro­
dzeństwa łączą swe mieszkania: ciaśniej, lecz 
lw ie j. W ielu zaś, którzy wskutek kryzysu 
pozbawieni są berlińskich dochodów, porzuca 
swe mieszkania na laskę losu i udaje się do 
rodziny na prowincji. Nawet sfery zamożniej 
sze rezygnują z "okazałych apartamentów, chę- 
1 pję zmieniając swe drogie 8— 10 pokojowe 
mieszkania na małe. nader wygodne i tanie 
wilie podmiejskie, W  dzielnicy zachodniej, 
słusznie uchodzącej za najdroższą, mieszkanie

z S— '0 pokojów wynająć można teraz za 250 
— 3d0 marek ‘wnesiecznie.

Exodus trwa. Po ulicach Berlina toczą s;ę 
wozy, wózki, furgony —  znamię kryzysu. 
Wielkie iokale dzielnicy zachodniej świecą 
pustkami. Garaże, wielkie magazyny, prze 
różna 'o! ale mieszkalne i handlowe są do od 
-najęcia. Nowe budowle, do niedawna jeszcze 
tak masowo wznoszone, zostały wstrzyman*. 
Ci zaś, którzy zakończyli budowę kamienic. 
zaJlio-Dą w głowę z czego będą spłacać ko-jzty 
budowy, gdy niema lokatorów. I w  tej jl!? 
nak chwili zjawmją się ludzie, którym nie 
brak poczucia humoru. W  jednym z najru­
chliwszych punktów Berlina, przy ulicy Stre-, 
semanna, w  pobliżu dworca Anhalskiego. 
wznosi się potężny kilkunastopiętrowy blok 
z cementu i szklą. Do budowy przystąpiono 
jeszcze przy lepszej konjunkturze gospodar­
czej. Dziś, gdy nie można liczyć na odnajęcie 
nawet połowy lokali, kamienicznilc —  humo­
rysta zawiesił potężny plakat, gdzie wśród 
wielu sentencyj pa tematy polityczne (od tra­
ktatu Wersalskiego ooczyttcjąc) wypisał zna­
mienne słowa: ..My jesteśmy optymistami ł 
wierzymy w  gospodarcze odrodzenie narodu 
niemieckiego..." (czytaj: lokatorów owego dra 
pacza nieba), Di U -ł.
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wyklucza odrazu wszelkie nieporozumienia- Z 
opisu ziemi, jakim —  dosłownie biorąc —  po­
winna być geograf ja, jest tutaj zaledwie skrom 
ne minimum; ale bo też nie oczy. lecz serce 
i, irzeba dodać, refleksja są temi organami 
poznawczemi. jakie prowadzą pisarza francu­
skiego do trzech krajów Europy, do Holandji, 
Grecji i Finlandji. O barwie uczuciowej lej 
książki mówią zresztą dobitnie tytuły części, 
komponowanych wśroa brzmienia strun na­
strojowych jako „Suita holenderska1' lub 
„Pieśń Północy"1 (o Finlandji).

Trzeba przyznać, że daleko tej książce do 
wysokiej klasy dzieł podróżniczych F. Goetla 
lub choćby do tematycznie częściowo spokiew 
nionej książeczki M. Dąbrowskiej ,;U północ­
nych s ą s ia d ó w B ra k  tutaj zarówno plasty­
ki, epickiej opisowości, jak i głębiej wnikają­
cych spojrzeń w strukturę kulturalną tego 
czy innego narodu. Występuje to najdotkli­
wiej w części o Grecji, gdzie już sama nieja­
ko tradycja kraju Fidjasza, ojczyzny nieśmier 
teinych dzieł plastycznych, powinna była na­
dać słowom Duhamela szczególną wyrazistość 
w  malowaniu czy też uwypuklaniu obrazu 
natury i kultury. Tymczasem wśród wielu 
rozmów z ludźmi rzeczywistymi i postaciami 
iikcyjnemi, wśród uwag o wschodnim chara­
kterze Grecji, o lepatrjantach wracających z 
pod panowania tureckiego do swoich —  za­
traca się ta jedynie możliwa tvobec Grecii po­
stawa, jaką być mogła tendencja do stworze­
nia obrazu widzianej Hellady. Dość niesto­
sownie więc dobrany jest tytuł tej części: 
„OLiazy Grecji*1.

Mniej db tkliwie odczuwa się ten manka­
ment w  rozdziałach o Holandji i Finlandji. 
iTu przynajmniej widzi się potrzebę podkre­
ślania szczegółów konkretnych, dawania spo­
strzeżeń o zakroju nieraz anegdotycznym, ry­
sowania profilu ludzi i ziemi. Swołnda nar­
racyjna wyolbrzymia wprawdzie nieraz jakiś 
Szczegół, np. by pochwalić czystość, panują­
cą w Holandji, przedstawia Duhamel historję 
rzuconego na ziemię niedopałka papierosa; 
ften sposób pisania jednak daje w sumie rze­
czywiście wyobrażenie o Holandji jako ziemi 
ludzi flegmatycznych, pracowitych, zwycięs­
kich w  walce z naturą przy wydzieraniu lądu 
żywiołowi wodnemu. Podobnie detajliczny 
Charakter mają uwagi np. o stronnictwach 
religijnych, politycznych, o dwustu trzynastu 
Towarzystwach autobusowych czy o pozio­
mie oświaty (dla nas dość niedościgłym) w  
Holandji. Dlategc też wzmianka o miasteczKU 
Wageningcn, liczącem dziesięć tysięcy miesz­
kańców a jedenaście szkół różnych stopni i 
typów, jest zarówno inlormacją jak i wzbo - 
gaceniem sylwetki kulturalnej Holandji. Nic 
dziwnego, że w konkluzji nie mówi autor ina­
czej o Holandji jak o swej przyjaciółce, któ­
ra, jeśli nie jest szczęśliwą,, to doprawdy nie 
z własnej winy.

Jak się już jednak poprzednio wspomniało 
ł—■ pseudogeograficzna książka Duhamela nie 
Wytrzymuje porównania z dziełami podróżni- 
ezemi innych nieprzeciętnych autorów. A  prze 
cież dziwnym sposobem .,est ona niezwykle 
ważkim dokumentem z dziejów formującej" 
się obecnie wśród bolu i klęski psychiki euro­
pejskiej. Trzeba mianowicie dodać, że trzy 
części o Holandji, Grecji i Finlandji są po­
przedzone obszernym po ponad ośmdziesiąt 
stronic liczącym wstępem i że właśnie ten 
wstęp przenosi książkę Duhamela na płaszczy

znę zgoła inną, na której rozpatruje się pro­
blemy o niegasnącej aktualności i niesłabną­
cej sile natężenia. Duhamel, jak wiadomo, 
jest gorącym wyznawcą kultury europejskiej, 
której samoistności i wielkości, opartej na 
trad3'cji, na świadczeniach wielkich duchów, 
broni przeciw’ Ameryce i jej naśladownictwu 
w Europie. (Tej sprawie jioświęcił autor po­
przednio książce pt. Scenes de la vie futurę.). 
Broniąc zaś Europy daje. wyraz swej miłości 
dla niej- jeśli nie w kształcie, obecnym to w  
układzie przyszłym duchowej Paneuropy. Nie 
na jednem miejscu swej książki wypowiada 
Duhamel gorące słowa przywiązania, tęskno­
ty, hołdu dla Fiancji; ale nie ona tylko jest 
jego ostateczną ojczyzną. Uczucia pisarza fran 
cuskiego lgną zarówno do swoich jak i ob­
cych, to też i u siebie i u innych nienawidzi 
011 fanatyzmu, nietolerancji, tych momentów 
życia zbiorowego, kiedy pierwszeństwo daje 
się racji stanu przed racją człowieka. Pogar 
da dla doktrynerstwa, blagi politycznej i so­
cjalnej, fetyszyzmu. mow wyborczych, wszel­
kiego partykularyzmu jest u Duhamela tak 
silna, że przy całym synowskim pietyzmie 
dla swej bliższej ojczyzny musi uważać sie­
bie z spokojnym uporem za „paryskiego Eu- 
ropejczyka“. czy nawet idąc w ślady Goethe­
go, za „obywatela świata". W . tem poczuciu 
leży geneza jego podróżniciwa, jego skłonno­
ści do szukania sobie różnych domów poza 
domem własnym, jakgdyby dla potwiei dzenia 
słów: „Szanuję ducha rodziny, pod warun­
kiem, że mogę sobie rodzinę" wybrać11. Taka 
pasja podróżowania —  to już me lomantycz- 
na ucieczka od rzeczywistości bliskiej do egzo 
tycznej z powodu zgorzkniałego niedosytu i 
niepokoju ducha; to świadome dawanie folgi 
swojemu sercu, które pragnie wchłonąć w  
siebie skarby nliskie I dalekie, wiedzę o swo­
ich i obcych, by zdobyć pełnię, realizować cel 
życia.

Urasta zatem książka Duhamela do wagi 
wyznali doniosłych składanych przez człowie 
ka o żywej świadomości spólnoty europej­
skiej i wyższości człowieka absolutnego nad 
człowiekiem zamkniętym w ramach i ograni­
czeniu jednego tylko narodu. Jest to wyzna­
nie tem cenniejsze, że pochodzi od uczestnika 
wojny światowej, w ten sposób charakteryzu­
jącego swój stosunek do kataklizmu dz.ejo- 
wego. „Podczas tych długich lat przymusza­
łem się uporczywie do tego, by nie tworzyć 
myśli, z których nie mógłbym zdać rachunku 
przed ludźmi czasów mniej szalonych*1 (str.

Z. SEGALOW ICZ.

NA KRYMIE
Noszę czapkę turecką i angielski stek:
I mówię po rosyjsku, a żywi mnie Grek.

Nad morzem i w  kabinie siedzę, nic nie robię —* 
Gdy zamykam oczy, przypominam sobie —

Przypominam... nie wszystko... naprzód sen,
naprzód mgłą,. 

Potem znak, potem obraz, potem glos mego
,pa“ i

Płyną tłumy dalekie, znane i nieznane, 
Chcą uścisnąć mi rękę, ręce zapomniana

Płynie miasto, bóżnica i ulica w  deszczu, 
Nad krzesłem mi tałesy rozwiane szeleszczą

Cóż m: wtedy morze, cóż fale, cóż piany,
Gdy do bólu aż drogim ten sen przypomniany.

OBCA S U U .M ITA
Za moje wszystkie smutne lata 
radością zbawiasz mnie od smutku —  
ukryj się głębiej w  zbożu, w kwiatach, 
niech szumią, szumią pocichutKi* —

Znów żyje lipiec, znów rozkwita —  
W  ramionach twoich śpiewa świat, 
Znalazłem moją Sulamitę 
na obcej ziemi, wśród obćych cnat.

W tAZANKA PEREŁ
Wiązankę pereł Mirka rozsypała 
Jedną perłę czyjaś stopa rozdeptała.

Więc płakała Mirka oczami ciemnemi 
I nizała perły palcami smutnemi.

Nizała, nizała, nachylano się ku niei. 
Opłakiwała spadek po babuni.

Pocieszali ją w  smutku, pocieszali w  biedzie, 
Ojciec i matka, siostry i sąsiedzi.

Teraz nosi już Mirka periy i nie płacze 
A babunia w niebie wnuczce swej przebaczy.

(Z żyd. przeł. Maurycy Szymel).

18— 19). I czyż może inaczej pisać i działać 
..obywatel świata11, uznający tylko taką cy­
wilizację za moralną, „kiórej narzędzia i owo 
ce nie mogą w żadnym wypadku zwrócić się 
przeciwko człowiekowi1*??

Dr. Karo! Klein.

O§o  ------

Trzy p ziy jEtuzfcryrt  rcć rzrrł u  5 Z ł .
Froszę się nie przerażać. Nie mam bynaj­

mniej zamiaru współzawodniczyć z wybitny­
mi „specami" „Nowego Dziennika" od spraw 
ekonomicznych i gospodarczych i wykazywać 
całej mojej niewiedzy w  tej dziedzinie. Ta 
dowcipna i paradoksalna —; nawet w epoce 
potanienia wszystkich artykułów wywieszka 
ukazała się w  oknie wystawowem nie żadne­
go j^Króla pończoch*1 lub innego „Źródła ta­
niości" lecz w pięknej szybie jednej z wiel­
kich księgarń krakowskich, osiągając w isto­
cie ce! zamierzony: zwrócenie uwagi przecho­
dniów, zwłaszcza płci żeńskiej. Ostatecznie w 
dzisiejszych czasach niepomyślnej konjunktu 
ry, w których kupno książki należy do bajek 
z zamierzchłej przeszłości, nie byłoby znowu 
niczem tak bardzo dziwneni, gdyby jakaś księ 
garnia wpadła na pomysł handlowania np.

pończochami, towarem mającym bądźcobądź 
jeszcze zawsze większy zbyt niż książka. Ale 
tak wcale nie jest. .Godność księgarni krakow­
skiej nie została obniżona. Sprytna wywieszaa 
wskazuje strzałką na książkę, której tytuł 
brzmi:

„Trzy pasy; jedwabnych pończoch" *) 
a którą nabyć można za cenę —  5 złotych. 
Tem samem wkraczam z powroNm na właści 
wy mi teren.

Książka jest przełożona z rosyjskiego. Już to 
pociąga, gdyż obecnie ukazuje się bardzo mało 
przekładów z rosyjskiego. A  Rosja, ten kolos . 
tysiąca możliwości i niemożliwości, zacieka-

*) Faiualejew Romanow: „Trzy pary jedwabnych 
pończoch11. Przekład Wł. Broniewskiego. „Rói“, 
Warszawa 1931,



£Nr3272 ńNOW Y DZIENNIK", poniedziałek 12. 10. 1931

sób myślenia nie zmieniły się po rewolucji, 
zupełnie, boli ich, osłabia ich wolę czynu 
wszyslko to, co sprawia radość tamtym, tym 
z drugiej strony barjery, prawdziwym, szcze­
rym komunistom; trzymają się kurczowo daw 
nych nawyków i form życia. Są niedość gięt­
cy i dlatego giną, upadłszy naprzód moralnie
i duchowo. ----------

W  książce Romanowa ginie narazie tylko 
Tamara, żona Arkadjusza: ginie kiedy za­
wiodły wszystkie jej nadzieje szerokiego ży­
cia, kiedy wraca do męża, od którego miała

Co się u

odejść na zawsze, wraca z trzema parami jed­
wabnych pończoch, uzyskanemi ża cenę swe­
go ciała. Obojętne jest nawet, czy zabiła sifc 
sama kindżałem Kisliakowa (takie zresztą jest 
moje wrażenie) —  czy też zabił ją jej tchórz­
liwy kochanek z obawy, aby go nie wydała 
przed mężem. Ważne natomiast jest, że „Ro­
sjankę można aziś kupić za trzy pary jedwab­
nych pończoch'1, jak mówi cudzoziemiec Mil-, 
ler. A  także to, że u nas można te „Trzy 
pary pończoch kupić za cenę jeszcze mniej­
szą: 5 zł. Wanda Kragen

czyta?

rn ia j Interesuje wszystkiem co sic w  niej dzie- 
jje, już choćby dzięki samej odmienności za­
łożeń, z których wychodzą tam wszelkie po­
czynania. -----------------
’ Książka Romanowa jest wycinkiem życia 
inteligencji rosyjskiej. Powiedzmy odrazu. 
(tragiczne to życie. Zarów nj zewnętrzne, w  
Swych codziennych przejawach, jak i wewnę­
trzne, duchowe, w  swych przejawach ^ h -  
SzycL. Treść książki, zwłaszcza sam jej po­
czątek, wstęp oraz zakończenie, nosi piętno 
^powieści kryminalnej; książka zaczyna się od 
Zagadki: niewiadomego samobójstwa, czy za­
bójstwa Tawary, żony pracownika umysłowe­
go Arkadjusza. Ów Arkadjusz z zoną i niejaki 
Hipolit Kisliakow, pracownik Muzeum Cen­
tralnego w  Moskwie z swoją żoną, stanowią 
We czwórkę główne postaci dramatu. Jaskra­
wo, bez obsłonek, pokazana została dola dzi­
siejszej inteligencji w  Rosji, tej jej części, któ 
Ta nie solidaryzując się wewnętrznie z obec­
nym reżymem, idzie z nim jednak biernie, 
bo iść musi, bo nie ma wyboru: za cenę chle- 
ba, posady, dachu nad głową. Ten dach nad 
głową jest niemal jednym z głównych czyn­
ników nieszczęsnego losu inteligenta rosyjskie 
go. Przyzwyczajony do ludzkich warunków  
mieszkaniowych przed rewolucją, musi on 
obecnie gnieść się w wyznaczonej mu „prze­
strzeni mieszkalnej*1, złożonej zazwyczaj z je­
dnej jedynej ubikacji, która mu służy jako 
sypialnia, jadalnia, gabinet do pracy, pomie­
szczenie dla wszystkich członków rodziny łąT 
cznie z psami, —  ubikacji, stanowiącej część 
obszerniejszego, zarekwirowanego mieszkania, 
z wspólnym dla wszystkich, obcych sobie lo­
katorów, korytarzem, kuchnią, łazienką, z nie­
odzownym w takim razie harmidrem i wiecz- 
nemi kłótniami. Można pojąć, że człowiek nie- 
przyzwyczajony od dziecka do takich cias­
nych, przykrych, anormalnych warunków ży­
cia, traci zwólna to jedyne, czem się szczycił, 
co stanowiła jego dumę: moralną ostoję, jedy­
ną ostoję, godną człowieka myślącego, —  że 
siatda coraz to niżej, stacza się wkońcu na sa­
mo dno upadku i podłości Taką metamoifozę 
przechodzi Kisliakow. człowiek zdolny, ambi­
tny, ale słaby i bez moralnego kręgosłupa, 
który za cent ntrzyriiania się na stanowisku 
zdradza naprzód dla nieszczerej • przyjaźni z 
dyrektorem muzeum, komunistą, resztę inte­
ligentów. pracujących wraz z nim, potem 
zdradza wreszcie swego jedynego przyjaciela 
Arkadjusza, wierzącego weń do ostatka, 
uwiódłszy mu żonę, której nawet wcale nic 
kocha. A  wszystko to robi z pełnym krytycyz­
mem. świadomy podłości swych czynów, robi 
dlatego, że nie posiada wiary w nic, że naka­
zy etyki stały mu sfę obojęt # . że praca, któ­
rą obecnie wykonuje, nie jest jego pracą, nie 
leży na płaszczyźnie jego zainteresowań; że w 
tym świecie nienawistnym mu i obcym chce 
przynajmniej użyć póki się da. utrzymać się 
na powierzchni, póki to możliwe. Sam odczu­
wa swój upadek, i w  chwilach uprzytomnie­
nia sobie ohydy swego życia, boleje nad nim.

Kisliakow i Arkadjusz to właściwie typy 
Dostojewskiego, tylko bez jego obłąkanej, 

patetycznej wielkości, przeniesione na twardy, 
bezlitosny grunt rzeczywistości sowieckiej. 
Dwie zaś kobiety są raczej typami półinteli- 
gentek, w których ciężkie warunki i walka o 
p’atformę istnienia wywołują na jaw utajone, 
niskie, brutalne instynkty.

Powieść pisana jest prosto, barwnie, z za­
cięciem tu i ówdzie groteskowem. Nie uwa­
żam jej za tendencyjną. Chyba o tyle, że uka 
żuje całą prawdę życia inteligencji w Rosji, 
życia wykolejeńców, ludzi, którzy stracili 
punkt zaczepienia w otaczajg^m ich świcie, 
a tem samem możność bytowania wogóte. Ele­
menty burżuazyjne w  Sowieckiej Republice 
Rad, nie mogąc się dostosować do zmienio­
nych od podstaw stosunków, skazane są na 
zagładę, na zupełne unicetwienie w olbrzy­
mim tajfunie dziejów. Państwo sowieckie eli­
minuje „burżujów" i ich pracę celowo i sy­
stematycznie. A  oni sami, niezorganizowani, 
!jak wszystko inne w sowietach, choćby nawet 
dzieci, są bezbronni i słabi. Ich czucie i spo­

Na łamach znakomitego miesięcznika „Przegląd 
W spółczesny" ogłosił p. Dr M, J. Ziomek interesu­
jącą statystykę. M ianowicie obliczył w miesiącu lu­
tym 1931 roku, jakich autorów najhardziej czytano 
w  krakowskich wypożyczalniach książek.

Oto kolejność autorów polskich według ilości w y ­
pożyczonych książek:

1) Żeromski, 2) Sienkiewicz, 3) Marczyński, 4) 
Prus, 5) Kossak-Szczucka, 6) Kiedrzyński. 7) R ey ­
mont, 8) Perzyński, 9) Rodziew iczówna, 10) Kra­
szewski, 11) Bełmont. 12) Boy, 13) Mniszkówna, 14) 
Zarzycka, 15) Orzeszkowa, 16) Makuszyński. 17) Tet 
majer, 18) Krzewiński, 19) Ossendowski, 20) Łu­
czyńska, 21) M ilaszewska, 22)) Gąsiorowski, 23) 
German. 24) W ołow ski, 25) Kaden-Bandrowski, 26) 
Zapolska, 27) Goetel, 28) Kleszczyński, 29) Meisner 
J., 30) Nałkowska, 31) W eyssenhoff, 32) W itkie­
w icz, 33) Szpyrkówna,3 4) Choynowski, 35) Ma­
ciejowski 36) Kossowski. 37) Romański, 38) Staśko.

Marczyński w ięc znalazł się m iędzy Żeromskim, 
Sienkiewiczem i Prusem! Weyssenhoff na szarym 
końcu! Do głębszych lefleksy j skłania to zestaw ie­
nie.

Oto zestawienie autorów obcych:
1) Wassermann, 2) W allace, 3) Sinclair U., 4) Gals 

worthy. 5) Dumas (ojciec), 6) PitigrHli, 7) Dell, 8)

K RO N IK A  L ITE R A C K A .

E. P .Kerlfeldt
laureat nagrody literackiej Nobla

Nagroda literacka Nobla* [ustanowiona w  Iraku 
1901, a przypadająca według brzmienia statutu fun­
dacji Nobla temu, „kto polu latenackiem stworzy 
najbardziej wyróżniające się dzieło o tendencji ide- 
aLnef", w  roku obecnym przyznana została, —  jak 
j.uż donieśliśmy, — zmarłemu w  kwietniu b. r. E. A. 
Ka rlfeldfowi, szwedzkiemu poecie.

Erik Aksel Karlfeldt urodził się 20 lipca 1864 r. w 
Folk ar nie, w krainie Dalarnoe. Od roku 1903— 1912 
Karlieldt zajmuje stanowisko bibliotekarza Akade­
mii Rolniczej w  Stockholmie. W  m iędzyczasie zo­
staje członkiem Akademii Szwedzkiej (1904) i jej do­
żywotnim  sekretarzem (1912). Umarł w  Stockholrme 
S kwietnia b. r.

Karlfeldt jest, obok Frodinga, największym  liry­
kiem szwedzkim 'obecnej doby. Urodzony w  pięknej, 
górzystej krainie południowej Szwecji, sławił i opie­
w ał piękno natu.ry i po mistizowisku opisywał życie 
ludu wiejskiego. Główne jego utwory są następu­
jące „Vifdinarkosoch karleksyisor (.P ieśn i o lasach 
i łąkach" 1893). „Fridolins v isor‘‘ („P ieśn i Fridoli- 
ny“  1898), „FridoJims lustgard" („O gród  Fridoliny" 
1901), „Hosthom " („Jesienny róg", 1927)),

Zgon Rudolfa GoICsctieida

Jak już donieśliśmy, zmarł w e Wiedniu w  61 roku 
życia znany socjolog Rudolf Goldscheid (Żyd). Gold- 
scheid wyszedł właściw ie z filozof ja i był jakc mo- 
nista przedstawicielem aktywnego idealizmu. Zmysł 
.ednak do realizmu ochronił go od jednostronność:, 
otwierając mu drogę do socjologii. . P ierw sze jego 
dzieło „Zur Ethik des Gesamtwillens" jest pierwszą 
próbą analizy indywiduum i jego stosunku do kolek-

Mann T., 9) Dreiser, 10) Curwood. 11) Maxwell, 12) 
Undset, 13) Hasek, 14) London, 15) Mann H „ 16) 
Oppe.nheim, 17) Fiink, 18) Grey, 19) Farrere, 20) Har- 
dy, 21) Hułten, 22) Caine, 23) Bojer, 24) Gulette, 25) 
Fletcher, 26) Ibanez, 27) Glyn, 28) Michaelis K „ 29) 
Zw eig  A., 30) Frank, 31) Leblanc, 32) W ells, 33) Ze- 
vaco, 34) Zola, 35) Gard, 36) Courts Mahler, 37) Rol­
land, 38) Barclay. 39) Dickens, 40) May.

Okazuje się, żc poczytniejsi są u nas autorzy 
niemieccy i anglosascy.

W reszcie podaje p. Ziomek listę najpoczytniej­
szych książek, bez względu na narodowość auto-
TÓWC

1) Wassermann, 2) W allace, 3) Żeromski, 4) Sien­
kiewicz, 5) Uptoti Sinclair, 6) Galsworthy, 7) Mar­
czyński, 8) Dumas, 12) Kossak-Szczucka, 13) K ie­
drzyński, 14) Mann, 15) Dreiser, 16) Reymont, 17) 
Perzyński, 18) Curwood, 19) M axwell, 20) Rodziew i­
czówna, 21) Undset, 22) Kraszawski, 23) Beknont, 
24) Boy, 25) Hasek.

Są to oczyw iście dane, charakterystyczne dla czy ­
telnictwa krakowskiego, ale niewątpliw ie podobne 
tendencje da się zauważyć w  całej Polsce, a stresz­
czają się one w  stwierdzeniu: W allace przed Żerom 
skim!

tyw iL Najsłynniejsze jego dzieło zatytułowane jesf 
„Hćiherentwickluing urud Mensclienekonomie"; akcen 
tuje w  niem tak zaniedbaną w  ekonomii współczesnej 
troskę o człow ieka jako na jw yższo doibro społeczne. 
Podczas wojny aużą popularnością c ieszyło się jego 
dzieło „Stautssoziałrsmus oder Staatskapitalismus", 
w  którem zdeklarował w yraźn ie sw e stanowisko ta­
ko zwolennik socjalizmu. Zmarły był też pacyfistą f 
współpracownikiem „Friedemswarte", którą redago­
w ał 'wspólnie ze  zmarłym laureatem Nobla, Fiuedem.

  *
CENZURA NAD L ITE R A T U R A  I  T E A T R E M  ŻY­

D O W SKIM . Jedno z pism żydowskich w  Łodzi przy­
niosło sensacyjną wiadomość, że  niektóre starostwa 
w  w ojew ództw ie  łódzkiem zabraniają w ystaw ić Trtt 
pie wileńskiej caty szereg utworów. Województwo 
łódzkie oświadczyło, że  zakaz w yszedł od minister­
stwa spraw wewnętrznych. Cenzura obejmuje czte­
ry  utw ory Asza a m iedzy innemi ,JCdusz haszem", 
który to utwór przez kilka sezonów Wiłeńczycy 
grali bez żadnej przeszkody. Pozatem  „Noc na sta­
rym rynku" Pereca, który to utwór Tównież W ileń - 
czycy  wystaw ili, oraz utwory Lejw ika i innych Je­
szcze pisarzy żydowskich. Przypuszczam y, że  za­
kaz ten polega na nieporozumieniu i czekamy dal­
szego wyjaśnienia w  tej sprawiie.

M O KEW SKI T W O R Z Y  ZESPÓ Ł. Teatr „E lizeum " 
w  W arszaw ie zdjął już z repertuaru sztukę Asza 
„Rewerend Dr. Sil ber". Zanim kierownik literacki 
tego jedynego teatru dramatycznego w  W arszaw ie 
Dr. Michał Weichert, da nową premierę, udzielono 
sali na gościnny w ystęp Hanki Ordonówny, która 
występowała w  „M ałżeństw ie Fredeny", komedii z 
życia amerykańskich Żydów . P. Morewski, który 
grał główną rolę w  sztuce Asza, u tw orzył zespół, z 
którym puścił się na wędrówkę po Polsce.

TR JU M FY  O LI LJLITH  W  N O W YM  JORKU. —  
W  teatrze Rumszyńskiego w  Now ym  Jorku wysta­
wiają obecnie operetkę p t. „D ziew czyna z W arsza 
w y "  Autorami operetki są M. Borejsza i B. Ressler. 
Główna rolę gra Ola Lilith. Żydowska prasa ame­
rykańska w yraża się o występach Oli Lilith z wiel- 
kśem uznaniem. W  operetce występuje też W . Godik.

P A W E Ł  B A R A T O W  W  LONDYNIE. P aw eł Ba. 
ratow występuje obecnie w  żydowskim  teatrze lon­
dyńskim ze swoim repertuarem, który znany jest 
krakowskiej publiczności.

ALEKSAND ER G RANACH  W  N O W YM  JORKU 
Znany artysta niem iecko-żydowski Aleksander Gra­
nach występuję obecnie w  jednym z żydowskich te­
atrów  nowojorskich w  znanej sztuce Kaisera „Od 
poranka do północy". Prasa amerykańska w yraża 
się o grze znakomitego artysty entuzjastycznie.

REPERTUAR TEATRU STANISŁAWSKIEGO W
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M O SKW IE . Moskiewski teatr artystyczny Stanisła­
w skiego otw iera now y sezon „Św iętoszkiem '' M o­
liera, z Kaczanowem w głównej roli. W  grudniu w y ­
staw: teatr Stanisławskiego „M artw e dalsze" Gogola 
w  opracowaniu BuJgakowa. Pozatem  wystawi; Sta­
nisławski dramatyczną inscenizację „M atk i" Gorkiia.

KONGRES SCH O PENH AU ERO W SKI W  H AM ­
BURGU. On eg da; odbyła się w  Hamburgu 14-ta do­
roczna konferencja Tow arzystw a Scbopenhauerow- 
skiego w  Niem czech Tematem  kon ferencji jest p ro  
blem „Teoria  i rzeczyw istość", a główne referaty 
w ygłosili socjolog Franciszek Oppenheimer i psycho 
log Prinz.horn.

KONGRES F O N E TYC Z N Y  W  AM STERD AM IE. 
Latem 1932 odbędzie się w  Amsterdamie „Congres 
Internationale des Sciences phonetiques“ , zwołany 
Przez „Societe Internationale de phonetiome experi- 
m ertale". Kongres już teraz przygotowuje komitet 
organizacyjny, k tóry  do wszystkich filologów  i fo - 
wologów wysłał ankietę 

—  M A S C A G N I O T R Z Y M A Ł  Z  P O W R O T E M  KIT 
F E R  Z  P IE R W S Z E M I S W E M I K O M P O Z Y C J A ­
MI. M iła  niespodziankę m iał znakom ity w łosk i kom 
p ozy łor P ię tro  Mascsgni. Jakiś lekarz z M edjola- 
nu przesłał mu kufer, k tóry  Mascagni przed 30 
łaty zostaw ił u sw ej gospodyni, pon iew aż me 
m-iał- na zapłacenie mieszkania. Gdy Mascagni do ­
szedł później do s ław y i majątku, nie m ógł tego 
kufra wykupić, pon iew aż nie m iał adresu sw ej 
dawnej gospodyni. N iedaw no gospodyn i zm arła, 
a je j spadkobiercy odnaleźli kufer na strychu. 
D ow ied ziaw szy  się, kto jest w łaścicielem  kufra, 
spadkobiercy odesłali g o  Mascagniemu. W  kufrze 
tym b y ły  rękopisy p ierw szych  kom pozycyj Ma- 
seagnaego. k tóry  był tak w zruszony tym d ow o ­
dem pamięci, że u fundował 10.000 liró w  jako fun­
dację d la niezamożnych studentów.

N A D E S ŁA N E  KS IĄŻK I I  C Z A S O P IS M A

AB R AH AM  KOHANE: Israei Bal Schem und Elła 
Wilna. Emo geschicihtliche DarsteJJung ihres Lebnes 
und ihres Wirkens. Yerlag Dr. Faerber Mahr. — 
Ostrau 1931.

Abraham Kohane, znany publicysta i popularyza­
tor w iedzy  żydoutskiej, zarnćeszkały stale w  P rze ­
myślu. wydał właśnie popularne i przystępne stu­
dium, poświęcone życiu, światopoglądowi i systemo­
w i etyczno-mprałne.mu Izraela Bal Szeroa, oraz 
jego uczniów Interesująca publikacja zaw iera _ po­
nadto zarys życia i działalności naukowej w ielkiego 
przeciwnika Bal Szema,. Gaona wileńskiego, i rzut 
oka. na historyczną polemikę pom iędzy Bal Szemem 
i Gaonem wileńskim. Publikacji' dopełnia w yczer­
pująca bibliografia.

L O R E N Z  8C H E R LA G : M ENSCH EN  IM  F R U E
H L IN G . Roman. Amalthea. V erlag. Ztirich Leip- 
z ig  W ien  1931 

D U S ZA  C Z A R A - R O S E N K R A N Z : Au jeden 
Menscóen. der m ir E n ider ist. —  P oez je  z portre­
tem autorki. N ak ł ,,Die A reh e" H irsau  (W iirttem - 
Ł erg ). 1931.

J E R Z Y  JE SZK E : L A M P A  O Ś L E P Ł A . Poezje. 
Nakł. księg. F. Iloes icka  W arszaw a . 1931.

E Ń C Y K L O P E D J A  W OJSKO M A . W yd. T  Wfl 
W ied zy  W o jskow e j i W ojsk. Instytutu Nauk. W yd. 
Tx>d red. m jr. Ottona Laskow sk iego . Zeszyt 8~my 
W arszaw a  Adm. „Encykloped ii W o jsk o w e j", ul. 
N opo lip ie  2.

W •. <

„PR ZE G LĄ D  W S P Ó Ł C Z E S N Y " Nr. 114 za paź­
dziernik b. r. zawiera następującą treść: W ładysław  
Natanson: Mihcal Faraday. Stanisław Pigoń: 0  M i­
ck iew iczow ej „H istorji P rzyszłośc i", Michał A. 
H e lpem : Stabilizacja cen, Maksymilian Józef Zio­
mek: Czyteln ictwo pwoieści, M ieczysław  Roman 
Frenke.l: Literaturą woiny i szarego żołnierza, Sta­
nisław W edkiew icz: Z w łosko-szwajcarskiego po­
granicza. Przegląd M iesięczny: Uwagi: Fryderyk
Gundolf (Roman Dy boski). P ierw szy  międzynarodo­
w y Zjazd historyków literatury (Tadeusz Spitzer), 
Nowe wydawnictwa: O. teatrze poznańskim (Feliks 
P łatek),’ Nówy przewodnik po Krakowie (Adam Bo­
chnak) Wspomnienia ś. p. Tadeusza Holówki (St. 
W ) .  Adm.: Krakowska Spółka W ydawnicza Kra­
ków, ul. Ś\v Filipa 2.1.

N O W Y  Z E S Z Y T  „P A M IĘ T N IK A  W A R S Z A W ­
S K IE G O " Św ieżo wydany po p rzerw ie  w akacy j­
nej zeszyt 7— 9 Pam iętnika W arszaw sk iego  (za l i ­
p iec— w rzes ień1) zaw iera  Irese obfitą i interesują­
cą W śród  studiów znajdujemy iu m in : fragm ent 
z  puścizny pośm iertnej Stanisława B rzozow sk ie­
go, przec iw staw ia jący  ostro literaturę .M łodej 
P o lsk i" literaturom  rosyjsk ie j i n iem ieckiej; na 
szbroklem tle , porówna Wozem rozw in iętą  ro zp ra ­
wę p ro f Tad Z ie liń sk iego r  -ysach pato log icz­
nych w  psychice w ielk ich  tw órców  (M anja tw ó r­
cza ); studjutn p ro f M. K rh Pa o n iezw yk le  cieka­

w ej „tep rji osobow ości" Ram ona Fernandezu; 
dalszy c iąg  pracy M. Rakow sk ie j o  tragicznem  ży ­
ciu i dzie le  A rtu ra  Rimbaud ltd. D zia ł poc-zjl u- 
św ietn ia ją przedewszyśtkiem  dw a dłuższe poema­
ty Leop o ld - Staffa („Judasz" i „Łach m an y"), 
w strząsające s iłą  sw ego  liryczn ego  w yrazu ; po­
zatem znajdujemy tu garść drobnych iiryk  m ło­
dych poetów  o ra z  fragm ent z dramatu greck iego 
L  H, M orstina pt „Panteja  Osobno w ym ien ić 
na leży  dw a nieznane listy E lizy  O rzeszkow ej R e­
cenzje i noty zam ykają zeszyt. Adr.: W arszaw a , 
K rakow sk ie  Przedm ieście 5.

„S Z TU K I P IĘ K N E " w  zeszycie 8^-9 (za sierpień i 
wrzesień 1931) podwójnej objętości, dają jako oso­
bną planszę doskonałą reprodukcję, wykonaną w  
w ielobarwnej rotograwiurze z obrazu Piotra Micha­
łowskiego „U tarczka". Tw órczość P. Michałowskie 
go omawia w  tym zeszycie p. Helena d‘Abanc;Jwrt 
w  obszernem studium, które jest ilustrowane sze­
regiem doskonałych reprodukcyj z obrazów  i stu­
diu, m tego zaw sze cenionego „m odern isty" polskiej 
sztuki. Pozatem  Dr. Michał Treter z uznaniem pod­
nosi wysokie w alory  twórczości X aw erego Duni­
kowskiego ęx  re jego zbiorowej w ystaw y  w  Kra­
kowie, dając kilkanaście reprodukcyj z jego dziel. 
Krortlka artystyczna daje, jak zawsze, dokładny 
przegląd nuebu na polu plastyki u nas i zagranicą.

Podw ójny ten izeszyt „Sztuk Pięknych", n iezw y­
kle bogaty tak co do treści, jak i co do ilustracyi 
(kolorowa plansiza i 41 reprodukcyj w  tekście), —  
jest do nabycia po cenie 12 zł. (z przesyłką 12‘40 zł.) 
w  każdej księgarni i w  Administracji „Sztuk P ięk­
nych", Kraków W olska 19.

Gdy siostrzenicą królowej 
angielskiej wychodzi za mąź...

Lady May Cambridge, siostrzenica królo­
wej angielskiej, wychodzi za mąż. Fakt ten

interesuje opinję publiczną Anglji coparjmniej 
tak silnie, jaK ostalnie wypadki polityczne, 
Prasa zajmuje się ślubem lady Cambridge 
bardzo żywo, poświęcając mu całe szpalty.

Dowiadujemy się więc, że lady Cambridge 
wierna starej tradycji angielskiej, oddała 
część swej wyprawy biednym chorym dziew­
czynom do wykonania.

Ale prasa nielylko tej stronie sentymental­
nej poświęca swe szpalty, lecz opowiada też 
szeroko i długo o prezentach, jakie otrzymuj* 
już teraz Jady Cambridge. Codzień zajeżdżają 
auta z podarunkami przed pałac w  Kensing- 
ton, gdzie mieszkają rodzice narzeczonej. W y  
ładowuje sie aparaty radjowe, zegarki, kufry, 
książki, roboty ręczne, obrazy i rekwizyty 
sportowe, które następnie znowu się pakuje, 
by je przewieźć do Balcombe, gdzie te prezen­
ty zostaną publicznie wystawione.

Dowiadujemy się dalej, że na specjalne ży­
czenie łady May Cambridge zjawią się drach , 
ny ślubne w sukniach aksamitnych w stylu 
epoki wiktoriańskiej. Aksamit musi mieć ko­
lor błękitu nieba, bo kolor ten jest ulubionym 
kolorem lady May. Nie brak też rozmaitych 
ploteczek opisujących suknię ślubną, która 
jest z białego satin bez fałdów i bez ozdób. 
Dowiadujemy się dalej, że lady May nie zno­
si pyjamy i przepada za jedwabnemi negli. 
żami. W ie się też. jakie kapelusze faworyzu­
je siostrzenica królowej angielskiej.

Jeanem słowem, prasa informuje szczegó­
łowo o wszystkiem gorliwie czytającą publicz 
ność Natomiast pan młody schodzi nu plan 
zupełnie dalszy, a dowiadujemy się o nim 
tylko ubocznie. Jest nim Captain Henry Abel 
Smith. Taki sobie zwykły Smith...
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Pod redakcją HENRYKA KLINGA

Z A D A N IE  N R . 72
H. R inck  —  Hi9zpanja

B ia łe: K b l, Wh6, p : e2. e6 (4 fig .) 
Czarne: Ka3, Wa4, p.: c5. h7.
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B ia łe  zaczynają i w ygryw a ją .

P A R T  J A  NR. 72.

Jak to już pokrótce w  swoim  czasie donieśliśm y 
rozpoczą ł się w  Veldes (Ju gos law ja ) w ie lk i tur­
niej szachowy, k tóry  za wyjątk iem  Capablanki, 
Rubinsteina i Euw ego zjednoczył najtęższe g ło w y  
świata. W  turnieju tym św ięci A ljech in  now y 
trium f i w yda je  się bardzo m ożliwem , że pow tó­
rzy  sw ój sukces z San Remo 1930. gdzie p rzy  zna­
kom itej obsadzie turnieju na 45 pa-tyj zdobył 
14 punktów, pozostaw ia jąc swych konkurentów 
daleko za sboą. Także teraz w  Veldes znajduje 
się A ljechin w  św ietnej form ie, jak w ykazu je jego 
dotychczasow y wynik. P rzew aga  3 punktów już 
po 12 kolejkach (turniej jest d w u ko łow y) w  takim 
turnieju wskazuje na m istrza p ierw sze j rangi. 
P ie rw sze  ko ło  turnieju zostało ukończone, lecz 
już z całą pewności tw ierdzić  można, że nie ma 
takiego gracza W tym turnieju, k tóryby zw ycięstw o 
A ljech ina postaw ił w  w ątpliw ość. Pon iżej partja 
m istrza św iata z mistrzem Jugosław ji V idm arem :

1. d4, d5, 2. Sf3. Sf6, 3. o4, c6, 4. Sc3 e6, 5. Gg5 
Ge7, 6 0-0. 7. Hc2 Se4, 8. G X e7 . H X e7 , 9. Gd3 
SX c3 , 10. b X c  Kh8. 11. e X d  eX<L 12. 0 - 0  Gg4, 
13. Se5 Gh5, 14. G X h 7 ! g6, 15. g4 G X g4 , 16. 
S X g 4

N ie  16. G x g 6  z  powodu Gho z g roźbą  Hg5-j-16...

I lX g 5 , 17. h3 K X h 7 , 18. f4 Hh4, 19. Hh2 Sd7,
20. W a b i! bó!

Osłabia punkt c6; lep ie j było  g rać  20 .. Wabs.
21, W g l SfO, 22. Se5 Se4, 23. W b fl Kg7, 24. W g4 
Hh6, 25. fb H X e 3 ;

Jeśli 25.. . Wh8, to 26, H g2  
26, Hg2 Hd2, 27. fC-)-Kg8; 28. S X c6  H X g 2 + ,  29. 

K X g 2  W fe8, 30. S e 7 + W X e 7 ;
A lbo  30,. Kf8, 31. S X d 5  WdS. 32. Sc7 Sc2,
33. W f2 Sd4. 34 \Vff4 i białe też w y g ry w a ją  ja ­

kość. 31 fX e 7  Wae3, 32. c4 \\TX e7, 33. cX <B  S - g3, 
34. dC Wed7, 35. W fc l  Sb5;

Jeżeli 35... Sdó, lo  36. Wc6 Se3-h  37. K f3 
S X g4 ,

38 h X g 4  i b ia ły  k ró l dostaje się na d5 poczem
białe z trudnością w ygryw a ją .

36. \Vg5 S x d b . 37. Wd5 Kf8, 38. W e l Wd8. 39. 
K f3  Wd7. 40 K f4  Kg7, 41. W ek! Kf6, 42 h4 Kg7, 
43 a4 Kf6. 44. W c8 Ke6, 45 W e 5 + K f6 , 46. W eb 
Wd-8, 47. ab b5;

Praw dopodobn ie lepsze b yło  l>X'a5, jednak prze­
w aga jakości wkońcu rozstrzygnęłaby.

4u. W  X  bo Ke6, 49. W e 5 + K f6 , 50. W a6 Wd7; 
Czarne znajdują się w  przykrej pozycji i muszą 

się posługiw ać tylko w ieżą  Posunięcie Kg7 prze­
gra łoby  z powodu Wd5.

51 Kg4  W'd8, 52. K f3 Wd7. 53. KF4 Wd8, 54.
h5 gX h 5 , 55. W X h 5  Wd7. 56. W eb Wd8. 57. W X a 7  
Sc4, 58 W a 6 + K g 7 , 59 W g 5 + K f8 , 60 Ke4 Ke7,
01. Wc5 Sd6-j-; 62. Kd3 Ke6?

Przysp iesza  koniec, lecz i lak ratunku nie było.
03. WccC! Kd5. 04. W X & +  WX<36, 65. W X d 6 +
K X d 6 , 60 a i czarne skapitu lowały.

K R O N IK A  S Z A C H O W A

(O ryginalna korespondencja „N ow ego  Dz.“ )

H a jfa . Na w zó r  T e l A w iw u  zaw iąza ł się tu klub 
szachowy, m ieszczący się w  obszernym lokalu lo ­
ży  „Bnej B rith " i obejmuje obecnie ok o ło  150 człon 
ków  w  tern 10 członkiń. P ie rw szy  turniej e lim ina­
cyjny, w  którym  uczestniczyło b lisko 50 graczy, 
zb liża się ku końcowi. Na czoło w yb ija  się silny 
szachista K n iaz ier (urzędnik k o le jow y ), 2a nim 
kroczy Cipin (robotn ik budow lany) itd.

K ażdego  w ieczora  zb iera się w  klubie ok o ło  50 
graczy. K lub utrzymuje się z wkładek człon kow ­
skich W krótce rozpoczn ie się turniej w  kilku k la­
sach jednocześnie. (S. E .)
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Proces przeciwko Drowi Meyerowi
D onieśliśm y już o  procesie, k tóry obecnie Loczy 

się w Chebie (E g e r ) p rzec iw ko d ro w i Józefow i 
M eyerow i lek arzow i z Czeraoszyna obok M arien- 
badiu, oskarżonem u o  zam ordow anie dnia 28 sty­
cznia br. sw ej żony, którą przedtem ubezpieczy! 
Ha 400,000 koron czeskich W  procesie dokonano 
naprzód  w izjii lokalnej a następnie przesłuchano 
św iadków . Chłopi, do których zw róc ił się lekarz 
O pomoc, zeznali, że oskarżony byl bardzo podnie- 
cony, gdy  im opow iedzia ł o wypadku, atoli św iad ­
k ow ie  odn ieśli w rażen ie, żc dr. M eyer ty lko  symu­
lu je, by  w p row adzić  ich w  błąd. Żandarmom opo; 
W iedzia ł oskarżony, że  krytycznego dnia w raca ł 
Ze sw ą żoną z Marienbadu do domu, w  drodze za­
trzym a ł id i  pewien człow iek, k tóry zw róc ił uw a­
gę  na defekt w  aucie. Oskarżony w ysiad ł, wtem  
(padł strzał, oskarżony zaczął Uciekać, a ó w  obcy 
gon ił za nim i  zran ił go  w  udo. M orderca dogon ił 
g o  i uderzył go  w  g łow ę, tak, że oskarżony padł 
bez przytom ności na ziemię.

Dr. M eyer płatał się w  swych zeznaniach i po­
padał w ciąż w  rozm aite sprzeczności. N a pytanie, 
c zy  m iał p rzy  sobie rew olw er, odpow iedzia ł, że 
Zostaw ił g o  w  aucie. Gdy rew o lw eru  w  aucie nie 
Znaleziono, ośw iadczy ł znowu oskarżony, że zo­
s taw ił g o  w  domu. natomiast żandarm i odkryli re ­
w o lw e r  w  pobliskim  potoku. Potem  nastąpiło are­
sztowanie dra M eyera, k tóry  w  śledztw ie zm ienił 
Swą obronę, opow iadając, że w  drodze do domu 
wybuchła m iędzy nim a żoną kłótnia. Żona strze- 
lia ł do n iego i zran iła go  w  udo. W y rw a ł jej re ­
w o lw e r , k tóry  w ys trze lił i  ugodził żonę. I  ta o-

brona pełn a była rozm ai tych sprzeczności. Dalsze 
ś ledztw o w ykaza ło , że oskarżony m iał dużo dłu­
gów  i ubezpieczył sw o ją  żoną na 200,000 koron z 
tem, że jeś li żona umrze śm iercią nienaturalną, o- 
trzym ać ma 400,000 koron. Na tej podstaw ie o- 
skarżono lekarza o skrytobójcze m orderstwo żo ­
ny d la w ydobycia  sumy ubezpieczeniowej.

Podczas rozp raw y  dr. M eyer w c iąż zapewnia, 
że jest niewinny. Przesłuchano cały szereg św iad ­
ków , a m iędzy nimi teścia oskarżonego, k tóry  sko 
rzysta ł z przysługu jącego mu p raw a i p ow strzy ­
mał się od zeznań. Jednego ze św iadków  areszto­
w ano na sali sądowej. Św iadkiem  tym była robo­
tnica M arja G oller, która opow iedziała, iż  zam or­
dow ana żona oskarżonego raz się w obec niej 
w y ra z iła , że popełni sam obójstwo. P rzew odn iczą­
cy  skonstatował, że świadek tego nie don iósł o 
tern żandarm erji, ale św iadek ośw iadczył, że nie 
uczynił tego pon iew aż ludność była w ro g o  uspo­
sobiona dla dra M eyera. Skonstatowano, że o jc iec 
dra Meyera otrzym a! anonim ową kartkę, w  któ­
rej doniesiono mu o słowach G óllorow ej. W ten ­
czas ojciec zw róc ił się lis tow n ie  do G ollerow ej z 
prośbą o  potw ierdzen ie tych słów . G ołirrow a  w  
liśc ie  poleconym słow a potw ierdziła . Porów n ano 
pismo Ił stu i pismo kartki i skonstatowano, że p i­
smo to pochodzi od jednej osoby. Świadek w yp arł 
się jednak autorstwa karki anonim owej, w obec 
czego na wniosek prokuratora zarządzono jego a- 
resztowanie, pon iew aż zachodzi podejrzen ie fa ł­
szyw ych  zeznań.
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Mecze Polsks-Belgfa
W  dniu dzis ie jszym  rozegrane zostaną w  Bru­

kseli, poraź p ierw szy  w  h istorji sportu polsk iego 
W kraju zachodnio- europejskim , dw a mecze m ię­
dzypaństw ow e Po lska— Belgja, a to lekkoatletycz­
ny  o  godz. 3-ej, p iłkarsk i o godz. 4-tcj popołudniu. 
In ic ja tyw ę do tych imprez, mających bardzo w ie l­
k ie znaczenie, dała nasza p laców ka dyp lom atycz­
na w  B elg ji, która pod hasłem „Dnia Polsk iego*1 
przep row adziła  o lb rzym ią propagandę

Polska  ekspedycja w yjechała z W a rsza w y  9. 
hm. o  godz. 9 rano i przyjechała do Brukseli 
W czora j 1 bm. około 11.30 przedpoł. powitana 
p rzez reprezentantów  tamtejszych w ładz komu­
nalnych i sportowych oraz polsk iego konsulatu 
P o  zainstalow aniu  się w  hotelu „A lb e rt 1 1 tuż o- 
bok  stacji ko le jow ej spożyto obiad, w ydany na 
Sdh część przez konsula honorow ego V axela ira , 
ipoczem złożono w ieniec na grob ie N ieznanego Ż o ł­
n ierza  i zw iedzono miasto. W ieczorem  odbył się 
bankiet, w ydany przez konsula Chiczewskiego dla 
de lega tów  PZPN u , K ZO PN u  i organ iza torów  
„D n ia  Po lsk iego  w  Belgji**.

Składy naszych team ów podaliśm y już onegdaj. 
Zmiana zaszła ty lko w  obronie, w staw iono bo­
w iem  jednak M artynę w  m iejsce Gałeckiego. Zain­
teresowanie występem  polskich sportow ców  jest 
o lb rzym ie. K o lon je  polsk ie w  B e lg ji i F rancji 
m asowo, calem i grupam i i ekspedycjam i w/bie- i 
■rają się do Brukseli. O rgan izatorzy  spodziew ają  1 
się ponad 40,000 w idzów , z tego samych Polaków* 
ok o ło  10.000. Obydwa mecze będą transm itowane 
p rzez rad io dziś od godz. 17,25 do 18. W  ponie­
działek  ro zeg ra  team K ra kow a  mecz -piłkarski z 
rtprezentacją  Leodjum. Od w yn ików  tych trzech 
spotkań za leży  w  w yb itn yn  sto-pniu zdobycie d ro ­
g i  d la polsk iego sportu na Zachodzie.

S K Ł A D  R E P R . B E LG J I: Braet, Nouvene. H oy- 
doucix, Simons, Hellemans I, Declerą, Versyp, 
Voorhoof. Hellem ans II,  Van Beeck, Van Campen- 
kout. —• M ecz p row adzić  będzie sędzia Mutlers 
(H o l and ja ).

T E A M  KOM B. K R A K O W A — PO G O Ń (K A T O W I­
C E ) 27:24 P K T .

• P o w yżs zy  mecz lekkoatletyczny, zorgan izow any 
p iz e z  Sok. Lekkatl. Makkabi K raków , przyn iósł po 
zaciętej w alce zw yc ięstw o K ra k o w ow i, g łów n ie  
dzięk i doskonałym  biegaczkom Makkabi.

W yn ik i: 60 ni. 1) Breuerówna (P o g )  8.1 sek. 2) 
G lassnerówna, 3) F re iw a ldów na  (Mak.) —  100 m. 
1) Gottłiebówna (Feliń ska ) Mak. 13.8 s , 2) F re i- 
W aldówna, 3) B ia łasów na (P . ) —  Skok w  dal: 1) 
Breuerówna 5.11 mtr., 2) Szeleźn ikówna (L e g ja ) 
4.64 m., 3) Pre issów na (P .) 4.57 m — Skok w w y ż : 
1) Bytomska (P .) 1.35 m tr.; 2) Jąztórańska ( P ) ,  
3) M etzendorfówna (M .) po 1.30 mtr. —  K u la : 1) 
T-ubkowiczówna (P .) 8.92,5 mtr. 2) W asilew ska  
(P .). 3) Janka ( L e g ) — . Dysk: 1) W asilew ska  (P .) 
30.47 m., 2 ) Czerska (C ra c ), 3) Rakoczanka ( P ). 
—- Sztafeta 4x100 m. 1) M akkabi 56.2 sek. (G ottlie

Podz^kow snie.
WPanu Drowi Jakóbowi Syropowi (Kraków, 

PJac W W . Świętych 10) za wyleczenie urnie z 
ropienia dziąseł, na które cierpiałam o-d kilko 
lat, składam tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Franciszka Lewkowiczowa.

im m MN<M|
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M E  D Z IK I, A . 11 P A Ź D Z IE R N IK A

K raków  (312.8) 11 Transm  z ogóhiopol. Kongre 
su p rzec iw a lkoho low ego  w  K rakow ie. 11*58 Sy­
gnał, hejnał. 12*10 Kom  meteor. 12*15 Koncert 
F ilh. w a rsz .. d yr Ozim iński. Z. Adam ska (w io - 
łoncz ): muz. franc. (B erlioz , L  tło, Saens, B izet) 
14 „ I iig jen a  stajen*. 1420 P ieśn i (w yk . Czeko- 
tow sk i). 14*40 Kron. raln. 15 Muz. poi. (K a r ło w ic z  
K ra tzer, R óżew icz ). 15*55 D la dzieci: „Z e  św ia ta " 
i „Legen dy  indyjskie1*. 16*20 G ram of 16*30 „Czy 
A n go la  może by.ć kolonją po lską?" —  St. Lesz- 
czycki. 16*45 Gram of 16*55 „Zabytk i ku jaw sk ie" 
—  prof. Janowski. 1710 W iadom . przyjem ne i po­
żył. 17*25 Transm. mocze p iłk i nożnej P o lska— Bel 
gja (z  Brukseli). 18 Koncert: dyr. Sielski (Leon - 
cavallo , W agner, Saens). 19 Rozmait. 19*15 „ P r z y ­
szłość sztuki w odow iskow ej ■ —  dr Leśnodorski. 
19*30 Gramof. 19*45 Słuchów. „O pow ieści Mont- 
m artre ‘u M. Binoma. 20*15 Koncert z W a rsza w y  
E w a Bandrowska (sopr.) Urstein (fo r t.): Żeleń­
ski, W eber, Ast, Beelhoven, Haendel. 21*55 Kwadr, 
liter: „Józyna*- W l. Orkana. 22*10 Koncert fortep. 
H. Sem bratówny (Beetboven). 22*40 Kom  meteor., 
sport. 23 Muz tan.

K atow ice  (408.7) 11*58—24 p. K raków .

Lwtów (380.7) 11-58— 16*20 ,0  m odzie" 1630—18 
p. K raków . 18 Koncert mandolin 18*20 .L isty*. 
18 35 D, c. koncertu mandolin. 19*20 Aud. liter, 
muz. (H. Zbierzchow ski). 19*40— 24 p. K raków .

Sztutgard (3601) 13*15, 14, 1720 Muz. 19*20 Ope­
ra. 22*50 Muz.

R zym  (111.2) 13, 17, 21 Koncerty.

W iedeń (506.4) 11, 15, 1720, 18*20, 20 10, 22*25 
Muz.

Budapeszt (550 5) 12, 16, 18, 20*15 Muz.

bówna, Glassnerówna, F re iw a ldów na. Metzeudor- 
fówna-J, 2) Pogoń . —  Oszczep: 1) Czerska (C ) 
2911 ni.. 2) Górkowska, 3) P re issów n a —  Szta- 
I c -  60xsuxl00 1) Makkabi, 2) Pogoń  Obie zdy 
skw alifikow ane.

—  PREZYDJUM  M AKKABI K R A K Ó W  w zyw a  
wszystkich członków Klubu i wszystkie Sekcj-e do 
gremialnego uczestnictwa w dzisiejszem walmem 
zebraniu Klubu, które rozpoczyna się o godz. 9.30 
przedpoł. w  lokalu Stowarzyszenia „P rzedśw it- 
Haszach;ar“ , Stradom 15.

N A  T U R N IE J U  S Ł O W IA Ń S K IM  P IŁ K A R S K IM  
W  P A R Y Ż U  team P o lsk i (z  F ran c ji) zw yc ię ży ł

PŁASZCZE
S U K N IE
S W E T R y

BLUZKI

Ź h o n  

fimciewiwJu
k r agt< * w  

G R O D Z K A  5 -7 F L O R IA Ń S K A  28

PRZED W YBORAM I W  ANGLJI

Rząd MacDonaida w zwierciadle 
satyry

Kampanja wyborcza zaczęła się już na do­
bre w  Anglji. Świadczy o lem artykuły agita­
cyjne w prasie, pierwsze zebrania wiecowe 
i pospolite ruszenie haseł i programów zbaw­
czych. Świadczy o tem również rozkwit saty­
ry, której ostrze zwraca się przeciw przeciw­
nikom politycznym.

Pod tytułem ironicznym —  „KwestjonarjusZ 
dla użytku wyborców angielskich", zamie­
szcza tygodnik londyński ,,New Statesman 
and Nation" ostrą satyrę na były rząd anji 
narodowej 7

Pylanie: —  Czemu utworzyliśmy rząd unji 
narodowej?

Odpowiedź: —  Aby wpoić w naród zaufa­
nie i uniknąć straszliwej katastrofy oderwa­
nia się od parytetu złota.

Pytanie; —  A co uczynił rząd w tym celu?
Odpowiedź: —  Zarządził równość ofiar i o* 

bowiązków.
Pytanie: —  Jak wygląda ta równość?
Odpowiedź: —, Redukcja 10-procentowa dla 

tych. którzy zarabiają 40 łuntów rocznie, 3- 
procentowa dla zarabiających 40 funtów ty­
godniowo, 5-procentowa dla tych, co zarabia­
ją 1000 funtów tygodniowo.

Pytanie: —  Czy zarządzenie to przywróciło 
zaufanie?

Odpowiedź: —  Przyczyniło się do poderwa- 
nia dyscypliny we flocie.

Pytanie: —  A co jeszcze uczynił rząd naro­
dowy?
Odpowiedź: — Pożyczył 80 mil jonów funtów 
na procent dwa razy wyższy od zwykłego.

Pytanie: —  Czy ta odważna decyzja pozwo­
liła nam utrzymać walutę złotą?

Odpowiedź: —  Nie, odeszliśmy od złota w 
cztery tygodnie po objęciu władzy przez rząd 
narodowy.

Pytanie: — Czy spadły na czas te wszystkie 
kieski, jakich nadejście przepowiadgno?

Odpowiedź: —  Bynajmniej. „Daily Mail" 
stwierdził, że „uwolniliśmy się od wielkiego 
ciężaru". „Daily Express“. że ,,oddawna nie 
wydarzyło się nam nic równie korzystnego" i 
że .nareszcie zostaliśmy uwolnieni od paryte­
tu złota" zdaniem „Daily Chronicie" wszyst­
ko pójdzie gładko, jeśli nie strarimy zimnej 
krwi, według ,.Times‘ów“ postąpiono mądrze 
i zbawiennie. „Eyening Standard* cieszy się 
z polityki zalecanej przez jego stronnictwo, a 
wreszcie sam p. Snowden oświadczył w Izbie 
Gmin, że aczkolwiek odeszliśmy od złota, nie 
pozwolimy jednak na dewaluację funta.

Tytanie: — W  jakim .więc ceiu utworzyliś­
my iznd narodowy?

Odpowiedź: —  Aby dodać do naszych dłu­
gów państwowych sumę 80 miljonów funtów 
pożyczonych zagranicą i wyrzec się waluty 
złotej we wrześniu zamiast w sierpniu.

Rosjan 3:0, C ze «i— Rosjan ie B 3:0 Czesi— Po lacy  
1:0 (sam obójcza bram ka).

W A C K E R  (W IE D E Ń ) g ra ł z teamem Ruchu 
AKSu w  K ró l. Hucie z wynik iem  4:4.
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NEGO

Onegdaj odbyła  się w  M agistrac ie  m .W arszaw y  
konferencja prezydentów  m ós t W a rszaw y , K ra ­
kowa, L w o w a  ,i Poznania. K on ferencja  trw a ła  ca­
ły  dzień do późna w ieczó r  i  zakończona została 
przyjęciem  następujących uchw ał:

„Wo&ec zubożenia społeczeństwa, a c iąg łego  
zm niejszania się dochodów  sam orządowych, p ro ­
w adzenie tea trów  w e w łasnym  zarządzie m iast 
uznaje się za i lem ożliw e  Z as iłk i z funduszów 
m iejskich na rzecz teatrów  muszą być ogran iczo­
ne i nie m ogą przekraczać zgóry , podług możno­
ści Budżetowej wyznaczon ych sum. W sze lk ie  nie­
spodziewane dopł łty  ze strony m iast muszą być 
wykluczone. K ie ro w n ic tw o  subwencjonowanych 
teatrów  w inno być jednolite i  zabezpieczać miasru 
ra leżytą  handlową kalkulację i o rgan izację  przed 
siebiiorstwa. tudzież ca łkow itą  odpow iedzia lność 
tak m alerja lną jak i moralną. Celem um ożliw ie­
nia uruchomienia op e iy  należy dążyć do zo rga ­
n izow an ia  na teren ie ca łe j P o lsk i tow arzys tw a  po 
p ierania opery, w  skład k tórego w inny wejść: 
państwo, sam orządy, zrzeszenia, zw ią zk i i m iło­
śnicy muzyki.

D o pow yższych  uchwal; zg łos ił te legraficzn ie 
akces prezydent Katow ic.

JE SZCZE  O S T R F J K U  N A U C Z Y C IE ! I  W E  
W IL N IE .

W  odpow iedzi na propozycję  zarządu gm iny ży ­
dow sk ie j w  W iln ie , k tóra o fia row a ła  jednorazow ą 
subwencja w  kw ocie  10,000 zt. na rzecz szkół ży ­
dowskich zw iązek  nauczycieli postanow ił nadal 
strejkow ać a nawet strejk zaostrzyć. D o strejku 
m ają p rzyłączyć  się nauczyciele z gimnazjum  Gó- 
rew icza, rea lnego gimnazjum  „T u sz ija " i hebra j­
sk iego  gimnazjum  Tąrbutu. S tre jkow ać zam ierza­
ją  ponadto nauczyciele heb ia jsk iego  seminarjmm 
dila nauczycieli o ra z  freb lanki. Zw iązek  strejku- 
ją c -ch  nauczycieli oczekuje także decyzji nauczy­
c ie li żydow sk ich  szkół prywatnych Strajkujący 
nauczyciele w yd a li komunikat w y jaśn ia jący , d la ­
czego  m imo odpow iedzi gm iny nie chcą podjąć 
p racy  w  szkoln ictw ie. Z komunikatu tego w yn i­
ka, że  nauczyiele zażądali stałej subwencji m ie­
sięcznej d la szkoln ictwa, chcąc zapewnić ca ło ro ­
czna n ieprzerw aną naukę. Gmina nie odpow ie­
dzia ła  na ten postulat, zapew n iając ty lko w  swym  
liście, że w  ciągu najbliższych trzech m iesięcy bę­
dzie  szukała środków  dla zapewnien ia subwencji 
Centralom szkolnym. B rak  pewności, że gmina w y  
w ią że  się ze swych zobow iązań, spow odow ał nau 
c z y d e łi do kontynuowania strajku.

N A P A D  K O M U N IS TÓ W .

Znany publicysta żydow sk i z A m eryk i p. I  M ar 
goszes w y g ło s ił w  Sosnowcu odczyt nt „Sjonizm  
pod dyktaturą sow iecką". P on iew aż przed p ew ­
nym czasem tutejsi kom uniści w szczę li awanturę 
na odczycie p. M argeszesa, na Salę odczytow ą 
p rzyb y ł silny oddzia ł policji. Vym  razem  komu­
n iści nie w esz li na salę, lecz z zew nątrz obrzucali 
referenta kam ieniam i przez okna. Padł też jeden 
strzał rew o lw erow y . W y w o ła ło  to  popłoch w śród 
zebranych i z trudem udało się zapobiec zajściom . 
W  zw iązku z naioadem polic ja  p row adzi docho­
dzenie. Jedna osoba, podejrzana o  udział w  napa­
dzie, została osadzona w  areszcie.

A R E S Z T O W A N IA  N A  G R A N IC Y  PO LS K O - SO­
W IE C K IE J

W  zw iązku  ze zb liża jącą  się rocznicą rew olu c ji 
październ ikow ej, zauważono ostatnio na gran icy 
polsko- sow ieck iej o żyw ion y  ruch podejrzanych 
osobn ików , przekraczających n ielega ln ie  gran icę 
z Sow ietów  do P o lsk i. Skonstatowano, że znajdu­
je  się -wśród nich w ie lu  wy w ro to w ców  i d z ia ła ­
czy komunistycznych.

W ład ze  Korpusu Ochrony Pogran icza  zorgan i­
zo w a ły  w  pasie pogranicznym  generalną obławę, 
w  wyniku której u jęto k ilkadziesią t podejrzanych 
osób, przybyłych  n ielegalnie z R os ji sow ieckiej 
na terytorjum  Polski.

A P O L L O  ,,Ou i je go  siostra".

B A G A T E L A -  „10-ciu z P a w ia k a " Z o fja  B atyc­
ka. Adam  Brodzisz, Józef W ęg rzyn )

CORSO: „P ie rw s zy  pocałunek* (G eorge 0  Brien 
Sue C arro ll).

M U ZEU M  „Ś w ia tło  A z j i "  piet w szy  film  hindu*

S E N S A C Y J N Y  PRO CES K O K A IN O W Y  W  PO ­
Z N A N IU

Lekarz i 4 aptekarze na la w ie  oskarżonych

W  sądzie ok ręgow ym  w  Poznaniu rozpoczęła 
się rozp raw a  p rzec iw ko dr. Ignacemu G ęsikow- 
skiemu, lek a rzow i z Poznania, o ra z  aptekarzom  
Pyszkow skiem u, H uliszow t, K nubelsdorfow i i Kl,a 
czyńskiemu. Akt oskarżenia zarzuca dr. Gęsikow- 
skiemu. że w  czasie praktyk i lekarskiej od 1928 
r. począw szy nie badał i nie leczy ł należycie 
swych pacjentów, udających się do n iego z całem 
zaufaniem po poradę lekarską, lecz za lecał i za ­
chęcał ich do zażyw an ia  w  nadmiernym stopniu 
narkotyków , a to kokainy i m orfiny. Za te medy­
kamenty pob iera ł w ygó row an e  sumy. P rz e z  tego 
rodzaju praktykę w yrząd z ił w ielu  osobom szke 
dę .na zdrow iu . Zdarza ło  się, że zap isyw a ł cho­
rym m orfinę, względn ie kokainę w  ilośc i p rzew yż 
szającej 10-krotnie dozw olon ą dawkę. Oskarżonym  
aptekarzom  zarzuca się, że dzia ła jąc z chęci z y ­
sku i w  scisłem  porozumieniu z ar. Gęsikowskim , 
w yd aw a li artyku ły  odurzające bez recept i pi­
śmiennych kart zapotrzebowania, przyczem  nie 
p row adzili ew idencji ob ro tów  narkotykam i. O- 
skareżn i do w in y  się nie poczuwają. N a  rozp ra ­
w ę w ezw ano cały szereg św iadków , przew ażn ie 
byłych pacjentów.

B. M IN IS T E R  S K A R B U  ZD Z IE C H O W SK 1  I  H I- 
S TO R JA  SZJttU G LO W ANYO H  F R A N K Ó W

W  1928 r. ukazał się w" „K u rjerze  C zerw onym " 
artyku ł p ióra  znanego litera ta  W incentego R zy ­
m owskiego, zaw iera jący  -*zereg bardzo ostrych na 
paści pod adresem b. min. skarbu Zdziechowskie- 
go. A rtyku ł ten, zatytu łowany ,,0  cześć wam  pa­
now ie m agnaci!" zarzucał p. Zdziechowskiem u 

branie udziału w  w ie lk ie j a ferze  szmuglu fran ków  
z W iedn ia i był trzym any w  topie niesłychanie 
napastliwym . P. Zdziechowski w ystąp ił na drogę 
sądową p izec iw k o  p. Rzym ow skiem u i red. odp. 
gazety p. W iiow ie jsk iem u , dowodząc, że zarzuty 
w ysunięte przeciw  niemu są zutpełnie go łosłow n e 
i oparte na fa łszyw ych  i przypadkow ych  in form a 
cjach. Chodziło m ianow icie o to, że p. Zdziechow- 
ski kupił ra z frak  w  w iedeńskiej firm ie  „H um pel" 
która później zam ieszana była w  a ferę  szm ugler- 
ską.

Sąd ok ręgow y w  W a rszaw ie  uznając, iż  arty­
kuł był rzeczyw iśc ie  n iezw yk łe  napastliw y i św ia 
dom ie m iał na celu zohydzenie osoby p. Zdzie- 
chowskiego, skazał obu oskarżonych na karę po 
6 m iesięcy w ięzien ia

Z D R F R A U D O W A Ł  P IE N IĄ D Z E  P R Z E Z N A C Z O ­
N E  N A  W Y P Ł A T Ę  R O B O T N IK Ó W

Robotnicy zatrudnieni p rzy  budow ie k o le ji N o ­
w e H erby— Gdynia na odcinku pod P iotrkow em  
Kujaw sk im  rozpoczę li strajk wskutek n iew ypłaca 
nia im  od trzech tygodni zarobków . Zaw iadom io­
ny o strajku przedsięb iorca p rzybyw szy  na m iej­
sce stw ierdził, że dozorca N iem iec, Heniek, przed 
3 tygodniam i otrzym ał 24,000 złotych na w y p ła ­
tę zarobków , lecz z pieniędzm i zb iegł do N iem iec 
Defraudant zabrał ze sobą rów n ież  listę płac, co 
utrudnia dokonanie wypłaty.

S P Ł O N Ę Ł A  G A R B A R N IA

Onegdaj w  nocy w  osadzie Szyd łow iec pow, ko­
n ińskiego wybuchł pożar w  garbarn i, należącej 
d o  G oldbcrga. M im o usilnej akcji s traży ogn io­
wej, garbarn ia  spłonęła dosz-zętn ie w ra z  z w ię ­
kszą ilością  skór surowych i w ypraw ionych . Stra 
ty s ięga ją  kilkudziesięciu tysięcy złotych. Dotych­
czas nie jest jeszcze ustalona przyczyna pożaru 
P o lic ja  p row adzi dochodzenie.

A R Y S T O K R A C J A  I  —  S Z T U K A

Odnośnie do podanej p rzez nas onegdaj pog ło­
ski o mających nastąpić zaślubinach m iędzy ks. 
Panguszką a jedną z artystek warszaw skich, in­
form ują nas, że w iadom ość ta nie odpow iada 
prawdzie.

ski. Ponadto dodatek i w esoła  komedja 

S Z T U K A : „B om by w  Monte C arlo " 
Ś W IA T O W ID : „W ieczn i głupcy".

U C IE C H A : „K ró l bu lw arów ".
W A N D A : „10-ciu z P a w ia k a " (Z o fja  Batycka, 

Adam  Brodzisz, Józef W ęgrzyn ), 
no. Kathe N agy , A lbert Pau lig ).

W A R S Z A W A : „B ocian  strajkuje (Z y g fry d  A r-
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Specjalista cliorób oczir
med. HENRYK BRAND

KraHdur, ul. Andrzeja PotocKlegu b . 8 .
Telefon 163-10 o r d y n u je  ori 2 30— 4*30 pop.
B . le k a rz  K lin ik  d z ie c ię c y c h  w e  V\ ie d n iu  i  Berlinie

Dr. i .  Ochsertberg
O RDYNUJE W  CH OKObACH  DZIECI

Lam pa kwarcomu ]128x

PrzEm yći, Mickiewicza 23 Telefon h r. 816
Leitarz cktorórt skórnych i wenerycznych

Dr. D. G O L D S T E I Npowrocie
i ordynuje u  K rakow ie, ul. M ikołajska £ 

Telefon 147-75 1084x

D r. J . B fiU PlR IN C , KROSNU
po powrocie z zagranicy 

leczy choroby płuc najnowszem: metodami. 
Uprawniony technik dentystyczny

AD O LF K L ilK M A N N
K R AK ÓW , ul. KAZ. W IELK IEfiO  34 I. p.

przyjmuje od 6 października, od g. 9 — 1 i * — 1 
______________TELEFON 165»95________ .

Wyższy kurs gry ua skrzypcach
dla muzyków zawód, (nauczycieli) lekcje indy­
widualne dla wybitnie uzdolnionych urządza

H E K R Y K  S P i  ER  ER
długoletni peuagog wyższych uczelń muzycz. 
w  Berlinie. Zgł. od 11— 13 Starowiślna 85 m. 6

Imponująca inauguracja 35-go  
roku pracy „hasziicharu"

K ra k ó w , 11 października. 
T egoroczna inauguracja roku akad. 1931/32 w  

„H aszacharze" przyćm iła swą pow agą  i  liczebno­
ścią uczestników, w szystkie dotychczasowe uro­
czyste zebrania tego Zw iązku.

Do uroczystego przeb iegu  inauguracji p rzyczy ­
n iło  się przedewszystkiein przen iesien ie zebrania 
ze zbyt szczupłego lokalu  „H aszacharu " do Sa li 
Reprezentacyjnej Żyd. Domu Akadem ickiego. A le  
i  ta sala w ypełn iona po brzegi nie zdołała pom ie­
ścić liczn ie zebranych członków,, starszych i m łod 
szych, sen Jorów  i  w ie lk ie j liczby  zaproszonych 
gości.

U roczystą  inaugurację zaga ił prezes „H asza ­
charu" ko) R. W o lf, k tóry  w  dłuższem  przem ó­
w ieniu  pow ita ł zebranych i p rzedstaw ił ow oce  
pracy w  czasie roku ub iegłego na tle zdarzeń, ja ­
kie sjonizm  przeżył, stw ierdzając, że żydow ska 
m łodzież akademicka w iern ie  i  niezłom nie stoi 
p rzy  sztandarze niebiesko- białym . Z kole i zabrał 
g łos  kurator „H aszacharu " p. rek tor prof.- U. J. 
dr. F r. Zo il, który podkreślił p rzyjaźń  jaka  Go od 
początków spraw ow an ia funkcji kuratora ze 
Zw iązk iem  łączy  i w y ra z ił szczere życzenia ro z­
w oju  tak „H aszucharow i", jakoteż Idei, k tórej 
„H aszach ar" służy. P rzem ów ien ie  p. rektora prof. 
dr. Z o lla  p rzy ję li zgrom adzen i d ługotrw ałenu  o~ 
klaskami. Punktem kulm inacyjnym  uroczystości 
b y ło  znakomite, ze swadą w ygłoszon e p rzem ów ie­
nie inauguracyjne senjora „H aszacharu " tow. dr. 
I  Schwarzbarta. W y w o d y  iego stanow iły  w ska­
zania, w  jakim  kierunku w inna praca Zw iązku  
dalej się toczyć, zw raca jąc  uw agę zarów no na 
konieczność pogłęb ien ia loeo icg ji w ew n ątrz  „H a ­
szacharu", jak  i  na zewnętrzną pracę Zw iązku. 
Zw łaszcza silny nacisk trzeba położyć —  w yw o ­
d z ił m ówca —  na moment p ierw szy , k tóry  stano­
w i najlepszą i najskuteczniejszą broń p rzec iw ko 
próbom w dzieran ia  się filis ters tw a  w  liczne ka­
d ry  żydow sk ie j m ło Iz ieży  akadem ickiej, skupiają­
cej się w  sjonistycznych zw iązkach akademickich. 
Głębia m yśli sjondsłycziej w inna być n iejako po­
lem magnetycznem, przy* iągającem  sam o p rzez 
cię tych wszystk ich  k tórzy  dotychczas zdała od 
naszej Ide i stoją. T o  także będzie środLŁera do 
w a lk i z  te mi wszystk iem i kierunkami, które W 
nasz Idea ł godzą.

Odśpiewaniem  Ha tik w y  zakończone tę tak pod­
n iosłą uroczystość, otw iera jącą  35-ty rok istnienia 
i  p racy Zw iązku  żyd. młou», ak rd  U. J. H asza­
ch B rzedśW łt

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
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D O D A T K O W E  W PISY DO ZYD. TOW. GIMN. (na wszystkie kursa)
odbywała sie codziennie do 16 b. m. u łącznie w lokalu Z. T. G, ul. Skawińska L. 2
_ _
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Wschód 
słońca 

5 m. 52

Październiki

11 I
Niedziela 

30 Tiszri 5692

Zachód 
słońca •• 

16 m. 54

Ju trze js zy  numer „N ow ego Dziennika"
za w iera ć  będzie ni. in :

D r. Józef F inkelsiein : Co słychać w  W iedniu?
Sz. ErlLk: Tnuw ah (L is t  z Pa lestyny).
Józef D iam ent: A petyty  „Lew ia tan a".
Andre M aurois: T r z y  upiorne cienie Am eryki.
Im re  H a lazs: Szachy (humoreska).
„L e k a rz  D om ow y": O lunatykach. —  Odp. red.
„P rz e g lą d  S portow y1*: Sport esperantem ras i na 

rodów . —  N ieco  o  siłaczach.

Odczyt Cli. N. Bielika 
w sobolą 11 om.

W języku żydowskim w  sali Starego Teatru

Zapow iedzian y  w  K ra k o w ie  jedyny odczyt Chai 
łna Nacłwnana B ia lika  odbędzie się w  sobotę dn. 
17 boi. w  sa li S tarego Teatru. Odczyt będzie w y ­
g łoszon y  w  języku żydowskim . Tem at i godzina 
będą podane. B ilety  już do  nabycia w  kasie Sta­
rego  Teatru.

X I . Konferencja Krajowa 
Hifachdufu

rozpoczn ie dziś w  niedzielę o  godz. 9 rano w  lo ­
kalu Slow . M erkaz H aceirim , K rakow ska 41 z po­
rządkiem  dziennym: 1) Sprawozdania z dotychcza­
sow e j działa lności, ref. dr. O. Menasche. 2) W  s jo  
n iźm le i  w  Palestyn ie, dr. G T e r lo . 3) P rob lem y 
V I. K on ferencji Ś w ia tow ej Hitachdutu. ref. red. 
J r L e w i z  Łod zi i dr. N  M ełzer 4) Nasza m ło­
dzież, ref. D ow  Akselrad  5) Statut o rgan izacy j­
ny, ref. dr. O. Menasche. 6) W yb ór delegatów  na 
kon ferencję św iatow ą. 7) W yb ór nowych w ładz 
partyjnych. Zamknięcie.

Dopłaty w kinacb, kawiarniach 
i  restauracjach dla bezrobotnych

Na zasadzie uchwały M agistratu i w  porozu­
mieniu z p rzedstaw icie lam i zainteresowanych 
p rzedsięb iorstw  postanow iono od 15 bm. w p row a  j 
dzić  na rzecz M ie jsk iego  Kom itetu dla sp raw  bez- I 
irobocia na czas 7 m iesięcy następujące ch w ilow e  1 
op ła ty : 1) od b ile tów  wstępu na I I ,  I I I  i IV  m iej- 
teca dopłatę 5 gr, zaś od b ile tów  w  lożach, fote­
lach i krzesłach I. dopłatę 10 g r  2 ) w  k aw ia r­
niach zostanie podniesiona cena za herbatę i ka­
w ę  o  5 g r  na przec iąg  7 m iesięcy, zaś w  restau­
racjach, barach i dancingach będzie w prow adzo­
na dopłata do rachunku m arkam i w  wysokości 10, 
20 i  50 gr.

Przygotowania do spisu 
ludności

W  w o jew ód ztw ie  krakow skiem  odbyła się w czo 
ra j konferencja w  spraw ie  spisu ludności, jak i 
ma się odbyć dnia 9 grudnia br. Na konferencję 
p rzyby li p rzedstaw icie le  w ładz m iejscow ych oraz 
zainteresowanych zrzeszeń. O tw arł konferencję p. 
w o jew od a  K w aśn iew sk i, poczem  insp. W ittek  w y  
g ło s ił d łuższy re fe ra t wskazując, że do przepro­
wadzenia spisu na terenie w o jew ództw a  k rakow ­
sk iego potrzebnych jest 9000 osób, wobec jednak 
c iężk iej sytuacji państwa inspektorow ie sp isow i 
będą pełn ili swe funkcje bezpłatnie. P o  ukończe­
niu spisu otrzym ają oni pam iątkowe żetony. N a ­
stępnie w yw ią za ła  się dyskusja, poczem zebrani 
d ek la row a li im ieniem  swych pracow ników  pomoc 
dla w ład z  w  przeprowadzen iu  spisu. W końcu w y ­
b rano w o jew ódzką  kom isję spisową, k tórej pre­
zesem w yb ran o  w o jew odę  K w aśn iew sk iego , zaś 
W iceprezesem  kuratora N ow ick iego .

Lotniczki polskie w Krakowie
W czo ra j o godz. 12-tej w  południe w y ląd ow a ły  

lotnisku w  Rakow icach  polskie lotn iczk i pil. 
Olszewska, pil. Slkorzanka, obserwatorka War-

Uniwersytet Jagieł, pod znakiem kryzysu
Uroczysta inauguracja roku akad. 1931 32 —  Statystyka za rok ubiegły

W czora j odbyła się imroezysta inauguracja nowe­
go roku akademickiego 1931/2 w  auli Uni wersy te tu 
Jag., poprzedzona nabożeństwem w  kościele św. 
Anny. P c  odśpiewaniu przez chór aka­
demicki „Gauda Mater Polon ia" prorektor Zalęski 
złożyt sprawozdanie z czynności w  roku ubiegłym, 
zaznaczając, że był to TOk niezw ykle ciężki dla Uui 
wersyłetu pod względem  finanst ow ym . Z powodu 
ostrego kryzysu gospodarczego państwa rząd prze­
prowadzi! daleko idące restrykcje kredytów uni­
wersyteckich i etatów asystenckich, co odbito się 
szczególnie boleśnie .na w ydzia le lekarskim. Po  po­
święceniu wsponi.il enia pośmiertnego zmarłym pro 
fesorom U. I Rosnerowi, P iltzow i, Tomasze wskie- 
ffliu, Heszyńs-kiemu i Kleekienru prorektor omówi! 
największe bolączki W szechnicy: budowę B ibliote­
ki Jagiellońskiej i kliniki ginekologiczno-położni­
cze1. Kredyt, jaki rząd wyasygnował na cele budo­
w y  Biblioteki odbiega daleko od sumy prelimino­
wanej, tak, że zachodzi obawa, iż rozpoczęte robo­
ty  (zaskoczy zima zupełnie nieprzygotowane Gma­
chy Collegium Maius i Collegium Nowodworskiego, 
m ieszczące zbiory biblioteczne, przedstawiają się 
fatalnie pod względem  bezpieczeństwa. Dla braku 
kredytów  nie można podjąć robót restauracyjnych, 
mimo, że np. w ilgoć niszczy bezpowotwie rękopisy 
•i stare druki. Klinika ginekologiczna również nie 
może się doczekać wykończenia. Chore skazane na 
przebywanie w  fatalnych warunkach starej kliniki 
są narażone na niebezpieczeństwo utraty życia, pod 
czas, gdy nowy gmach niszczeje. Jedynie Studjum 
pedagogiczne uzyskało kredyt na budowę pawilonu. 
Persona! Biblj. Jagiell. został zredukowany z 23 
osób do 17-tu. Redukcja ta uniemożliwiła podjęcie, 
względnie kontynuowanie szeregu robót bibliote­
cznych. K redyty  rządowe na zakup czasopism i 
dzieł naufcjiwiych zostały wstrzymane. Drukarnia 
Uniwersytecka została zmuszona do zredukowania 
20 osób, tj. do ograniczenia personalu o ponad 
20 proc.

W  roku sprawozdawczym  na U. J. dyplpm magi 
stira praw otrzym ało 343 osoby. Na wydzia le lekar­
skim odbyło się 89 prom ceyj; żadnych nowych do­

centów n:-e przybyło. Dwanaście etatów s-t. asysten 
tów zostało przez rząd skreślonych. Na studium 
wychowania fizycznego wydano 3 dyplomy —  p^erw 
sze w  Polsce. Na wydziale filozoficznym  zostali 
przeniesieni w  stan spoczynku: prof. Rubczyńskii i 
prof. Chrzanowski oraz doc. Kulczyński —  ten esta 
tui po 50 latach nieprzerwanej pracy pedagogicznej.. 
Na tym w ydziale nastąpiło 9- habilitacyi, 67 osób 
promowało się na doktorów (w  tam 18 kobiet), dy­
plom magisterski uzyskało 196 studentów i studen­
tek. W reszcie na w ydziale rolniczym przybył 1 do- 
cant, 28 osób otrzym ało tytuł inżyniera. Dwie osoby 
promowały się na doktorów.

W  ab. roku było zapisanych: na wydzia le teolo­
gicznym 360 osób, na prawniczym 2728 (w  tem 294 
kobiet), na lekarskim 736 (89 kobiet), ua wydziale 
filozoficznym  2750 (1478 kobiet), na farmacji 130 
(74 kobiet), na wydzia le rolniczym 259 (69 kobie'). 
na studium wychowania fizycznego 181 (124 kobiet). 
Kobiety stanowiły w ięc 28 proc. ogółu słuchaczy. 
W edług narodowości było: polskiej 5444 osób, ży ­
dowskiej 1230, ruslńskiej 344, niemieckiej 99 rosyj­
skiej 10, słowackiej i węgierskiej po 3, bułgarskiej, 
czeskiej, francuskiej, amerykańskiej i litewskiej po 2, 
szwedzkiej 1. W edług wyznań: rzymsko-katoL 4791, 
m ojżeszowego 1857, grecko-katwl. 359, ewangelickie 
go 100, prawosławnego 28, karaimskiego 1, bapty­
sta 1, buddysta 1, bezwyznaniowych 6.

P o  złożeniu sprawozdania pror-euttor w ręczy ł od 
iznaki godności'rektorskiej ks. prof. dr. K. Micnal- 
skiemu, N ow y  rektor powitany oklaskami przez ze  
branych zaznaczył, że obejmuje berło rektorskie wr 
okresie, gdy k ryzys  zdaje się dochodzić do punktu 

, kulminacyjnego, a czasy budzą trwogę, że  może 
dojść do wewnętrznego załamania. Co się tyczy  
Uiniw. Jagiiell., to k ryzys sięgnął do warsztatów, 
pracy, ale nie naruszył ducha. Mówca w ierzy, że 
W szechnica Jagiellońska w y jd z ie  z  tego kryzysu  
obronną Tęką,. P o  tym wstępie rektor Michalski 'w y  
głosił inauguracyjny Wykład pt. „Zagadnienia współ 
czesaiej filozofii d z ie jów ". Uroczystość zakończyła 
odśpiewanie przez chór akademicki hymnu pań­
stwowego.

dasówna i obs. L ie rów n a , przyw itane przez przed 
staw ic ie li w o jew ództw a  m. K ra kow a  i Aeroklubu. 
W  drodze z Lodzi do K rakow a  tow arzyszy ł lot- 
niezkom  organ iza tor rajdu płk Jasiński oraz kpł 
Dudziński. P ilo tk i pozostaną w  K ra kow ie  do dnia 
dzis ie jszego, poczem o godz. 12-tej w  południe w y 
startują do Katow ic, gdzie o  godz 15 tej odbę­
d zie  się uroczyste zakończenie rajdu i w ręczen ie 
pam iątkowych nagród przez p. w o jew odę Grażyń- 
skigo. Na zakończenie rajdu odbędą się im pre­
zy  lotnicze.

— o§o-----
—  D Y Ż U R  A P T E K : Dziś w  niedzielę m ają dy­

żur dzienny i nocny apteki: Rynek kl3, ul. R eto­
ryka  1, Lub icz 7, Siradom 6, Karm elicka 9 i Kal- 
Waryjiska 27; ty lko dyżur dzienny apteki: Rynek 
A — B 45, ul. Łobzow ska 6, G rzegórzecka 9, Długa 
4, K rakow ska 9; ty lko  nocny dyżur pl. Zgody 18.

—  S P R A W A  B U D O W Y M UZEUM  N A R O D O W E ­
GO. Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem pre­
zydenta Beliny-Prażm owskłego posiedzenie miej­
skiego komitetu budowy Muzeum Narodowego w  
Krakowie. P o  wysłuchaniu sprawozdań dyr Kope­
ry  i naczelnika budownictwa inż. Kłeczka, oraz dys 
kusji, komitet uchwalił jednomyślnie przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek, że za najodpowiedniejsze 
miejsce pod budowę nowego gmachu Muzeum Na­
rodowego uznaje się w ylot ul. Wolskiej.

— TRZĘSIENIE ZIEM I, W czora j nad ranem 
sejsm ograf Obserwatorium krakowskiego .z a rauto­
w a! silne- trzęsienie z-i-emi, którego główna faza 
miała miejsce o godz. 2.26 czasu środkowo-europe.i 
skiego. Rozpiętość wychyleń piórka wynosiła 7 mm. 
Później w ciągu godziny sejsmograf notował stopnio 
w o słabnące wstrząsy ziemi.
—  D O D A T K O W E  W P IS Y  DO Ż Y D  TO W , GIMN.

(na w szystk ie kursa) odbyw ają  się codziennie do 
16 bm. w łączn ie w  lokalu Ż T G . Snawińska '2.

—  Z A K A Z  P R Z E J A Z D U  W O Z Ó W  C IĘ Ż A R O ­
W Y C H  I  A U TO B U S Ó W  P R Z E Z  S T A R Y  MOST. 
M agistrat w yda ł rozporządzenie, zabraniające 
przejazdu  w szelk ich  w ozów  c iężarow ych  tak me­
chanicznych. jak i zaprzężonych, przez most dre­
w n iany u w y lo tu  ul. M ostowej. Nad wykonaniem  
tego rozporządzen ia czuwać będą organa gminne 
i policja Przekraczający przepisy rozporządzenia

Al
będą karani g rzyw n ą  do 1000 z ł lub karą are­
sztu do 6 tygodni.

—  J U B IL E U S Z O W Y  X. P O L S K I K O NG RES 
P R Z E C IW A L K O H O L O W Y  rozpoczyna się dziś 
w  K ra k o w ie  i  obradow ać będzie do dnia 13 bm. 
w łączn ie. P ro tek torat nad Kongresem  ob ją ł P. P ro  
zydent Rzp. prof. M ościcki. O tw arcie  Kongresu 
dziś o  g. 1 pi-zedipoł. w  Domu K ato lick im  (Stra­
szew sk iego 18) transm itowane będzie p rzez ra» 
djo.

—  9 Z A C H O R O W A Ń  N A  S Z K A R L A T Y N Ę , 8
na lyfus brzuszny, 5 na dyfterję, 3 na odrę, ora2 
po 1 na różę, ospę w ietrzną, koklusz zgłoszono 
w  ciągu ub. tygodnia w  M iejskim  U rzędzie  Zdro­
w ia  w  K rakow ie.

— Z  PO W O D U  S T W IE R D Z E N IA  W Ś C IE K L I­
Z N Y  U  P S A  w  dzielnicy 22 (P od gó rze ) M agistrat 
w yda ł zarządzenie na p rzec iąg  3-ch m iesięcy d la 
obszaru zagrożonego  w ścieklizną tj. d la dzieln ic 
22, 21 (P ła s zó w ), 9 (L u d w i tów ), 10 (Z ak rzów ek ) 
i 11 (D ębniki). Psy w o lno b iegające będą ło w io ­
ne i w  ciągu 24-ch godzin zgładzane.

—  Z A G A D K A  G Ł O W Y  K O B IE CE J. N a polach 
w e w s i W ysok ie j (p-ow. M aków ) znaleziono na 
pniaeh g ło w ę  kobiety, odciętą od tułow ia, leżą­
cą tam przypuszczaln ie od 10 dni. P o lic ja  w szczę­
ła dochodzenia celem rozw iązan ia  s traszliw e j za­
gadki.

—  N IE U D A Ł Y  Z A M A C H  SAM O B Ó JC ZY Din-
tenfass N. zam B atorego 2, rzucił się w  ceJu sa­
mobójczym  pod przejeżdża jący ul Batorego sa­
mochód jednak kierowca Feliks Jasiński zam Ro 
m anowicza 17 skręcił momentalnie w bok samo­
chodem, zapobiegając przez to w ypadkow i Diń- 
tenfass po wypadku zbiegł.

—  W Ó Z  PRZEJECHAŁ PÓ ŁTO R A R O C ZN E  DZIfc 
CKO. W czora j popołudniu z-ostala na ulicy Miedzią 
nej przejechana przez wóz ciężarowy Janina Go- 
lonkówna. licząca półtora l/oku. Dziecko doznało 
złamania prawego podudzi.a.

—  Z D E R Z E N IE  T A K S Ó W K I Z  TR A M W  AJE M  
N a  uł. Starow iślnej zderzyła  się dorożka samocho 
dow a Kr. 6598 z wozem  tram w ajow ym . Jan P a ­
jąk (la t 36) obsługacz stacji benzynowej, zam 
przy ul. Juljusza L ea  2. nie posiadając p raw a ja ­
zdy, prow adził samochód (w łasność jego  szw a­
gra  P io tra  Siwka) i usiłując wyminąć w ór tram-
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*J ą p w y  n a jo eb a łn a  d ru g i w ó z  tram w ajow y, zdą ■ 
ła ją c y  z  przeciwnej -strony, przyczera doznał u- 
bzkodzeń na cifcłe, szczególn ie na g łow ie . W  sa­
mochodzie s iedzia ła  żona Pa jąka  Franciszka, któ­
ra doznała lże jszego  potłuczenia p raw ej ręki. S i­
w ek, k tóry  siedział obok Pa jąka  nie odn iósł ża- 
d rych  obrażeń a po wypadku zbiegł. Samochód 
W bił się pod w ó z  tram w ajow y, tak, że w ydobyła  
go  dop iero  zaw ezw ana straż pożarna. W ypadek  
ten spow odow ał p rzerw ę w  komunikacji tram w a­
jo w e j i  był powodem  w iększego  zb iegow iska. 
W ó z  tram w a jow y  nieznacznie został uszkodzony.

W Ł A M A N IE  S K LE P O W E . W  Zab ierzow ie  
nt-e wyśledzeni sprawcy podkopem dostali się do 
sklepu M ajera Goldberga, skąd skradli materja- 
ly  blawatne i tytoń na kwotę 2.000 z ł oraz 200 zł 
golówKą.

—  B IE L IZ N A  I  T Y T O Ń . Ze strychu domu przy  
ul. W ie lo p o le  13 ukradł nieznany spraw ca na szko 
dę Franciszka Żaczka i K a tarzyn y  D rożn iak  w ię ­
kszą ilość b ie lizny w artośc i ok o ło  300 zł. —
Z kiosku ty ton iow ego na rogu ul. Szlak i W a r ­
szaw skiej skradziono w y ro b y  tyton iowe w artości 
80 zl na szkodę Anny Kaczm arczyk

—  Z E G A R E K  D A M S K I znaleziony na placu N o  
wym jest do odebrania w  IV  kom isariacie policji.

—  F A Ł S Z Y W Y  A L A R M . W  sobotę nad ranem 
zaa larm ow ał nieznany spraw ca automatem pożar 
ny przy -ji. Juljusza L ea  31 straż poża rn ą  która 
po przybyciu  na m iejsce stw ierdziła , że alarm  
b y ł fa łszyw y.

»
—  W A ŻN E  W YJAŚN IEN IE  DLA G O SPO D YŃ  

DOMU. Zrozumiałem jest, jeśli oszczędne Gospody­
nie sięgają w  obecnych oiężkich czasach po tańsze 
tow ary Bardzo niebezpiecznem jednak jest, kupo­
wać t. zw . „tanie", nieznane, a przeważnie mato- 
wartościowe mydła; —  po pienwsize spetrzebowuje 
się o w ie le  w ięcej, po drugie naraża się na szkodę 
ręce, a wreszcie w  krótkim czasie można zniszczyć 
bieliznę za setki złotych. A przecież najlepszy i naj­
rzetelniejszy środek do prania, słynne mydło „K ol- 
łontay z pralką" kosz nu je tylko 20— 30 groszy w ie- j 
cej na całym  kilogramie, ale zato jest o wiele w y -  j 
dawniejsze. zawiera glicerynę j odznacza się suibtel- 1 
nytn zapachem. W ielka fabryka „Kolłomitay" srwa- i 
rantnje za bezwzględną nieszkodliiiwość i czystość 
mydła swej maTki. N ie należy w ięc nigdy żądać ty l­
ko „m ydła", —  lecz w yraźn ie „mydła Kołłontay z 
w a iką". W ted y  tylko bowiem  oszczędza się nale­
życie .

Jaoońska eskadra lotnicza
znóv -szerzy śmierć l zniszczenie

Atak lotniczy na węzeł h<#leiQwy pod Kinczau
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn 10. 10. (L ) Z Szanghaju donoszą, że 
japońska eskadra lotnicza zbombardowała dziś 
i zupełni zniszczyła węzeł kolejowy pod Kin- 
ciau, poczcm odleciała w kierunku Tientsinu? 
„Times" dowiaduje się, iż podczas ataku sa­
molotów japońskich na węzeł kolejowy pod 
Kinczau zosiajo 30 osób zabitych 5 40 rannych

Wśród zabitych jest i6 kolejarzy chińskich.
Wedle doniesień z Pekinu przedstawiciele 

dyplomatyczni państw zagranicznych czynią: 
przygotowani? do opuszczenia Mandżur ji.
Wojska japońskie szyki ją sięuc  podjęcia wię 
Uszcj akcji zbrojnej.

Odpowiedź chińska w Tokio
(Telegram wiasny N ow ego Dziennika")

Londyn 10. 10. (L )  Poseł chiński w Tokio 
wręczył dziś rządowi japońskiemu odpowiedź 
rządu nankińskiego na wczorajszą notę. Rząd 
chiński stwierdza, że bierze pełną odpowiedział 
ność za ochronę obywateli japońskich na tery 
torjum Chin a następnie protestuje przeciw 
wysyłaniu do Chin japońskich okrętów wojer. 
nych i żąda ich odwołania.

Japoują chce objąć w dzierżawę 
kolei mandżurską

Bez tego nie wycofa swych wojsk 
z Mandżurii

Londyn 10. 10. (L )  W ed le  doniesień prasy ja ­
pońskiej, w  japońskien, m in isterstw ie w o jn y  od­
była się kor.ferencja pośw ięcona k w es lji mandżur 
skiej W  kolach o fic ja lnych  Japonji uważają, iż 
jedynym  warunkiem lik w id ac ji konfliktu chińsko- 
japońskiego jest załatw ien ie kw estji k o le i man­
dżurskiej po m yśli rządu japońskiego. Japonja 
żąda, aby w ydzie rżaw ion o  je j na d ługi okres znaj 
dującą się w  budow ie ko le j mandżurską. Rząd ja 
poński nie chce poza tern pertraktow ać z rządem 
nankińskim, leci. w y łączn i a z  rządem mandżur­

skim, D o czasu uwzględnienia w aru n ków  japoń-: 
SK ich  niema n io w y (t ) o w ycolan iu  w o jsk  japoń­
skich z  Mandżurji. W  razie  gd yb y  D-ojkot antyjan 
poński był da le j prowadzony,, J aporaj a w id zia -i 
laby się. zmuszoną do w ydan ja  odpow iednich za­
rządzeń. Jnpo-nja zam ierza R-aozie • L ig i  Narodów* 
przed łożyć potrzebne wyjaśnien ia , będzie się jed-j 
n a t dom agała zupełnej sw obody działan iu w  Man­
dżurji 1

H rifń '1, Feading i Crandi
'juezmą udział ui sesji nad zu rczain e]
Genewa 10 10 (K ) Z kół miaroaanych ge­

neralnego sekretarjatu Ligi Narodów donoszą 
że obecna sesja Rady Ligi, która rozpoczyna 
się we wtorek 13 bm. w sprawie konfliktu- 
chińsko-japońskiego potrv'£ najmniej 3 dni.! 
Uchodzi za pewne, że wobec bardzo poważnej 
sprawy w obradach osobiście wezmą udział 
Briand, lord Reading i Gandi.

Warszawa 10. 10. Sin Minister Zaleski nie 
weźmie udziału w nadzwyczajnej sesji Rady 
Ligi Narodów. Zastępować go będzie minister 
Sokal. ,

—  Z A M IA S T  K W IA T Ó W  na grób bł. p. Maii 
Stisskmdowej składają na Zakład W ychow aw czy  
sierót żyd. (Dietla 64 j Br Izydorow ie Schragerowie 
xT. 25, MaiUu y cy  i Maria H orow itzow ie zl. 25, Dr. 
Artur i Helena H ersiem owie zł. 25.

— -ogo -----

—  Z A M IA S T  K W IA T Ó W  na grób bł. p. Drowej 
Mali Siissk.mdowej składają na Zakład Sierót Ż y- 
uowiikich Zt. 25, Natalia Bertel i Izydor Linden- 
barnn. • 6 1 7g
I — —o § p —  ■
K O M U N IK ATY

Nowy kandydat na —  sprawcę 
zamachu w Bia Torbagy

—  ZFBRANIE  K IE R O W N IK Ó W  S lO W A R Z y -  
s z f ń  m ł o d z i e ż y  ogóino-s-o-ńskich i osólno-sijoń- 
skich stowarzysz-eń akademickich' w  poniedziałek, 
12 bm., o godz. 8-mei wiecz.. Stradiom 15.

—  R ZESZÓ W . Staraniem Staw. Zyd. Akad. 
„M akabea" w ygłosi dziś, w  niedzielę, w  dużej sali 
Domu Ludowego, o godz. 6-tej poseł Icchak Gryn- 
baum z W arszaw y referat nt. ..Obecna sytuacja w  
sjoniźmie".

DROBNE W IADOM OŚCI ŻYDOW SKIE
„B E K L IN E B  JU ED ISC H E  ZEITTTNG". Pod  re­

dakcją Kurta K ram a; sk iego zostało w znow ione 
w ydaw n ictw o pisma „B erłin er Jtidische Zeiturag". 
W  artykule wstępnym redakcja zaznacza, iż  pismo 
będzie bezpartyjne i służyć będzie interesom 200- 
tysięcznej ludności żydow sk iej w  Berlin ie

ODCZYT  SIR JOHNA C H A N C E LLO R A  Pod 
przewodnictwem  s ir John Ghancellora odbyło się 
w  Londynie walne zgrom adzenie b ry ty jsk iego  to­
w arzystw a  archeologicznego dla w ykopalisk  w  
Palestyn ie. Sir (,'hanccllor w ygłosił odczyt, w  to- 
f  k tórego zaznapzył, iż badania w  dziedzin ie ar- 
ćheologji były  jedyne dziedziną działa lności rzą­
du palestyńskiego, która nic w y w o ływ a ła  w rog ie j 
krytyk i. Po dzts dzień, zaznaczył mówca, B ib lje  
jest najlepszym  przew odnikiem  po Palestyn ie O- 
pisv biblijne są n iezw yk le dokładne.

DR. H E ;XTER  W R Ó C IŁ  DO P A L E S T Y N Y . Po 
3-miesięeznym pobycie zagranicą pow róc ił do 
Jerozo lim y i ob jął urzędowanie członek egzeku­
tyw y  Agencji Żydow sk iej dr. M a u rze  Hexter.

W Y S T A W A  K U  C ZC I J CH B R E N N E R A , W  
bibijolece Uniwersytetu, H ebra jsk iego została o- 
twarta w ystaw a  lis tów  i podobizn p isa-za hebra j­
skiego J. Ch. Brennera, zam ordow anego podczas 
^ogromu w Jaffie  w r. 1921

Wiedsń. 10. 10 (W ) Na polecenie prokuratury 
budapeszteńskiej policja wiedeńska aresztowała dziś 
cLomn‘©maatego sprawę zamachu na pociąg pospie­
szny pod B;ia Torbagy. Jest nim zamieszkały w W ie  
dniu kupiec węgierski Matuska. Stwierdzono bo­
wiem, że przed pewnym czasem Matuska zakupił 
10 kg ekrazytu i spłonki wybuchowe. Aresztowany 
zaprzecza jakoby miał coś wspólnego z zamachem 
Ekrazyt kupił w  celu obalenia kom,-na w  jego fabry­
ce a później się rozmyślił i materiat wybuchowy 
wyrzucił.

Milionowe grzywny za przemyt 
alkoholu

Berlin. 10. 10. (Seh) W  Szczecinie toczył się w 
tych dniach proces przeciw  przemytnikom alkoholu, 
który zakończył isę dziś skazaniem 22 oskarżo­
nych na wysokie kar5'  pieniężne i ciężkie kary wie 
Kenia. Największe kary otrzym ał5 kupcy Jaeger i 
Ludwig, obaj ze Swinemuende. Jaeger skazany z li­
sta na karę pieniężną w  wysokości 1,325.789 mat.ek 
i 18 miesięcy więzienia a Ludwig na grzyw nę w  
wysokości 1,508.332 marek. Najniższa kara opiewa 
na 10 tysięcy mai ek. Cały zajęty zapas alkoholu 
został skonfiskowany.

Represje przeciwko skrajnym 
partiom

Berlin. 10. 10.- (Sch) Na podstawie ostatniego de­
kretu prezydenta Rzeszy w  sprawie walki przeciw 
wykroczeniom  politycznym władze zamknęły dziś 
w  Berlinie 4 lokale narodowych socjalistów. Opróc; 
tego zarządzone zostało częściowe zamknięcie da, 
szych 4 lokali narodowych socjalistów i lokal par 
tji komunistycznej. Częściowo zamknięte laka U 
mogą być otwarte wyłącznie od godz. > do 18.

Lloyd George każe się wynieść 
partii

Londyn 9. 10. PA T  Jak wiadomd. Lloyd 
George oświadczy! niedawno w  związku / nie 
przychylnem stanowiskiem wobec wyborów, 
że zamknie lokat zarządu partjT i - żabizrze klu 
cze z kasy, zawierającej fundusze partyjne. 
Dzisiaj donoszą, że Lloyd George, który jest 
właścicielem wspomnianego lokalu, wezwał 

organizację partyjną do opuszczenia go. ■
ogo------

Zgon nestora pisarzy czeskich
Praga 9. 10. PAT. Zmarł tu nestor pisarzy 

czeskich Anatol Stasek. Odbywał on studja w  
Krakowie i wydał ni. in. pracę o Słowackim, 
tłómaczyl też szereg jego utworów. Żył 151 88.

Bukareszt 10, 10. Ż A T . Sąd apelacyjny za tw ie r­
d z ił w yrok  skazujący przyw ódcę żelaznej gw ar- 
d ji rumuńskiej Dim itrescu na 3 lata w ięz i ;nia zą 
dokonanie zamachu na znanego publicystę dem o­
kratycznego redaktora Sokara Sąd apelacyjny nie 
za lic zy ł skazanemu jednorocznego aresztu preweń 
cyjraego.

KRO NIKA TE LEG R AFICZNA
w a rs za w a  10, 10 Sir: YV dniu 12 bm. Sąd .Naj­

w yższy  rozpatryw ać będzie 3 prote.-ly p rzeciw ko 
wyborom  do Sejmu z ok ięgu  L w ó w — powiat. W  
okręgu tym uzyskali rnandily 4 posłow ie  z BB i 
3 z klubu uktaińskiegó.

Dyneburg. 10 10 P A T . W  prowadzonym w  G rzy 
wie procesie Polaków, oskarżonych o śpiewanie po 
polsku w  kościele w  Eterni zapadł w yrok  skazują­
cy 4 oskarżonych na 3 miesiące aresztu, 10 na dwr. 
miesiące, zaś jeden został uniewinniony.

Charbin 10. 10 Ż A T . W  zw iązku z zaostrzonym  
korflih tem  japońsko-chińskim  sytuacja w  Chart)'- 
nie jest n iezw yk le  napięta. M iasto jesi zupełnie-od 
d ę te  od świata. W aluta chińska spadła Ceny a r­
tykułów  spożywczych idą w ciąż w gó rę  W  zw ią ż 
ku z ożyw ion ą  aktywnością elem entów  b ia łogw ar 
<iyj.SKich rosyjsk ich  sytuacja ludności żydow sk ie j 
budzi 2 ^niepokojenie.

Melbourne 10. 10. Ż A T . R ząd  atlstralski posta­
now ił, że pogrzeb  zm arłego ta  czelnego dow ódcy 
w ojsk  australijsKich podczas w ojny  generała Mo- 
naśha odbodzie się na koszt państwa, z oddaniem 
należnych honorów . W  całym  kra ju  odbyw ają  się 
zebrania żałobne. Generał Monash by ł jedynym  Ży 
dem, który os irgn ą ł tak w ysoką  rangę w wojsku 
ausiralijsLiOm
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Uwaga skierowana na rękaw

Wachter C> ków 
M cóowa 
lei. 1C8-71

•4 hcwtoici i ( & A i . n e  na płaszcze, sukme i kost.umy wełniane 
I  nadeszły. Skład stale zaopatrzony w  jedwabie, płótna czessie 
■* na wyprawy ślubne, flanele aksamity i t. d. —  Ceny najniższe

W  ślad za kapeluszam i podążyły suknie, by pod 
'nieść w rażen ie  pow rotu  m inionych la* Jak w idzi 
my, moda jest pod znakiem przew rotu  i powrotu. 
P r z y  sukniach punkt ciężkości przen iósł się na 
'ręk aw  —  nienolow ana w  kronikach mody kilku 
ubiegłych lat fantazja, w  kroju i wykonaniu ręka­
w a  przysparza  nam trochę kłopotu. P rzeróżn e 
' „bu ffy" pooiżej hub pow yżej łokcia lub krótki bu- 
, fiasty rękaw  w raz z w ysoko umieszczonym pa­
skiem, w yw ołu je wrrfeanie „empire” . P rzyczyn ia  

.się do tego także ozdoone przybranie s.tanika, tak 
| w  ostatnich latach prostoty zaniedbane. W szelk ie 
.koronki naszych babek, o ile są ..eszczc w  skarbcu 
iamiiijinytn przechowane, dadzą się teraz zastoso­
wać, oprócz tego wchodzi w  modę now y rodzaj 
koronki wełnianej i wetną na tiulu haftowanej. 

'Tworźfc- się z tego ozdoby w  kształcie borty lub 
kołnierzy —  wygląda to miękko i kobieco.

Rękawiczki przystosowane do sukien, są także

pod znakiem bogatego' przybrania, rysze z tiuiu lub 
z tej samej materii co suknia, ozdoby z filtru, haf-to 
wane różyczki z rococo, powtarzana na pantofelkach 
i torebce —  wszystko ro w  dobrym guście, w yw ołu  
je n iezw ykły efekt.

1) Mudel p ierwszy z ciemno-zielonego jedwabiu 
luo lindeńskiego aksamitu, z szykoumem wiąz.an'em 
z hermelin owe go futerka.

2) Popołudniowa suknia z kolorowego marocainu 
z króciutkim rękawkiem —  nadaje się także do tea­
tru.

3) Elegancka suknia z ciemno-zielonej wełny, 
przybrana kremowa wełnianą koronką.

4) W ytw orna toaleta z brwizowe.j crepe-satim lub 
aksamitu, wsadzik z złotej borty tiulowej powta­
rzającej się na rękawach. Bolerko imitowane, górą 
z jednej strony umieszczone jedwabne różyczki.

5) Praktyczna granatowa wełniana suknia przy­
brana białym jedwabiem.

Zioła twierdza i serce Londynu 
— Bank of England

Ciąg dalszy ze strony 2-giej

nę na złoto, kiedy przedtem w kilku, tygod­
niach odpłynęło z banku 200 miljonów fun­
tów szterlingów w  złocie. Bank of England 
stracił wprawdzie dźwięk złota, przestał na- 
razie być dumą Anglji, ale waluta angielska 
i życie gospodarcze zostało uratowane.
■ Banknoty wydawane przez „starą panią" 
d a ją  również swą historję. Papier używany 
na banknoty jest nadzwyczaj ciekawy. W ew ­

nątrz znajdują się zlotę nitki a barwa oraz 
druk nie mogą być naśladuwane. W yrób te­
go papieru jest tajemnicą banku. Dawniej 
wyrabiany byl ten papier z pieczonych wino­
gron nadreńskich a obecnie z sadzy naftowej 
ale w jaki sposób, tego nikt nie wie 

Banknoty s . tak doskonałe, że mogą być 
zmięte zupełnie, zwilżone lub zabrudzone, 
można je wyprać jak kawałek sukna i w y­
prasować, a znowu wyglądają jak nowe. Ale 
Bank of England tak nie czyni, lecz każdy o- 
trzymany banknot zatrzymuje, nie daje wię­
cej do obiegu i po dziesięciu latach niszczy 
w specjalnym piecu, iak, że ani proch ntę po-

ECHA ZE ŚWIATA,

Zyd komendantem dzikiej 
dywizji kozackiej

Rosyjska prasa emigraocka przyniosła ostatnio 
nieznane szczegóły o śmierci młodego barona D y­
mitra Giinsberga, syna znanego filantropa żydo- 
wsk ego Horacego Giinsberga

Baron Dymitr Goraciew icz, albo „Berson", jak 
go nazywają w  kołach przyjaciół, był drugim synem 
znanego i w  Rosji bardzo popularnego milionera 3 
filantropa żydowskiego Horacego Giinsberga. Mło­
dy Dymitr okazywał duże zdolności zw łaszcza jako 
malarz.. Słynny był też jako namiętny zbieracz a±± 
tyków  i przyjaciel teatru. Gdy swego czasu Dia- 
giilew znalazł się w  bardizo trudnej sytaac'i finan. 
sow.ej i musiał rozw iązać swój balet, miody D y­
mitr ni© żałował pieniędzy, by balet utrzymać przy 
żyoiu. Od niego pochodzi większa część kostiu­
m ów i dekoracyj baletu.

Gdy wojna wybuchła, wstąpił Dymitr jakc ochot 
mik do armii rosyjskiej. B y ł^ a k  dalece egzaltowa 
nym patriotą rosyjskim, że w ybrał sobie „dziką dy 
w iz ję "  kozaków kaukaskich, jako jedyny pułk, odpo 
w ładający jego fantazom . M łody barort szybko 
awansował, a nawet przed wybuchem rewolucji w  
Rosji zotsał generałem i otrzymał główną komen­
dę na „dziką dyw izją".

Ta  „dzik,a dyw izja ", która ucmodiziła za ostoję 
caryzmu, była jednak pierwszą, która przeszła na 
stronę bolszew ików . Atoli generał Gur.aeiewiez- 
Giinsrberg pozostał wrogiem  bolszew ików i p row a­
dził wojnę z tą częścią dzikiej dyw izji, któr? prze­
szła na stronę bolszewicką Dostał się do n iew o li 
a dawn;! jego podkomendni uśmiercili go wśród1 o- 
kropn] ch tortur. Dotychczas nie w iedzieć, gdzie 
spoczywają jego zw łoki. Taki to był los tragiczny: 
drugiego syna barona Horacego Giinsiberga...

N O W A  PO D R Ó Ż ALLA1NA G E R BAU LTA
Sławny żeglarz francuski Altóin Gerbault zapo. 

w iedzia, że  w yb iera  się w krótce w  nową podróż 
naokoło świata. Rozumie się, że  podróż łę  odbędzie 
rów n ież w  swojej małej łodzi, żaglowej. Łódź, zbu­
dowana w  Paryżu, ma być droga wodną poprze® 
Tzeki i kanały przew ieziona dc Marsylii, skąd Gero 
bauilt wyjedzi© w  świat. Kilka lat zam ierza Gera 
bault spędzić w  Polinezji wśród tamtejszych tuibyl 
ców, z którym i się zaprzyjaźnił podczas ostatniej 
swej podróży naotkoło świata.

PO  ZA M K N IĘ C IU  KR O NIK•

Wielka manifestacja 
żałobna

ku czci bip- m i. Zimmermanna
Wczoraj, w  sobotę wieczór odbyła się w  Ży  

dowskim Domu Akademickim wielka r.kacie- 
mja żałobna urządzona staraniem sjońskiej 
partji pracy Hitachduł celem uczczenia parnię 
ci błp. inż. Bernarda Zimmermanna. Wielka 
sala reprezentacyjna wypełniona była pc brze 
gi publicznością ze wszystkich sf€r społeczeń­
stwa żydowskiego, która przybyła oddać hołd 
pamięci zasłużonego działacza i przywódcy.

Wśród podniosłego i skupionego nastroju wy 
głosili żałobne wspomnienia o Zmarłym: tow. 
dr. O. Menasche i dr. Benzion Katz —  imie­
niem organizacji Hitachdut, dr. I. Schwarz- 
Larl —  imieniem Organizacji Siońskiej, Gmi­
ny żydowskiej w Krakowa ora? imieniem człon 
ków Agencji Żydowskiej rabin Halpern —  i- 
imieniem Mizrachi, Wintermann z Bielska —  
w imieniu chaluców. Szmulewicz —  Tarbut, 
Zuckermannówna —  Haszomer Hacair.

Wszyscy ranwcv nndnosili Hesnożrte I n ie­
zapomniane zasługi blp. Zimmermanna dla 
ruclut sjońshiego oraz niezwykle walory Jego 
osobistości i charakteru, stawiających Go jako 
przykład szczerego i oddanego pracownika i 
przywódcy.

Uroczystą akademią zamknął dr. Terło. ape­
lując. by dzieło błp. inż. Zimmermanna uwień­
czone zostało wybudowaniem Domu chaluców 
w Bielsku-

Akademia wywarła na wszystkich uczestni­
kach głębokie i niezatarte wrażenie.

zostanie. Do roku 1763 karano śmiercią tych, 
którzy naśladowali znaki wodne na bankno­
tach angielskich.
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SPRZEDAŻ

W Ó ZK I DZIECIĘCE
na/tanie od zł. 55 —  p:; • 
leca Fabryczny Skład —  
Kraków, ZW IE R ZYN IE ­
CKA 6. ne?\-

LU STR A , —  oprawę 
obrazów, odnawianie 
starych luster, pole­
ca najtaniej: Kotn- 
hauser, ul. Starow i­
ślna 21. 692x

L A T A R K I ELEKTRYCZ.
Nfc, żarówki, Daterje. — 
Ceny fabryczne, tylko 
hurtownie: W eiss, Kra­
ków , ul Meisełsa 13.

954x

FABRYCZN Y 

M AG AZYN  W Ó ZKÓ W
dziecięcych, Kraków, 

S Z P IT A L N A  11. 496x

M ASZYN Y  do szycia, 
kilka- sztuk, w  bardzo 
dohrym słanie, od 95 zło 
tych sprzeda okazyjnie 
Fabryczny Skład, Kra­
ków, ul. ZW IE R ZYN IE ­
CKA 6l 1161x

Fabryka wdzkćn
hurtownie I c ią ic lo w s

Kraków, Sebaatjana L, 20

F iR a N M , K A P Y  po ce­
nach przystępnych, w iel 
ki w ybór Wenisse, podle­
ca: Strzegowski, Kra­
ków, Stradom 25. 1033x

K IL IM Y  najniższe ceny! 
Kraków, „O stoja ", ul. 
Lea 5, naprzeciw Parku 
Krakowskiego. 635x

R Ó Ż N E

RE PARACJE  maszyn do 
szycia, row erów , gramo 
fonów, wózków dziecię­
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją. Na żąda­
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. T e le­
fon 138-77. Skład ma­
szyn, Kraków, Z W IE R Z Y  
N IECKA 6. 1159

PRZEPISUJĘ na m aszy­
nie, czyste, starannie. —  
Oeny przystępne: ul. Pau 
lińska 30, II. piętro, —  
drzw i 6. Zgłoszenia mię­
dzy  godz. 10 a 1 przed­
południem. 576g

C H O RO BY serca, Base­
dow , astmą, reumatyzm. 
Sanatorium „Salus" Dr 
Kupczyka, Kraków, ul. 
Szu.skiego. Leczenie kli- 
niczno- fizykaino- diete­
tyczne. 970

Od n a jgorszych  p łag ludzkości 
chron i jed yn ie  100 proc pew na

P R E Z E R W A T Y W A

GUM. ... ? !...
GUM Y DO W Ó Z K Ó W  

DZIECIĘCYCH naciąga 
na poczekaniu Fabrycz­
ny Skład wózków. Kra­
ków . ul. ZW IE R ZYN IE ­
C KA 6. 1160x

G ŁU C H O TA  uleczalna 
W ynalazek Eu ferii a, za­
demonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępio­
ny słuch, szum, cieknie­
cie uszów. Liczne po­
dziękowania, —  Żądajcie 
bezpłatnej, pouczającej 
broszury. Adires: F n fj-  
nia, Liszki k/Krakowa.

593

M i E S Z t f  J M I I E
ii-pokojowe, słoneczne, z pełnym dużym 

komfortem, w  nowym domu 
DO W Y N A J Ę C I A  Z A R A Z

- przy ulicy Batorego L. 19. ■

Inslyiu Wychowawczy i .  SPI EEEHf t  
w Krahiwic, ul. Starowiślna 85

przyjmuje uczniów ze szkół powszechnych i śred­
nich:

a) na stały pobyt;
b) na czas pozaszkolny od godz. 3— 7 wieczorem. 

Iuformacyj udziela dyrektor Instytutu codziennie
od godz.. 3— 5 popołudniu. Nr. telef. 171-08. 1153x

Zawiadamiam uprzej­
mie, że od dnia 14 b. m. 
obejmuję kierownictwo 
Zakładu rysowniczego, 
odbijania -i, haftu ręczne­
go przy firmie L. Schick 
inan, Kraków, ul. Grodz­
ka 71, I. piętro.

M ają; długoletnią pra­
ktykę w  tym zawodzie, 
w  kraju i zagranicą, po­
zwalam sobie zapewnić 
iż wszelkiie powierzone 
mi prace, w  pow yższy 
zafcres wchodzące, w y ­
konywać będę jaknajso- 
lidniej, po cenach nader 
przystępnych.

Na składzie posiadam 
również bogaty w ybór 
najnowszych wzorów .

Z poważaniem:
Z. KAR PE LES 

wiedeński art. rysownik 
61-łg

P IŻYC  Lej.zor unieważ­
nia zgubione zaświadczę 
nie wojskowe 1931.

IOKALE

PORÓJ dla 1— 2 panów 
z utrzymaniem lub bez 1 
do wynajęcia. Pełny kom ; 
fort z użyciem telefonu i 
Zgłoszenia: ul. Salinar.
na 25, I. p.ętró, m. 2.

530tjp

POKÓJ lub dwa obszer 
ne, frontowe, z telefonem 
i osobnem wejśiem, na 
biuro, do wynajęcia —  
Kraków, Lubicz 3, —
Pltzele. 1164x

M IESZKANIE dwupoko-
jow e kuchnia, pe,i,ny kom 
fort, zaraz do wynajęcia 
W iadomość: Plac W olni 
ca 12 a u dozorcy. 613g

POKÓJ umeblowany a- 
kademikowi (izrael.) z  u- 
trzymaniem lub bez: Ale 
ja M ickiewicza 61, m. 2.

N A U K Ę  i t l Y K C  W
angielskiego, francuskiego.niem ieckiego,włoskie­
go, w Instytucie Ansona Kraków, Szewska 17 roz­
począć można każdej chwili. Zamiejscow ym wysy­
łamy znakomite samouczki „A rgu s", ulpżone na 
podstawie światowo znanej m eicdy Antona. Sa 
mouczek „A rg  u i i  zaslępuje w  zupeiności nau­
czyciela. Żądać prospektów. 1126p

BBBBBBBBBBSiBBBTg
TROCHĘ h u m o r u

—  Czyś już słyszała o tym nowym środku upięk­
szającym?

—  Owszem , nawet go już wypróbowałam...
—  Właśnie, odrazu myślałam sobie, że  to mus,i być 

jakieś os.zustwo.

flBPBBBBBBBBBBBBa
N A P R A W A  dyw anów  

kilimów: „D yw an ", Tkał 
nia Dywanów, Kilimów, 
K raków — Podgórze, ul. 
Kingi 9. Telefon 116-09.

12um

KRAW C2 YN l przyjmuje 
wszelkie roboty, webc- 
dzące w  zakres dam­
skiego krawiectwa. Wy­
konanie pierwszorzędne, 
ceny bardzo umaarkowa 
ne- ul. jasna 10 m. 22/ 

473bp

K O N C YPIE N T  z prakty­
ką sądową i jednoroczną 
adwokacką poszukuje po 
sady. —  Zgłoszenia pod 
„Rów n ież prowincja" do 
Adm. ,,N. Dziennika".

571 g

POSZUKUJĘ dobrego 
stróżostwa Mogę złożyć
1.000 zł. kaucji. Polece­
nia pierwszorzędne. Zgło 
szenia pod „U czciw ość" 
do Adm. „N. Dziemf.ka"

PO KÓ J umeblowany, -— 
bardzo dobre utrzym a­
nie, łazienka, przy inte­
ligentnej rodzimi© dla stu 
difcntki, jak© drugiej, d,o 
wynajęcia —  Un.gerowa 
Grabowskiego 4. I163p

M IESZKANIE wspólne 
frontowe, słoneczne, ła­
dnie umeblowane,—  dla 
biurowej panny z lep­
szego domu do wynaję­
cia. Zgłoszenia: ul. M io­
dowa 20, II. piętro, m. 9,

D W IE  UCZENICE szko 
ne (uczn iów ) przyjm ie 
wiktem postępowa rod? 
na. Troskliw a opieka: u 
Łobzowska 5. II. piętro 
m. 4._______________ 489*

M IESZKANIE 5-cio po­
kojowe, na parterze, kom 
fort, z garażem lub bez, 
od 1 grudnia do wynaję­
cia. Oglądać: u'. Konar­
skiego 21, parter na pra­
w e. Wiadomość telefon. 
Nr. 113-22. 578g

DYWANY łączne
po cenach konkurencyjnych poleca -helskie Frzedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział tsraków. pl. M arjacki9/1 p,.

W OLNE POSADY

POSZUKUJEM Y facho­
wca z  branży szkiami- 
krysztalowej. Zgicfcztm;.'. 
pod „U czc iw y  F.“  do 
Adm. „N. Dziennika".

ol2g

LEKARZ dentysta lub 
■technik biegle pracujący 
w  operatywie, poszuki­
wany na zastępstwo od 
15 b. m. Zgłoszenia: Dro_ 
guer,a, W ielopole 24.

1155x

B A C ZN O ŚC I!! Agenci 
(agentiU) fotografii por­
tretow i w  całej Polsce 
poszukiwani. —  Płacimy 
najwyższe prowizje, sta­
łą, (zapew n ien i) pensję 
i zwrot kosztów podró­
ży. P iszcie „Krakus" —  
Tarnów, Skrzynka 158.

1131 x

N A U K A
I W Y C H O W A M I

YOUNG Polish lady gi- 
ves English lessons. —  
Wirite sub „Perfect —  
Adm. „N. Dziennik".

537g

„ T I  UM ĄCZ JĘZYKÓ W  
O B C YC H " jest czasop!- 
stnem, niezbęd.iem d:a 
wszystkich znających po 
czątki francuskiego, nie­
mi eckie g, j , a ng i eis k i e g o . 
Żądać w  księgarniach. 
Bezpłatne stronice oka­
zowe w ysyła  administr 
cia „T Ł U M A C Z A ", W ar 
szawa, Skrzynka poczto 
w a 396. . 1154x

POSAD POSZUKUJĄ!
1 rllljwlJlLjrw j

-  i
K O N C YPIE N T  adwoka-j
cki, z pięcioletnią prak-j 
tyką, przyjm ie posadę.; 
Zgłoszenia pod „Sam o-; 
dzie lny" do Adm „Now.| 
Dziennika". 577gj

DR, P R A W  z 1-rocznąj 
praktyką sądową i pół­
toraroczną prowiincjonal-1 
ną, zmieni posadę. Zgło­
szenia pod „M iejscowość 
obojętna" do Adm. „N . 
Dziennika". 1167x

K O N C YPIE N T  adwoka­
cki, z roczną praktyką 
sądową, poszukuj© posa­
dy w  Krakow ie lub na 
prowincji Zgłoszenia pqd 
.Doktor L .“  do Adm. „N.

Dziennika". 616g

UCZENICE „W ieczo r­
nych Kursów Zawodo­
w ych " dla w ychow aw ­
czyń  żyd. poczukują po­
sady na bardzo skrom­
nych warunkach. Zgło­
szenia przyjmuje Biuro 
Pośrednictwa P racy  — 
Kraków, Rynek 29, mię-i 
dizy godz. 3— ó popołu-; 
di ilu. 1137x(

M a G ISTER farmacji po­
szukuje praktyki. Zgłc- 
szenia pod „P rak tyka"; 
do Adm. „N. Dziennika" 

819x

n a p i e r ś n i k i , staniczki
i kombinacje szyje: Feld 
blumowa, Sebastiana 32.' 
__   520-j,
H AFTUJĘ  monogramy, 
w ypraw y  ślubne, firanki,; 
kapy, montuję poduszki ■ 
Stockowa, ul. D ie t ló w - ; 
ska 50. II piętro. 548g i

OŚWIADCZENIE!
Niniejszem oświadczam, iż uznaję wyłączne ; 

prawo firmy X Pischinger i Ska, Fabryka W y - ! 
robów Czekoladowych S. z o. o. w  Krakowie,' 
dc wzoru; zdobniczego, zastrzeżonego świade- . 
ctwem ochronnem Urzędu Patentowego Rzę- ; 
czypospolitej Polskiej w Warszawie z daty 
Warszawa 31 maja 1930, nr. 920 na „czeko- j 
ladkę w opakowaniu staniolowem", zwana ; 
„całuskami" oraz wzoru zdobniczego, zastrze­
żonego świadectwem ochronnem Urzęau P a - ; 
tomowego Rzeczypospolitej Polskiej w  W ar­
szawie z daty ■Warszawa 31 lipca 1930 nr. 985 
na „czekoladkę" we formie portmonetki, a za­
razem zobowiązuję się wzorów tych w przy­
szłości nie podrabiać.
1151x Z E L M A N  GROSSFERSTANDT

w  Warszawie, Bonifraterska 8.

r RENUMERATA: w Krakowi a; prow. miesięcm Zł. 6*00. tu a rt ii. ZL 18‘0C 

w  K r'ko w © z odnoszeń. do domn a, »  6*20 a „  18*60
Na prowincji z przesyłką pocztowa m „  6*60 „ „  i9*8r
Zagranica 7 przesyłka pocztowa .  „  10*60 a „  30*ar

.NOW Y DZIENNIK *j wycbi dzi c«ł7?enni* także w  porrpdr'ałkł l <hń pośw a-

OGLOSZEN1A: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w  jednym lamie. — Stront * 
ńcÓŁŚd" i  nadesłanem wa 3 lamy po 74 mlŁm. —  Stroma za tekstem 6 Sa 
mów po 37 mtWm — N sja * ogłoszenie drobne Lccymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75, —- Z? tekstem 
6*25. —  Drobne od alowa 0*20 Dla nasz_kujących pracy 0*10. —  Gratula­

cje 12*80. —  Za rastrze ł err>  tnie Net dolicza sae 25%.

W y a a w c a : Za Spółkę W  yd. „N ow y  Dziennik"; Zygmunt Hochwaid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Bćrkelhammer.
Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Wowa Drukarnia uzienmkowa Kraków, O rzeszkow ej 7* pod zarzgdem  M ak sy m iljan a  Feldmana


